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e Utrwalenie zasad pokojowego współistnienia 
e cie niesprawiedliwoa~i społecznej 

Manflesfacf a. ur:zeslnlk&w herlińakievo I esliwalu 
28 lipca 1973 r. - po raz drugi w swej historH Berlin - stolica NRD - stał się 

miejscem światowego forum postępowej młodzieży naszego globu, Po 22 lalach, do
kładnie w tym samym mie,jscu, lecz w jakże innych warunkach, spotkali się znowu 
czołowi, najbardziej aktywni przedstawiciele młodego pokolenia różnych ra.s, świato
poglądów i różnych orientacji politycznych. 

Idee, które legły u podstaw 
światowego ruchu festiwalowe
go i były motorem szlachetne
go działania młodych, stają się 
na naszych oczach rzeczywisto
ścią. Swiat dzisiejszy nie jest 
światem ~ okresu pierwszych 
festlwall. Socjalizm umocnił się 
I okrzepł. Konsekwentna poko
jowa polityka Związku Radziec-

kiego i całej wspólnoty socjali
stycznej, Idea pokojowego 
współistnienia i rozwiązywania 
wszystkich spornych problemów 
na drodze rokowań tostala 
zaakceptowana przez państwa <> 
różnych ustrojach społecznych. 
Dowodem tego są rezultaty pier
wszej fazy eurnpejskiej konie
rencji bezpieczelistwa i współ· 

Jak ryby będą pływać w kosmosie ? 

Start drugiej zało"i 
~~§kqlobo66 

W sobotę-.o godz. 12.11 czasu 
warszawskiego wystartowali na 
pokładzie pojazdu „Apollo" z 
Przylądka Kenned.l"'ego trzej 
astronauci amerykańscy Alan 
Bean, Owen Garrlot Jaek 
Lousma. Stanowić oni będą 
drugą zal<>gę staejl orbitalnej 
,,Skylab". 

Na orbitę okołoziemską , po
jazd „Apollo" wprowadzi rakieta 
nośna 0 Saturn ... J b". Po 8 i pół 
godzinach lotu przewidziane jest 
połączenie „Apolla" ze stacją 
kosmiczną. 

Trzej astronauci, przebywać 

(Da•lszv oiąg na str. 2) 

pracy w Helsinkach, rozpoczęty 
proces nortnahzacji sLosunfiÓW 
w sercu Europy, zakończona 
wojna w Wietnamie. 

Istotnym czynuikiem tych 
przemian Jest dzisiejsza rola 
I pozycja na arenie międzyna
rodowej gospodarza X Festi\\'a. 
!u - NRD, palistwa, które cl1ie· 
ki swojej polityce i dynamirz
nemu rozwojowi ekonon1iczne ... 
mu, zdobyło sobie szacunek t 
powszechne międzynarodowo
-prawne uznan.!e. 
Wolą wszystkich postępowych 

sił świata i naturalnym pra
wem młodości jest gł<:boka tro· 
ska o nadanie tym wszy .tkim 
procesom trwałego \ pow'lzech· 
nego charakteru, o likwidar.ię 
istniejących jeszcze w ~wiecie 
napięć i ognisk za pa I nych •a· 
grażających pokojowi, usunięcie 
l wyeliminowanie wszystkich 
przejawów niesprawiedliwości 
s)>ołecznej, na które szczególnie 
wyczulona jest młodzież. W tym 
też celu jej najlepsi reprc,cn
tanci z całego swiata przybyli 
do Berlina. 

Centralnym akcentem uroęzy-

(DaJszv oiąg na str. 2) 

Nad 
I 

organ1zac1ą centralnych Dożynek 
czuwa komputer 

Ogólnopolskie Swięto Pl-O'llów. 
które w tym roku odbędz.ie się 
2 września w s :alymstoku to 
wielka lmpreza, wymagajqea 
wlelostronnych i bard.ro s 1.a0rim
nych przygotowań. aozrniar 
prac ptzygotowawezych określa 
z,naczna liczba blisko 25 tys. U· 
czestn"ków, którym należy za
pewn ć jak najbardziej przy
jemny I wygodny pobyt. Nie· 
zbęd•ne jest więc nie Wlko 
przyg<>~owanie odpowied-ilch 
terenów I <>b· ektów dożyn1<o· 
wych ale także <>dpnw;ed'1 ·e 
ustawienie k'osków z wyżywie
n ;em z napojami \ pam 11tkaml. 
zaoewnien ie kwater. tnforrn•oeji 
i tp. Ra zem - jak s'ę sz~ruje 
- <>k<>lo 3.5 ty-s. ró:i.molX><lnych 
problemów i sprawl 

Kto najlepiej to wszystko spa
mięta - oczyw iście komouter. 
Dożynki centralne 1973 w 

B.alymstoku bę<lą pierwszą te
go typu im prezą. której i:alvłe
nia zostaną opracowane przy 
udŁi aie maszyn elektron .c:mych 
Od kilku m i es : ęcy zajmuje s : ę 
tym Blalost<>Ck1 Zakład Elek· 
tronicznej Techniki Ob\ 'CL<?n!o
wej, wzmoe:n\ony na ten c1.as 
sreocJallstaml z Warszawy o,-ai 
no<;\'oczesną maszyną ty pu TBM 

Rola mózgów elektronowycll 
polega na k<>ntroll real ' zac] i ca
łego prngramu przygot-0wań. Na 
po·czątel< przekaz.ano mas.,ynle 
wszystkie dostępne dane 7.Wią
zane z pracami przygotowaw-
01.ym.1 Q.o ianiprezy, prrz.y czym 

sprawą priorytetową było te>r
m IJl<>We wyk<>naniel robót pn y 
<>b iektach t terenach d-0tyn~<0-
WY'Ch Maszyna ws·zystko , zi; 
pam iętała" I następnie zaoezęla 
udzielać odpowiedzi na .ntcre
sujące orga.n' zatorów py t.a:iia. 
np. co należy rob . ć w pierw
szej kolejności gdz!e tst.nie)e 
zagrożenie term !nów Komputer 
z duż11 dokładnośc : ą sygnat'zu
je katciy błąd t zan iedbanie w 
reali.zacj i najważni ejszych za
dań. Przypomina też. k 1.edy na
leży zająć się roz<lz:alem kVi& 
ter. k ' ~dy muszą być a<>1owe 
drogi d-OjB?Ątowe . park •ngl ltd 
Móz.g elel<tronowv .. l.nger<>wal'" 
np . w spraw'e r<>ZJ11 •es?A:zenia 
punktów z wytyw:enlem na-
pojam i. nie dopuS?..czaJąc 2by 
kiosk\ dwu różnych b ranży ' by
ly ucstaw'one blisko s !ebie p~7\' 
pozostaw'eniu „b 'a l,-ch plam"' 
w l.n.nych miejscach. 

• z 
e Odsłonięcie tablicy pami~tkow ej 
e Otwarcie wystawy historycznej 
e Wyjazd delegacji Lodzi do Krakowa i Nowej Huly 

cwraj w przededniu 550 rocznicy nadania przez króla Władysława Jagiełłę 7 praw miejskich Łodzi, odbyły się w naszym mieście doniosłe uroczystości. 
Przed dawnym Ratuszem na Placu Wolności kilka minut przed ęorlz. 11 
zebrali się przedstawioiele społeczeństwa Łodzi, przybyli przedstawiciele 
władz partyjnych miasta i województwa łódzkiego z I sekretarzem Kt. PZPR 

- B. Koperskim, sekretarzem KŁ PZPR - J. Chabelskim i sekretarzem 
KW PZPR - W. Mielczarkiem. Obecni byli członkowie Prez. RN m. f,o. 

dz! 1: przewodniczącym Prez. RN - J. Lorensem oraz przedstawiciele władz admi
nistracyjnych województwa • sastępcJł przewodniczącego Prez. WRN w Łodzi -
M. Augustyniakiem. 

O gad.z. 11 z Raitusza odzywa 
miejski z melodią „Prząśn.iczki". 
nicy stanęli na warcie przed 
dawnej Rady Miejskiej. 

się hejnał 
Halabard
gmachem 

Przewodniczący Prez. RN m. Łodzi -
J. Lorens w okolicznościowym przemówie
niu podkreślił, że w latach obchodów jubi
leuszowych realizujemy nowy rozdz i al w 
dziejach naszego miasta. Mówiąc o bistnril 
Łfldzi, J. Lorens zaattcentowal donlo ;ly fakt, 
ie w XIX wieku, 150 lat temu, narod1:ił się 

łódzki przemysł, a z nim powstała klas.i 
robotnicza. I właśnie tu, na PI. Wolno~ci 
zwanym dawniej Nowym Rynkiem, odl>y
wały się manifestacje łódzkiego spolt><'Zl'ń· 
stwa w czasie powstania lislopadowego 
i powstania styczniowego. 

Również w dniach rewolucji czerwcowej 
1903 roku Plac Wolności spełniał funkcję 
wyjątkową w walkach łódzkiej klasy robot
niczej z caratem. W latach 1918-1939 od
bywały się tu manifestacje 1-majowe. 

Na zakończenie swego wystąpienia J_ Lo
rens złożył podziękowanie łódzkiemu spe· 
łeczeństwu za inicjatywy społeczne w reali· 
zacji programu rozwoju naszego miasta. Bo 
od nas samych 7.ależy, jakie bc;dzie m!a• 
sto. w którym żyjemy. 
Następuje kulminacyjny moment urJczy

stości - przewodniczący Prez. RN m. f..o
dzi odsłania tablicę pamiątkową. 
Bezpośredni o po tej uroczystości, w daw· 

nym Ratuszu otwarto wystawę obrazuj1~t;'ą 
h istorię Łodz i i jej przemysłu. Goś:!i po 
wystawie oprowadzał dr M. Bandurka. 
Zgromadzono na n iej wiele cennych doku
mentów archi walnych, m. in. fotokopie aktu 

erekcyjnego Władysława Jagiełły , akta ad
ministracji państwowej. zb'.ory '.lrnków 
i ksiąg Rady Miejskiej. Dokument y µrzed
stawiają rewolucje; czerwcową 1905 r. m. io. 
na wystawie znalazla się fotokop :a ręko
pisu artvkułu W. I. Lenina pt .. ,Walka pro
letariacka a lokajstwo burżuazji", dotvc~ą
cego walk na barvkadach Łodzi w czerwcu 
1905 r. Na wvstawie - n iezwyk łe ciekrwej 
- nie zahraklo również ruchomej m;n=a
turk i wnqłrza hali fab rycznej oraz d<'rrtll 
robotniczego. 

(Dailsz v oi ąg na str 2) 

Fot. - A. Wacb 



Umacnianie braterskiej przyjaźni 
I wszechstronnej współpracy 

Rozmowa 
L. Breżniewa 
·z M. Johertem 

Sekretarz generalny KC KPZR, 
L. Breimiew przyjął na Krymie 
ministra spraw zagra.nicznycb 
Francji Micbela Joberta prze
bywającego w ZSRR z oficjal
ną wizytą. Jako przedłużenie 
radz.iccko-franouskich rozmów 
na najwyi.szym szczeblu, które 
odbyły się w Rambouillet, oma
wiano wiele istotnych probie• 
m6w doyt-czących aktualnej sy
tuacji międzynarodowej, w tym 
również związanych z bez'"pie-

Pierwsze polskie gaźniki i pompy 
paliwowe dla „Fiata 126 p'' 

Oświadczenie polsko - wietnamskie 
r::: -----= -§ 

28 bm. dobiegła końca wizyta przyjaźni, jak:\ złoiyJa w 
Polsce delegacja PartU Pracują-cych Wietnamu i rządu De
mokrtycznej Republiki Wietnamu pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC PPW, premiera DR\V 
Pham Van Doni:-a. 

= -
Na warszawskim lotnislm gości żegnał członek Biura Po

litycznego KC PZPR, prezes Rady l\f.i.nistrów - Piotr Jaro
szewlcz. = -§ 

= -= = 

W sobotę rano w siedzibie Prerzydium Rządu podpisane zo
stały dokumenty dotyczące współpracy gospodarczej i nau
kowo-teoltnicznej między obu krajami i ustalające jej za
kres oraz o;.posoby realizacji w 1974 r. i w latach naistęp
nych. 

--
Dokumenty, w obecności szefów rządów PRL i DRW pod

pisali wicepremierzy - Józef Tejchma i Le Thallh Nghi. 
Wczoraj opublikowano wspólne oświadczenle podsko-iwiet

namskie, w którym czytamy m. in. s 

W sierpniu w Gdańsku 
lesłiwul mouy 
Od 4 do 19 s!erpnla. br. odbę-

dzie s:ę w Gdańsku pierwszy 
ogólnopolski fes.t;wal mody. 
Weźmie w n!m u-O!z.i.ał Oil<. 100 
za1ktadów przemysłu lekkiego z 
calego kraju, prezentując po
nad 1.000 rnajat:ralwyj•niejszych 
wzorów z aktu.al:nej prxxiukcji 
odzieżowej. .Jury nagrodzi zło
tymi, srebrnymi i brązow~'rni 
medala·mi ,.Dominika" naje.ie· 
kawsze propozycje na sewn je
s:eń - zima W73. 

WZJory magroozone medala:ml 
„DooniinLka" w tr.arkcie trwan!a 
festiwad<.1 będą sprzedawane w 
30 sklepa-ch Trójmias,ta. z 1pre
zentowaine zostaną również wio
dące kolekeje odzież.o.we na 
w:oonę i lato 197'4 r. 

Spotkan.a i rozmo•wy polsk<>-
-wietnamskie pr:z.eb:egaly w 
atmosferze serdecz,ności, bra-
tersk.ej sol1damo&ci i wzajcm
:nege> zrozu.mienia. Ro.zimowy 
dooty•c.zyty dalszego u.maicnia'Ilia 
przyjaźmi i wspólpracy mi~dzy 

PRL a DRW, real:zacji porow
m.enia paryskieg.o w sprawie 
zakończenla wojmy i prz~·wró
cenia pokoj•u. w Wietnamie <>raz 
ak>tuaJ.n~ich. problemów m1ędz'y
na.rod·O<W;tch. 

DRW w pehni p0opiera dzlałal
no.ść PRL na foruim międzyna
rodowym na rzecz u.mac.nin•nla 
pokoju 1 bezip:ec:zeństwa. z.wla
sz,cza na kontym.encie europej
skcm. 

Stl'Ollla poi.ska poinformowana 
zos.tala o sytu.acji w Wiet.nam:e 
po pod1p'sainiu porozum'enia pa
rysk:ego or.az podjęty.eh kro
kach w dzied;,i:nie odbud·Y.vy 
kraju i planach dalszego r.:izwo
ju bu.downictwa so-cjal:styez.:1e
go w DRW. Strooa w!et.namska 
potwierid.za niezm~enme stanov.ri
sk-0 nąd.u DRW i TRR RWP -
pełnego poszanowa.nia i ścisłego 
przestir.zegainia porozu:m!enia pa

m 1.lifli.stY'Qllnego ~ robot.niczego w 
opal'Ciu o .zasady manks!iunu-le
nini2llnu, proletariackie~ ir.tteT
na.cjona-11.z,mu w sojusz,u z sila
mi !!'u.cli.u. nnrodowo->Wy21woJ.eń

czego oraz wszyS!tkiml siłami 

demokracji i postępu na świe

cie, stamowlą n.ajslkutecz.niejs.zą 

gwaraincję pomyślmej walki o 
pokój, niepodległość narodową, 

dem<>'krację i oocjalLzm. OśwLad
crenie a·kcenw.Je, iż umacnianie 
brater.skiej !)T.zyj aimi l wszcch
strO'nllej wspóbpracy między cbu 
krajami służyć będzie soejali
styczm"mu budmvm.ictwu w P<>l

see i DRW. 

czeństwem w Europie. · 
Podkreślono, że stale umacnia

jąca się współpraca radziecko· 
francuska 1 przyjaźń między na
rodami Francji i ZSRR odgry
wają ważną rolę w rozładowa
niu napięcia i w umocnieniu 
pokoju. 

W rozmowie, która upłynęła w 
przyjacielskiej atm<JSferze, ucze
stniczył członek Biura Politycz
nego KC KPZR, minister spraw 
zagranicznych ZSRR, A, Gromy
ko. 

Radar i Scotland Yard 
przeciwko nielegalnym imierantom 
23 !ańigrantów z Lndii I Pa

k istanu, którzy nielegallinie 
sie<llili się w w. Brytanii 

<>-

musi opuścić ten kraj. 
Us·uwa•nie .z W. Bryta.nil kolo

rowych iJlnigraintów następuje 
w V.')'lniku decyzji rząd·u brytyj
skieg-0 w oparciu o tz.iw. us.ta1·.n~ 
anty'migr.acyjTUI. .k.tóra dzi,ała 
wstecz, u.m.ożliwiająe wysiedle
nie wszystko-eh osób ja1kie wcz.e
śniej - jeszcze bez wlaśc:wego 
zez;wolenla - znalazły się na 
terytorium Zje®D<!Zonego K:ó
lestwa. 
Równocześnie władze pO<IJ ęły 

krok.i w celu zapobieżenia dal-

szemu rnaiplywO'wl nielegaln~h 
imigrantów ma Wyspy Brytyj-
skie. Pol.ęja i S<x>tlaind Yard 
przeprowadziły zaikrojone na 
szeroką sl<alę śled1ztwo w lom
dyńskim porc!e lolliliczym Hea
throw, by v.-y.kJryć wiodą•ce tędy 

drogi nielegadmej tmigraicji, a. w 
rejoona·ch przjl'br:oożmych Ang!U, 
na·d Kanałem La Mainehe, ooby
Jy &ię not!ne ćwiczenia o<ldzla
lów policji. poląc:z.one z wypró
bowywaniem !110\\"ej aparatury 
radaro\\'ej mającej również 
za zada!llie szyibkie WY'krY·Wanie 
prób pr.zekraczami.a grani.cy, 

(INF. WLAsNA) ta.brykę w Lodzi seryjnej pro-
du.kcJi. (hz) 

Nad powstaniem male,go „Poll-
skiego Fiata" pra-cuje wlede:-----------------
fabryk w kraju, M. ln. znaj
duje się w tej grupie tak'że 

Fabryka Osprzętu Samochodo
wego „POLMO" w Lodzi, która 
specjalizuje się w produkcji 
pomp paliwowych l gaźników, 
Zespół oracowników tej fabTY
kl w składzie: inżynierowie: 
Eugeniusz Bogusławski, Jerzy 
Soboń oraz technicy: Kazimierz 
Pokorski, Starusław Kopaeki, 
Jan Marciniak, Zbigniew Mar
kowski i Adam Ozdobiński, a 
także projektanci urządzeń 
Tadeusz Małas i inż. Bogdan 
Dryzek, od dłuższego czasu pra
rował nad opanowa.niem wła
snej produkcji pomp i gaźni

ków dla naszego umalucha". 
W wyniku tych badań i wie

lu trudnych operacji, w dniu 
W lipca zmontowana została 
przedinformacyjna seria pomp 
paliwowych, a w dniu 24 lipca 
także seria gażników. Obydwa 
te zespoły posiadają od 70 do 
80 proc. części własnych wy
produkowanych prżez „Pm
MO" w Lodzi. 

Pierwsze próby działania obu 
zespołów przeprowadzone zosta
ty w wozie doświadczalnym w 
Lodzi. WY'niki tych prób są 
identyczne z wynikami, jakie 
osiągają O'I'yglnalrne wytwory 
WEBER 1 CORONA spraw
dzane na urządzeniach odbior
czych i eksploatowane w sa
mochodach. 

Niebawem pierw.sze pompy 
paliwowe i gaźniki z numerami 
seryjnymi 000002 (numery pierw
sze pozostaną w Lodzi) do 000050 
wysłane zostaną do Bielska, 
gdzie poddane będą dalszym 
próbom technkz:nym, Montaż 
tych elementów do polskiego 
„Fiata 126 p'• rozpocznie się 

dopiero po opanowaniu przez 

„Śledztwo trwa" 
w czwartek 
w I programie TV 
Zapowiadany przez nas w po. 

czątkach lipca oryginalny pro
gram łódzkiej telewizji na te
mat · zabójstwa popełnionego w 
o.kolicach Aleksandrowa - na
dany zostarue już w naJbllższr 
czwartek. 

Przypomnijmy, te 25 odP'!'.l 
zeszłego roku w Saniach kolo 
Aleksandrowa nieznany męż
czyzna, który przybył tam rze
komo, aby kupić gospOdarstwo 
- zamordowaJ rolnika Gnlaz. 
dowsklego, po czym zniknął. 
Portret zabójcy odtwol"Zony 
został na podstawie zeznali 
świadków, któny zetknęli lię 
z ruezna,nym przybyszem, 

Program o teJ spraw!e, zaty
tułowany „SLEDZTWO TRWA" 
obejrzymy w czwarte)ł;, 2 sierp: 
nla, o godz, 18,45 w I progra-
mie TV. (SZ) 

_Pogoda 

Na tropie 
Bursztynowej Komnaty? 

ryskiego. w .sprawie Wietmdmu i 
wspólnego komu:nck.atu z 13 
czerwca 1973 r. oraz domaga 
s 1 ę a.by Stainy Zjoonoczcme i 
adminLstracja sajg-0ń.ska pf}SiP,
powaly w ten sam sposób. S~«;
.na po!lS1<a w pelni po.piera to 
stanowi&ko. 

Manifestacja uczestników berlińskiego festiwalu 

Dziś w w-0j. łódzkim w c'ągu 
din1a rozwój chmwr kl~biastych 
i m iej.S<!owe przelotne opady ze 
skłoflmością do bu.orz. Tempera
tura mlni.m.alma. w gra.nicach 
12"-14 .st. C„ maksymalna 22'-25 
st. C. Wiaitry um.iarkO<Wane z 
k'eru.n<ków póbnocny>eh i póln<>c
no-wsch-O<dnich. .Jutro pogoda bez 
większych .zmiam. 

Słońce zajd.zie dziś „ godz . 
19.38 a ju.tro wzejdzie o aooz. 
3.59. 

Wiadomość 0 pos.zu.klwanlach 
„BurszitynoweJ K,om.naty" pr.i.ez 
gctań!>kkh ple~w·omurków z klu
bu „Reklin" zaimtrygowala spo
łeczeństwo. Wersję, ja,koby ten 
ska•rb spo·cz;-wal we wraku tran
spot·towca „Wilhelm Gu.stloff" 
zatop:onego na lawicy slup;;i<'.ej 
w końcu. stycZJni.a 1945 r. po
twierozają nowi &wia.dkow:e. 
Do reda•k•oj[ „Głosu Slu.psk:ego" 
zgłosi! się A ugu.styn Ben<Lik 
mles«.kający obecn .. e w Sluip
sku, który oświad-czył, że pra
cował przy zaladwnku tiran•por
towca „Wilhe::rt1 Gustloff" &kr.tY
n:ami o cennej zawartości. sta
rann:e strzeż.onej prze;z; tlitle
row-eów. PrzypusZJCZen:a Bendi
ka oo d<> szcŁegó~nie cennej za
wartoś<:i skrzyń m ial pot·~·ier

dz lć następnie w bez.pośredn iej 
rozmowie jego dobry .znajomy 
z transoorto\\"ca bosman 
Erich Bittner. 

Strona po·l.sika a:apewn!ła, że 
PRL wraiz z in.nymi krajlmi 
socja.Jistycznymi będzie nadal 
u.dziedać pełnego i ws.ze-chstrJ'll· 
nego popare'a dl.a narodu w1et
n:JJms.k:'ego, w jego waJ.ce o u
trzyma·n!e I um-O<C111ienie tr·.vnłe
go pokoju. w pomyślnej budo
wie socjabz,mu w Wietnamie 
Póhnoooym oraz roz•woju Wiet
namu Potudniowe.go na drodze 
p<>koju, niepodległości. demo
kracji, neutraLnooci i w dąże„,u 
do po<kojowego z.je<!Jnocze.ni.a 
Wietnam4. 

Polska będz'.e wszechstroinn.le 
rozw'jać przyjaZille stosu•nki z 
Narodowym- Frontem Wyzw-0le
nia Wieńnam.u P·olu.dlnio<We;;lo i 
TRJR RWP. 
Podkreślono, że stale urnac-

nianie 1JWa•rt.oścl wsp5lnoty 
państJW socjal'..stycz,nych o•az 
międzynarodowego ruchu ko-

Pierwsza wizyta 
polskich związkowców w NRF 
18 bm. powróciła do Warsu

wy z NRF delegacja CRZZ pod 
kierownictwem sekretarza Cea
tralneJ Ra.dy - Ryszarda Pos
pieszyńskiego. Delegaoja pneby
wala w NRF z tygodniową wizy
tą na zaproszenie Zarządu Fe
deralnego Zachodnionicmiecl<iej 
Centrali 2Jwiązkowej - DGB. 

R. P.ospieszy1iski poinfo.rmo-
wał dziennikarzy PAP o rezul
tataeh pierwszej wizyty 'IV NRF 

(Dokońoz.enie ze str. 1) 

stoścl otwarcia X Festiwalu sta
ła się wielka manifestacja na 
stadionie „Mlodzieży Swlata". 

Reprezentacje młodego świata 
powitali na stadionie gospo•la
rze - członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo
wych NRD z I sekretarzem KC 
SED, przewodruczącym N'aro
dowego Komitetu Festiwalowe
go Republiki - Erichem Ho
neckerem oraz przewodmczą
cym Rady Ministrów NRD 
Willy Stophem. 

Obecni są czJonk.owie kierow• 
nictwa światowego ruchu mło
dzieży i studentów oraz P"""
wodniczący wszystlfich narodo
wych organizacji m1odzi~żo·· 
wycb reprezenoowanycb na ce
sti walu. 

W pracach przygotowawczych 
do berlińskiego spotkania mło
dych bralo udział 135 na1'0do
wych komitetów, do których 
na·1eży ogółem ponad 1.700 or
ganizacji młodzieży i studen
tów Jest to ilość re.kordowa w 
licziicej 25 lat historii ruchu 
festiwalowego. Tak masowy 
u.dział w berlińskim spotkaniu 
świadczy o tym, że mlmo róż
nic ideologicznych i politycz
nych wszystkie te organl.zacje 
jednoczy wspólne hasło festi
walowe - pragnie:n.ie świata 
l>ez wojen 

ffon<>r <>twaJrcia pochodu przy 
pada gospodarzom ostatniego, 
IX fe:stlwalu z roku l!IB8. 
mlodzle.i:y Ludowej Repub~iki 

Bułgarii, 

Delegacja polska reprezentuje 
ponad 5 ml,n członków organi
zacji młodzieży polskiej. 
Ogromne ożywienie na stadio
nie i trybunie honorowęj za
panowało podczas przemarszu 
delegacji młodzieży radzieckiej 

W otwarciu festiwalu uczest
niczy wielusetos<>bowa delega
cja NRF 1 Berlina zachodnie
go, Po raz pierwszy boWiem 
niemal wszystkie organizacje 
mlodzież,owe RepubJiki Fede
ralnej I Berlina Zach. wy,•łaly 
swych dele!!atów na festiwal. 

Wielki trwający ponad 3,5 
godziny pochód delegacji mło
dzieżowych na stadion im. 
Młodzieży Swiata zakończyła 
de!egac;ia gospodarzy - mło
dzieży NRU. 
Głos zabiera przewodniczący 

SFMD Roberto Viezzi. Mówi on 
o nadziejach jakie śWiat łączy 
z młodym pokoleniem, podkreś
la olbrzymie zainteresowanie 
fest iwalem. 
Nastę:puje moment wc'ągnięcia 

na maszt fla.gi X Festiw~l u. To
war.zyszy temu za.palenie zn!cza 
fes.\:JwaJowego. Ak~u tego doko
nuje slyinmy l';porto•wiec NRD 
m.istr.z olimpijSlki w &koku o 
tyozce. W<>l'figamg NordwLI!. 

w tmlenht narodowego komi
tetu festiwalowego NRD prze
mówił następnie I sekretarz KC 
SED Erich Honecker wltajac 
serdecznie przedstawiciel! mło
dzieży ponad 140 krajów. 

Na murawę wkracząją zespo
ty artystyczne. Rozooczyna sle 
Wi<>lkl festyn mlodości, 

trum zainteres<>Wfillla świato
wej opi.nii publicznej I młode

go pokolenia wszystkich kon
tynentów, 

24godziny 
HAWANA. Pierwszy se-

kretarz KC Komunistycznej 
Partii Kuby wernier Fidel Ca
stro przyjął polską delegację 

partyjno-rządową z członkiem 
Sekretariatu KC PZPR, Ry
iizardem Frelkiem.. Poruszono 
sprawy pomyślnie rozwijają~ej 

R\e współpracy między parti.;lml 
1 rządami Polski oraz Kuby. 

KABUL. - Szef państwa 1 
premier Af2ani~tanu, Muham
med Daud podpisał trzy dekre
ty. na mocy których likwiduje 
się wszystkie prerogatywy by
lego mgnarehy w dziedzinie 
władzy prawodawczej I WYk<l
nawczeJ . Przewiduje się także 
złożenie przez urzędników pań
stwowych, prawników l żołnie
rzy przysięgi na wierność Re
publice. 

Daud oświadezyl, że oopra00-
wana z.ostanie nowa konstytu
cja , odpowiadająca władzy re
publikańskiej 

~HNOM PENH. Siły wyzwo
Je_ncze przełamały w nocy z 
piątku na sobotę Zl!Wnętrzny 
pierścień obrony wojsk Lon 
Nola wokół Phnom Penh, stoll
cy kraju, a w sobotę zdobyły 
dwa miasta podstołeczne. 
Amerykańskie superfortece 

B-52 i myśliwce bombardujące 

Dzi.ś imiemuny Marty 1 Olafa 
.a ju<tro .Tu.lity i Lu<ln'nily, 

atakowały pnez cały dzień po
zycje oddz.iałów wyzwoleńczych 
tuż za pned.mleściamt Phnom 
Pen IL 
PARYŻ, 2'ina.na !raincusk.a pi

sarka i a.utorka k il:ku sz~uk 
drama~ycznych. Fra.nc·oise Sa
ga.n, poinformowała w wywia
d.zie dla rozglo&ni „Fra'1ce-In
ter". że wkrótce zamierza p!"2:e
ru<iść J>ię .n.a stale ..cl<> Irlandii. 

Kronika · wypad~ów 
A WC?.l()ll'aj W Lodzi na &k:rzy

wwa.niu ulic Alekls:JJndrOW>.lciej 
i. K'w laitowej Ka,zi.mierz B. !. 59 
(Roj1n a 30) potrąC'Ony rostat bo
kiem tramwaju. z obrażeni.ami 
przewiezi<l'no go do szpitala. 

A Przy zbiegu Nwwrot i Wy
sokiej k ierowca .,Wołgi" 2889 IS 
spov.r<Xiowal u:lerzenie z moto-
rowerem IA 679 którego k ie-
rowca 19-letni Sta'Ili.sław L. 
(Ws·chodmla 55) doznał obrażeń 
i przebywa w sZJp ital u. 

A Na ul. Zamiej&k.iej moto
cyklista An<lrzej Sz. l 18 (Lu
bl:nek M) spowodowai zde:,·ze
nie z drugim jadącym na mo
tocyklu mężczyzną - T.a1eu
szem D. I. 20 (Den.na 59). Obaj 
doznali obrażeń a w szpital·u 
przebywa Tadeusz D. 

A B~·rdzo du.to pracy miało 
wc:zoraJ Pogotowie Ratu.nikowe. 
Lekairze tej pla-cówki przez J2 
dzien.nych grozi.n wzywam.I byli 
200 razy. N ie wszystkie niestaty 
w~aini.a były u.z;asa<lnlone. \Kl) 

Start 

delegaejl polskie! centrali 
21wiązkowej. W toku rozmów z 
kierownictwem DGB wytyczyli
śmy kier\Ulki dalszego rOtZWoju 
i wspótpracy między zwią21kamł 

zawod()wymi Polslti i NRF. 
Wymieniliśmy poglądy na te
mat sytuacji w euro.pejskim ru
chu związkowym. Rozmowy te 
będą kontynuowane w czasie 
oczekiwanej niedlugo wizyty 
przewodniczącego DGB - Os
kara Vettera w naszym kraju. 
Zapr<>siliśmy również do Pol
ski przedstawicieli zachodnio
niemieckich instytucji zwiąlLko

'll'YCh - - Banku zwią7Aco.wego 
(czwartego co do wielkości w 
tym kraju) i największej firmy 
budowlanej w NRF - Neue 
Heimat, wyspecjalizO'\vanej m. in. 
w bud<>wnictwie socjalnym. 

„Desa" zostaje 
Co z lód2lką „Desą"? Jej losy 

były już wlaśclwle przesądzone. 
.Jak informowaliśmy, budynek 
przy ul Piotrkowskiej 117 miał 

być z dniem 1. VIII. br. ro~e
brany, a dla „Desy'' nie b$1lo 
lokalu zastępczego, 

w ramach artystyczno-gimna
stycznego programu stanowia
cego końcowy akord ceremonii 
otwarcia X festiwalu, występu

je m. i.'11 2000 członków cen
tr•lnel'(o 'lP<lpolu muzi•cznego 
FDJ oraz 800 tancerek I tan
cerzy. St1rnowl to jak l'(:!vb:v 
J.nauguracJę programu kultu. 
ralmego X festiwalu, na którY 
-składa się ok. 1„400 imprez 
Rozoocząl sle prawdziw y kar
nawał mlod~i. Do 5 sierpnia 
znajdować si-: on będzie w cen-

Kierouico jedź ostrożnie! 
(Dokończenie ze str. 11 

będą przez 58 dlti na pokładzie 
,,SkylabaJ'· 

Astronauci wezmą ze soną na 
pol,ład „Skylaba" niecodzie.n-
nyc,h pasażer6w 6 my- Ponieważ krytyczny termin 

Wczoraj przez cały dzień 
trwała profil.ak·tyc:zma akcja Mi
li-ej i Obywatelskiej przeprowa
dzoma przy współudziale Pol
skiegio Radia mająca na cedu 

sz.y pustynnych, 2 pająkl o 
'v<izię-cznycl1 imionach- ,,Anita" i 
„Arabella''. kilkanaście małych 

rybek w akwarium oraz ko.ma-
ry, Celem eksperymentu jest 
obserwacja ich za.cho.wania w 
warunkach nieważko8ci. U-czeni 
zainteresowani SĄ zwłaszcza, C7..Y 
ryby będą pływać podobnie jak 
w wodzie na zie1l'ti or~z czy 
pająlti będą zdolne do tkania 
pajęczyny w stanie niewa:l.koścl. 

Interesujące spotkania odbyli
śmy r<lwnież w zarządacb głów-· 
nych zwiąlllków bra'!lżowyeh, 

zwłaszcza pracowników budow
la•1ych i IG Metal!, lewicowe
go zwjązJm w ruchu zachodnio
niemieckim, będącego w pny
sz.łości konsekwentym rzeezni
ltiem układu z Polską. N'szej 
wizycie - powiedział R. Pos
pieszyńskl - towa.rzyszyro du
że zaintereso-wa.nie izwiązko,v
ców. Serdecznie przyjmowano 
nas w zakładach pracy. Na 

zbliża się, o ostateczną infor
mację na temat losów salonu 
sztuki poprosiliśmy kierownika 
Wydziału Gospodarki 'l'ereno
wej Prez. RN m. Lodzi - Sta
nisława Kart>oweg<>. 

I spieszymy d0111leść, ie 1 
sierpień nie będzie dniem za
wieszenia działal;ności ,,Desy''. 
Przesunął się bowiem termin 
rozbiórki budynku. Zanim na
deid zie nowy, na razie doklad
nie niesprecyzo\\·any, i dopóki 
nie ulokuje się tej placówki na 
pl. Wolności, zajmie ona lokal 
:zastępczy - zapewnn naa roz
mówca 

8,6 mln. funtów odszkodowania 
za wysadzonego w Benghazi „Boeine~" 

Poklos iem niedawmej debaty 

spotlrnniarh z działaczami 
związkowymi i robotniczymi 

W cztery ~odziny po wystar
towaniu statku ,.Apol!o" do
wódca załogi, Alan Bean za
meldował naziemnemu ośrodko

wi kontrolnemu o taJemn'czy<'h 
11 świecąeyc:h cząsteczkach" w 
pobliżu statku. Inny astronau
ta, Jack Lousma oznajmi!, że 
ma \Ważenie jakby wokół sta
tku p.adal śnieg. Ośro<lek na
ziemny badając przyczyny zao_ 
bserwowanego zjawiska stwier-

p1>dkreślano potrzebę szerszego 
udziału ruchu 21wiąz.kowego w 
pre>cesie normallzac.li stosunków 
między obu państwami. 

Mamy nadzieję, że tym razem 
nikt nie prześi>i sprawy. 

parlan1entarne'j w I zbie Gmin 
na temat nadmiernych kosztów 
reali.zacj i brytyjsko - franeus
k ieg-0 projektu budowy samolo
tów 11 Conooroe" jest in!onna
oja, jaką przyniósł sobotni Jon_ 
dyńskt „Guardian". Dzienn ik 
J.niO'l'l'l1uje, że dwa prototypy 
ponaddźwiękowe pasażerskiego trit) 
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dzi! momentalnie spadek ciś-
nienia w zbiornikach helu i 
pa•li wa jednego z sllników ra
kietowych Pojazdu ko.~micznego . 
Polecono astronautom zamknąć 
system doprowadzający paliwo 

: U 4 ' • • b•I e ~ rocz ys1osc1 JU 1 ~uszowe § 
...,. 

= d-0 tego siln ika. Incydent wy
darzył się wkrót>Ce Po uirucho- : 
mieniu malych silników w ce-

(Dolkońozenie ze stl'. 1) 

Po zwiedzeniu wystawy goście złożyli pod
pisy w księdze upamiętniającej uroczysto
ści jubileuszowe. 

lu kO'!"ektury lotu statku „Apol- - Również wczoraJ·, w ram.ach obchodów 
Jo" i wprowadzenia go na 
trajektorię, wiodącą ku stacji wielk.i.ch jubileuszów, naszego miasta, wyje-
~bitalnej „Skylab". : chała do Krakowa delegacja Łodzi, a:by zlo-

Soecja·\;ści z NASA nie wy_ = żyć kwiaty na grobie króla Władysława 

Jagielly na Wawelu. Nasti;-pnie delegacja -
uda się do Nowej Huty i złoży kwiaty -
przed pomnikiem W. I. Lenfoa. _ 

W skład delegacji łódzkiej weszli: przew. : 
ŁK FJN - prof. d:- A. N.a.dolski, zastępca 
przew. Prez. RN m. Lodzi - Z. Polit i za- -
stępca kier. Wydz. Propagandy KŁ PZPR _ 
- I. Halas. E 

(j. kr.) = 
rażają niepokoju z powodu te
go incydentu. 'liiiiillllllllllllllllUIUlllUllllllliłllllUlllUlllłlJIUIDµ!UllllllllWJIWUJlłqłłWUlllllJUIUWll 
------------------~ 
2 .DZIENNIK ŁODZKI ni: 178 ~7669~ 

odrzutowca - które odbywaj a, 
obecnie próbne i handlo w-0- re
klamowe loty Wokól świMa -
nie są u~ieczone podczas 
lotów, a koszty ewentualnej ka
tasbrofy obciążą kieszenie po
datników brytyjskich i francus
kich. Dotychczasowe ubezpie
czenie 11Concoroe Ol" i ,,CO'Tl
corde 02" , obejmuje jedynie 
us:zk<><lizenia samolotów w han
garaich 1 na płycie lotniska. 
Dodać na1!eży, że ubezpiecze

nie wielkich samolotów pasa
żeraki-ch stało się dla towa
rzystw ubezipieczeniowych zaję_ 
-ciem -coraz mniej oplaca,Jnym. 
Towa1:zystwo Lloyda wypłaciło 
ostatru<> japońskim liniom lotni
~zym największe w swych dzie
iach odszke>dowanie za zniszcze
n ie jednego samolotu - 8,6 mln 
funtów szterlingów za wielki 
odr.zutoiwlec ,,Jumbo'', wysa_ 
dzony w powietrze przez pory
waczy na lotnisku w Bengha~i. 

Tylko w roku ubiegłym Joo
dyńsk.a firma uibe2'1J>ieczenicwa 
poniosła stiraity wyso!kOSct 750 
mln funtów, 

naik!omien.ie k iel'()weów Cl<> 
ootrożmej i bezpiecimej j·aMy. 

Okazalo się, że ścisła ko.n tr<>
la tras WYl<>t><>WY<!h z m la.st a o
raz głównych dróg tranzy'\~
wych data oczek'wame re1'ulta
t y. Kler<>'W>CY jeżclzili zna<'..z.nie 
ro"l.Sąidmiej. a oo za tym i.d.L1e
bezpiec.zniej. Mi1mo to na te
renie woj. lód:z.kiego w.notowa
no 8 kolizj i poja.udów mecha
n icznych. W wlęk.szoścl -Oylv to 
skwtki nieuszanowamla pierw
szeństwa pr.zeJazdu <>raz n.ieo
&trożme1 jazdy ma śliskiej na
wierzch•ni. W wyiniku kraks 6 
ooób d•ozma>lo. obrażeń 1 ,i.m;e
szczono je w szpitalach. 
Również i w Lodzi zmn!ejszy

la się jak na sob-Otni dzień iloś~ 
wypadków. Zanotowano tylko 
16 z<ierzeń w których obrażeń 
doznalo 6 osób. 

Obserwatorzy akcll koledzy 
dziennikarze zauważyll jednak, 
że nle tylko kierowcy pon.o.szą 
winę za niebezpieczn_ą Jazdę, 
Niebezpieczeństwo powodu~ 

często sama służba drogowa nie 
dbając o stan nawierzchni ulic, 
Przykładem może być trasa E-12 
przy ul. Przęclzalnia.nej w Lo
dzi. Ulica ta zostala przed k illrn 
dniami przekopana w poprzelc 
1 dotychczas nie może doczekać 
się naprawy. 

Wiele klo))-Otów sprawia też 
zroiana ustawienia znaków 
określających pierwszeństwo 
przejazdu Takim przykładem 
może być skmYŻOwanle u.l Bro
niewskiego z ul. Rzgows·ką Kie
rowcy IQ!izcy nadal nie wiedzą, 
która z tych ulic Jest uprzywl

. leiowana. 
UnrzedzAmv ws.ystkich kie

rowców akcja nadal trwa. 



A 766,3 tysiąca mieszkańców 
LodLJ stanowiło w 1971 roku 
2,3 proc. ludności kraju. 

a 226,3 tys. zatrudnionych 
stanowllo 4 proc, pracujących w 
kraju. On! to właśnie wytwa
rzali 4,2 proc. dochodu narodo
wego 15,6 proc. dO<'bodu narodo
wego wyl.warzanego przez prze
mysł). 

a W mieście naszym jest 2,7 
proc. krajowej liczby zakładów 
przemysłowych. 

" Wytwarzamy 4.2 proc. glo-
balnej produkcji krajowego 
pr>emvsłu. 

.t. 4 O PTod. produkcji prze
my.;;łu che1nh:z.nego; 

a 2. 7 proc. produkcji przemy
słu elektroma'7ynowego; 

a 2.4 proc. produkcji prze
my•lu •PożYWClego: 

" 26,1 proc. produkcji prze• 

mYsłu włńk!ennlczego, 
Składa się na to: 
a 45.0 proc. w; robćw poń. 

czoszni01.ych: 
a 25,5 proc. tkanin wełnla· 

nych I we!nopodobnych; 
a 33,1 proc. tkanin bawełnia

nych I bawełnopodobnych; 

.t. ł2,3 proc. tkąmin jedwab· 
nych; 

a 41,6 proc. przędzy bawet• 
n!anej t bawełnopodobnej; 

a 10,2 proc. obuwia (łącznie 
z gumowym). 

Nie ma więc przesady w 
twierdzeniu, że Lód1 ubiera 
kraj .. . 

a 82,2 proc. (208,5 tys.) kobiet 
w wieku produkcyjnym. tzn. 
między 18. a 59 rokiem tycia, 
pracowało: 

a w roku ubiegłym z Lodzi 

poszło w świat 298,8 mln metrów 
tkanin bawetn!anych, 54 mln par 
pończoch t skarpetek, 77 mln 
sztuk sweterków, bluzeczek I 
innych wyrobów z dzianiny. 

a W tym samym czasie wy. 
daliśmy w sklepach detalicznych 
prawie t5.4 mld złotych. z tego 
6.755 mln zł na żywność: 

a Systematycznie zmniejsza 
si~ Ilość osób przypadających w 
Lodzi na L Izbę mieszkalną . W 
roku ubiegłym wskatnik Len 
wynosił l uż tylko 1,22 ew 1970 r. 
- 1.29). 

" W 194R roku wybudowa.no 
w Lodzi„. 80 mieszkań, zaś w 
roku ubiegłym 8.217 (budow. 
nlctwo uspołecznione). tzn. 
26.156 Izb. 

a Tramwaje przewiozly 484 
mln osób, a autobusy 119 mln; 

" Prawie potowa ulic ma w 
mieście nawierzchnlf'l uszlachet
nioną; 

a Do zup I kąpiel) zużyliśmy 
39 mln m sześc. wody (w 1970 r, 
- 34,5 mln m sześc.); 

a O nasze zdrowie troszczy 
się ponad 2.5 tys. lekarzy medy
cyny, ok. 750 dentystów, prawle 
700 farmaceutów l ponad 4,7 tys. 
pielęgniarek; 

a Niemal 4,8 mln widzów od
wiedziło łódzkie kina oraz 721 
tys. - Lea try ; 

a Ponad 3,6 mln wypożyczeń 
książek „załatwiły" biblioteki 
publlczne: 

" 106 tys. abonentów radia 1 
183 tys. telewizji odbiera w Lo
dzi programy, 
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Kamienica należy do Kozulsklego, a Ke>zulskl to teł kawał historii dawnej J.odzi. 
Przed wojną firma budowlana, którą prowadził „postawiła" sporo domów. Ale ta 
kamienica przy uJ. Żytniej 5 jest ju:I: stara, na małym podwóreczku lokatorzy nausta
wiali komóreczek, klitek, ktoś ta.m hoduje 11"ołęble, sterc-zy trzepak, pachną obiady 
są.siadów. Trzymając się rozchwieruta.nej poręczy wdrapuję się po solidnych kamien· 
nycb schodach na pierwsze piętro. Si;ukam mieszkania nr 8. Pytam starS'Zą kobietę„. 

- A kogo pan szuka?.„ 
- Drewnowicza„. 
- Ale którego?!." 
- Piotra„. 

. - Ale którego, bo jest 
dwóch?!.. 

- Starszego.„ 
W ten sposób znalazłem s1ę 

w schiudnvm mieszkanku, w 
jednym pokoiku, w którym 
sz.afą wydzielono kuchenkę. 
Sympatyczna starsza kobieta 
informuje mnie, że mąż jesz· 
cze nie wrócił z pracy. 

PrzYt><>minam się. 14 lat te
mu byłem iuż w tym miesz
kaniu, rozmawiałem z Piot
rem Drewnowiczem - senio
rem. Pani Janina. przewija
czka u „Marchlewskiego" jest 
już na emeryturze. Opowia
da jak to tuż PO wojnie szu
kała mieszkania z 9-letnim 
Piotrusiem, ~dy mąż nie wró
cił jeszcze z obozu. Kłopocze 
się o jego córki: Irkę uczen
nicę 2 klasy Technikum Wló· 
kienniczego specjalizu,fąca się 
w dziedzinie dziewiarstwa 
(skończyła rok z wyróżnie
niem I dostała „Quo vadis") 
kłopocze się i o Urszulę z 8 
klasy (zdolna. ale jak to by
wa - nie7.byt pracowita). 
Mąi - Piotr Drewnowicz 

pracował przed wojną u Ko
zulskiego. po woinle został 
włókniarzem Jego svn Piotr 
skończył technikum dziewiar
skie i j~t kierownikiem pro
dukcji w Spóldzielni Tnwall
dów Im b. Wie7n;()w ~ado
goszcza. Jedna z sióstr Piotra 
- seniora. była skręrarka w 
Zakładch im. Wiosny Ludów, 
tam gdzie pracuje do dzii 
jej brat. 

Typowa łódzka, włókniar-
ska rodzina z licznymi odga
łęzieniami. Prawie wszyscy 
mieszkają na Salutach„. 

Jest jednak jeszcze jeden 
powód, dla którego przypo-
minamy tę rodzinę właśnie 
teraz Łatwiej będzie zgad-

Ojciec Piotra seniora, 
Andrzej także pracował u 
Kozulskiego.„ Jak to splata• 
ją się ludzkie losy.„ 

Więc czemu zajęliśmy si• 
teraz właśnie, właśnie t4 r<>• 
rodziną? Albowiem istnieją 
dokumenty wskazujące, i.i 
Drewngwicze należą do naj
starszych łódzkich rodów. Za· 
raz na wstępie wyjaśnijmy, iż 
do tradycji rodzinnych należY 
nadawanie chłopcom imion 
Andrzej lub Piotr. 

Początki rodu sięgają XVTJ 
wieku, jak to wynika z ksiąt 
miejskich. W 1607 roku zapi
sano, że mieszczanin łódzki, 
miasta - liczącego w6wcza.s: 
tysiąc mieszkańców , Jest oj
cem dwóch synów. Pawła na-

kapitulnej, przekazał także„. 
swoje nazwisko, przez co ten 
uzyskał pełne prawa miejskiP. 
l stał się protoplastą rodu 
Drewnów, 

Ród szybko zyskuje na zna
czeni u I jak to bywało we 
zwyczaju. chłopskie nazwisko 
Drewno zmienia na Qrewno
wicz. W 1713 roku w księ
gach miejskich figuruje już 
„uszlachetnione" nazwisko. 
Wtedy też zaczynają ' rządzić 
miasteczkiem Wnuk Stanisła
wa - Andrzej Drewnow1c~ 
zasiada w radzie miejskiej. a 
od 1730 przez dwa lata jest 
burmistrzem. Od tego czasu 
już w każdej kadencji jakiś 
Drewnowicz albo tylko zasiA
da w radzie, albo jest bur-

Burmistrze ... 
zywano „Pisarkiem", a Ję

drzeja (Andrzeja) „Drewnem" 
- ot, przezwisko utrwalające 

cechy charakteru lub wygląd. 
Jędrzej ożenił się z Anną 

Paciprkówną, córką Macieja 
- radnego miejskiego. Anna 
zmarła „z powodu złego pos
tępku córki Jadwigi" a ojciec 
wyrodne dziecko wydziedzi
czył. 

W podeszłym na 6wczas 
wieku, ok. 60 lat Jędrzej „nie
przymuszony. nienamówiony, 
ani żadnym błędem nawie
dzony oblicznie zeznał. Iż 

zapisuje córce swojej Kata
rzynie z tym zięciem Stani
sławem (Krzyczkowiczem) dom 
swój .. , I z ruchomymi rze
czami I nieruchomvml od ma
la do wielaż I zapisuje to te
mu zięciowi darem wiecznym. 
nieodmiennym, za który dar 
podziękowali jako ojcu„." 

Na dodatek Jędrzej zięcio-

mistrzem. W północnej części 
miasta rozciągały się naleza
ce do nieb ziemie.„ 

Z ziem tych pozostał n!11-
wielki skra wek przy rogu 
Piwnej i Drewnowskiej nale
żący do Kazimierza Drewno• 
wicza. Cała rodzina zaś zasl· 
lała od dziesięcioleci sze
regi prolełariatu miejskiego, 
wszakże pamiętając o blasku 
świetności nazwiska. 

Piotr Drewnowicz 

Dlatego też babcia Janina 
troska się o postępy w nauce 
wnuczki Urszuli, bowiem jest 
ważne. aby Drewnowiczowie 
„wychodzili na ludzi".„ 
Związek ro<iu Drewnowi-

czów-Drewnów z ulicą Drew
nowską nie jest bezsporny 
Niektórzy . historycy twierdzą 
wszakże, iż ulica tak właśnie 
została nazwana poniewail 
wiodł·a do, lub przez dobra 
tej rodziny. Jeżeli tak - to 
byłaby to Jedna z niewielu, 
jeśli nie jedyna łódzka ro
dzina mająca „swoją" ulicę. 
Dobrze sobie na nią zasłuży
li„. 

JÓZEF POTĘGA 
Fot.: - A. Wach 

nąć, jeżeU oowiemy iż dom 
przy ul. żytniej 5, w któ
rym mieszkają Drewnowicze 
stoi bardzo blisko ul. Drew
nowskiej. Następna przeczni
ca - to ul. Piwna, a przy 
niej, na rogu Drewnowskiej 
miesr:ka następna rodzina 
Drewnowiczów, „na czele~· " 
Kazimierzem, ojcem trzech 
synów i stryjecznym bratem 
Piotra.„ wi swojemu, chiopu ze wsi 'l'rzy Pokolenia Drewnowlca;ów 
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- pierwsza wzmianka o wsi ?.od:i;la w przywileju ksl'
cla łęczyckiego Władysława. 

138'2 
- przywilej biskupa Jana „„.wsie Lodza ł Wydzewny• 

cza powszechnie zwane dajemy wspol'l)nianemu sołtysowi 
Januszowi I jego prawowitym nast~om celem lokacji 
na prawie niemieckim.„" 

1423 
- 27 lipca król Władysław Ja.glełło podpisuje w Przed

borzu akt erekcyjny miasta na prawie magdeburskim. 

U96 
- biskup Krzesław z Kurowek w'yjednał dla mia.st& 

faktyc:i;ne ustalenie tugów l jarmarków ,formałnie nada· 
nych aktem lokacyjnym króla Władysława. 

1572 
- „.„Pan Bóg raczeł nawiedzi~ po.gorzelą miasteczko 

Łodz.ia przez złe ludzie, którzy ją dwakroć palili dla 
wziątku, Maciej Kiepkowicz, drugi Marei.n Włodarczyk 
z bratem swym S:r.cze.panem„." 

15H 
- kościół w Łodzi jest opuszcrony tak dalece, te „kury 

swobodnie po nim spacerują'•. 
1645 

- „wyświęcono" z Łodzi pewnĄ nłe-wlut~ „która st• 
grzechu dopuszczała", a jej dom przeznacZOino na pierw
szy w mieście u:pital. 

1661 
- „morowe powietrze" nawiedza miasto, 

1810 
- (Hl kwietnia) - „Łódź nie zapłaclla do Kassy Gwar

dji Narodowej należącą ratę za I-szy kwartał „. I przez 
to umondorowanie nakazanego Dobosza jako to szafowa
nie Bęnbna I innych rekwizytów uskutecznione być nie 
mogło". (Dolx>szem mianowany został 17-letni syn rolni• 
ka - Teodor Ostojski). 

1824 
- założono w ?.odzi cech tkaczy, 

1825 
- architekt Maliszewski opracował projekt „Domu 

Normąlnego dla Prządków'' (5 z nich zachowało się 
jeszcze przy ul. Piotrkowskiej). 

1827 
- (24 czerwca), - Zakończono budowę ratusza muro

wanego na Rynku Nowomiejskim (Plac Wolności), 
1827 

- Fryderyk Wendlsch z Chemnitz buduje pie:rwszą 
łódzką przędzalnJę w rejonie Księżego Młyna. 

11138 
- Ludwik Geyer uruchamia pierwszą w Królestwie 

Kongręsowym maszynę parową. 

1861 
- (lll grudnia) - Prezyden·t miasta Fra·nclszek Trae

ge; zwołał pierwsze posiędzen ie Rady Miejskiej. 
1866 

- wybudowana zosiaJe odnoga kolei żela:inej Warsza~ 
wsko-Wiedeń.skiej z Koluszek do Łodzi-Fabrycznej. 

1869 
- (5 grudnia) - Rada Miejska z06tała zniesiona. 

1882 
- działa w Łodzi pierwsza rewolucyjna partia „Prole• 

ta.riat", 
11186 

;._ powstaje w Łodz.I Towarzystwo Lekarskie, 
1889 

- z l·nlcjatywy 3. Marchlewskiego powstaje Związek 
Robotników Pol5kich. 

1900 
- powstaje Kolo Gimnastyczne 

Trzeźwości. 
1905 

- !czerwiec) demonstracje robotników łódzkich krwaw0 
tłumione przez władze. Przeszły one do histori.i pod naz
wą „Rewolucji Czerwcowej". 

1906 
:.... wybudowa·no tor kolar.ski w Helenowie. 

1908 
;...,; powstaje t.6duu Klub Sportowr. 

1915 
.- (17 lutego) - Inauguracyjny koncert zespołu symfo

Jl.1.Cz.nego. (Początek Łódzkiej Orkiestry Filha.rmonicz.nej), 

1922 
- Łódź uzyskuje ra.ngę miasta wojew6dz.klego, 

1922 
;...,; wprowadzono powszechne obowiązkowe nauczanie 

pod.stawowe w ?.odz.i, 

tlJU 
;;; przystąplooo do organizowania Muzeum Sztuki. 

1939 
;;.;; (S Wj"ześnt..) - Hitlerowcy wkraczają do Łodzi!. 

1945 
~ (19 atyczn~·a) - Armia Czerwona wyzwaJa l:.ódf. 

1945 
- uruchomiono w Łod2'1 Politechnikę l Uniwersytet. 

1949 
~ wybudowamo 80 wb mieszkalnych, 

1954 
._ powstaje w l..odz! Opera. 

1955 
;...,; zakoflczono budowę pierwszego rurociągu Pi!1ca

l:.6dź. 

1956 
- (22 lipca) Pierwszy program TV w Łodzi, 

1967 
- (19 st~znla) Premiera w Teatrze Wielkim przy 

Pl. Dąbrowskiego, 

1971 
- (J września) - BiU'ro Polityczne KC PZPR zaakcep

towało plan rozwoju i m.odernizacji Łod:lli. 

1973 
- (20 lipca) - otwarto pierWISZe w l.odzl podziemne 

orzejście pod ul. Kilińskiego. 
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* * * - Niechaj potomni przestaną snu6 
Domysły „w sprawie Tuwima", 
Bo sam oświadczam: mój gród -

to Łódź. 
To moja kolebka rodzima! 
Niech sobie Ganges, Sorrento, Krym 
Pod niebo inni wynoszą, 
A ja Łódź wolę! Jej brud I dym 
Szczęściem mi są i rozkoszą! 

J. TUWIM 

-----= = -----
= = -----
-----

Nie ma miasta bardziej mi bliskiego„. 
w mundurkach" pisał Boy: 
„W roli Manueli poznaliśmy 
młodziutką p. Andrzejewską, 

osóbkę wybitnie utalentowa
ną". 

1nnmmmmr 11111111111111111 IT -

- Tak. Zabrał mnie wtedy 
Adwentowicz, ale od 1947 r. 
jestem wciąż w Łodzi. Po 
wojennej tułaczce wróciłam 
do domu. Wychował mnie 
przec1ez teatr łódzki. Mój 
ojciec był robotnikiem w dzi
siejszym Teatrze Jaracza, a 
mnie - jak mówiono: „Ja
dzię od Andrzejewskich" -
brano do wszystkich ról dzie
cięcych. Tutaj uczyłam się 

teatru, sztuki, poznawałam 

publiczność - ludzi mojego 
rodzinnego miasta. Może je
stem zbyt sentymentalna, ale 

Gdy s otkal śmr sl11 
z Pawlakiem.„ .Ja.dwiga Andrzejewska 

Gdy spotkaliśmy się z Zyg
muntem Pawlakiem, mura
rzem - brygadzistą w MPBK 
nr 1, wiedziałem już o nim 
sporo. Ze pracuje w tej sa-

_ A czy oglądal pan dwo- powiem najszczerzej: nie ma 
rzec i przejście podziemne Panią, Jadwigę Andrzejewską, lepszego miasta, nie ma mia-
już po otwarciu, jak tysiące zatrzymałam przy drzwiach sta bardziej mi bliskiego. 
łodzian? jej mieszkania, kiedy dzier- Nigdy stąd nie wyjadę. A wa-

- To J'asnel Poszliśmy tam żąc walizki wychodziła z do- Jizki? Jadę właśnie na urlop, 
mu. Czyżby odpowiedź na trochę odpocząc· a potem 

na spacer z rodziną i znajo- ' 
moJ'e pytanie: dlaczego z tym grać duz·o grać 

mymi, słuchałem jak chwalą • • 
dworzec i przejście i napraw- miastem związała swe losy, Życzymy więc miłych wa-
dę zrobiło mi się przyjemnie. była już gotowa? kacjl i przyłączamy się do 
Jest w tym przecież i coś mo- - Skądże wyprowadza gratulacji dla laureatki na-

mnie z błędu pani Jadwiga. d II t ni · · t 
J'ego, a to uczucie prawie ta- gro y s op a mm1s ra 

- Ja Lodzi nigdy i za nic kult I t kl j 

~~. j:~ ~~zu~~an~e~ziec~~.ry nie opuszczę. p. :Z:trzej!~~ki~j P~!yz~~~:-
- Ale przecie:!: pani karle• • ś I kt kl j 

- Pan ma tych· cząstek sa- ksztaU tworczo c a ors e • 
ra zaczęła się w Warszawie. 

mego siebie w Łodzi bardzo To po premierze „Dziewczą,ł (rg) 
dużo.„ 

- Dziewiętnaście lat - to JJlllllJlllllllllL 1111111111111111[ 
coś znaczy! = = 

- Miło tak pewnie spoj- _ * * * _ 
rzeć na dom i pomyśleć so- :: S 
bie: tu pracowałem, dzięki - = 
mnie ludziom mieszka się tu = Huoz111. warsztaty, jęezll mll4'&yny S 
lepiej niż kiedyś„.? : I dziki tętni olbrzym cegła.ny." : 

- Bardzo! Chociaż nie my- - s od k boo h pl tka.nłny: -
m się tak na co dzień, bo się § c~u~ ~~J ni~~~ pr~! .:erwa.ny, : 
przecież nie pamięta, nie ma : Rwie się nić drobna, sła.ba i cienka, : 

.11111111111111 um ----- * -- * 
UlllllJllUlllllH = -----= Nasywa się po prostu ł kr6tko: ł.6df, S 

ale jest wielkim i ciężkim okrętmn. _ 
---- MU91 s1ybowaó w p?'lestrzeń i pru6 _5 

rale. skłębione odmęteU1. 
----- ;li. BRAUN 2 
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To proste -
tu się uradziłem ••• 

B. Liberski 

Benona Llberskie«o nie u
staliśmy w Łodzi; przebywa 
na dorocznym plenerze w Pa
bianicach. Maluje, Tegoroczny 
laureat nagrody Ili stopnia, 
przyznanej :u osiunłęcia ar-

t:rstyczne przez ministra tal• 
tury i sztuki, jest Jednym 1 
najpopularniejszych ł6dzkicb 
twórców, Właśnie „lódzkleh"-

- Dlaczego z tym miastem 
związał pan swe losy? 

- Dlaczego? To proste. TU 
się urodziłem. To moje mia
sto. Przy tym na swój spo
sób piękne, dostarczająee ml 
wielu tematów. Moje malar
stwo zaczęło się tu właśnie; 
pamiętam dobrze pierwszy 
obraz - teraz jest w muzeum 
w Warszawie - to był wielki 
pejzaż Lodzi fabrycznej„. Ale 
to już stare dzieje, rok 1960„. 

- Od tamtego czasu nie 
myślał pan o zmianie miejsca, 
o przeprowadzce? Artyści po· 
no6 lubi!\ wędrować? 

- Miałem takle propozycje, 
ale nie skorzystałem z nich. 
Po prostu dobrze mi w Lo
dzi. Wracając jednak do sen
tymentów, jeszcze raz pod
kreślam: lubię to miasto, 
wcale nie złe, choć złym je 
cza.sem nazywają. 

(rg) 

Zygmunt Pawlak 

mej firmie 19 lat (a to, wierz
cie, rzadkość w tym zawo
dzie), że zwykle powierza mu 
się najtrudniejsze prace, ter
minowe i odpowiedzialne, że 
wyróżnił się ostatnio przy 
przebudowie Dworca Fabry
cznego, gdzie - jak zawsze 
- okazał się potrzebny w de
cydującym, najbardziej obser
wowanym i oczywiście naj
trudniejszym etapie. 

!l~ ~~ t~~Y~~~. - n!o j~~ ~ f~fecl:rp~::!~~e: :;~ pn~ywa § 

:~:f.~!1;~!~; .. "':: 11111111;.:~:;-· -· -~; .... ,,,,:.~:111"""~ Trzeba to miasto 
~:~z;~:~~~~~~~t~ ~E~!: „.i zostałem w swo1·e1· dzielnicy ,,odkrywac-'' 
cje - wasza robota - czer-
nieją, jak osiadają na nich 
kurz i sadze.„ 
~ Niestety, faTby emulsyj

nej zmywać nie można. Żeby 
to mieć kolorowe tynki... 

(Sz.) 

NIE ZAMIENIŁBYM 
no żadne inne ••• 
Urodzony i wychowany w 

Łodzi, syn ślusarza, który 
przepracował „na tramwajach" 
przeszło 30 lat, dr Tadeusz 
Janiszewski, jest dziś zastęp

cą kierownika Wydziału Zdro
wia i Opieki Społecznej Prez. 
WRN w Łodzi do spraw pro
filaktyki i lecznictwa. 

W 1950 roku byl szefem 
łódzkiej ekipy w 46 Ochotni-
czej Brygadzie Turnusowej . 
ZMP budującej Nową Hutę. 
Ma z tego okresu wiele od
znak i wyróżnień za pracę 

społeczną i sukcesy w wyści
gu pracy. W latach 60 dały 
znać o sobie jego dzisiejsze 
obydwie specjalności - radio
loga i organizatora ochrony 
zdrowia. Zorganizował pierw
szą w Łodzi przychodnię wie
lospecjalistyczną dla cal~go 

miasta, na jej bazie - a by
ła to pionierska praca - roz
winął działalność metodyczno
organizacy jną, zwłaszcza w 
zakresie nadzoru specjalisty
cznego Był inicjatorem po
wszechnych badań radiofoto
graficznych narządów klatki 
piersiowej metodą katastralną 
(objęły one wszystkich ło
dzian od 15 roku życia). Po
tem rozszerzył jeszcze i 
usprawnił te badania na te
renie województwa łódzkiego. 

- Nie, Lodzi ilie zamienił
bym na żadne inne miasto. 
Cioć trafiały mi się nawet 
ponętne propozycje, nigdy do 

.u 1111111111111111' ---------

siebie takiej myśli nie do
puszczałem. Tu jest kawał 
mojego życia i tu widzę dal
szy jego ciąg. Tu jest klimat 
do p1·acy właśnie taki, jaki -
wyobrażam sobie - powinien 
towarzyszyć naszym działa

niom. Choć pracy jest tak 
wiele - a może właśnie dla-

dr Tadeusz Ja.ni.szewski 

tego? - często jej pokwito
waniem jest niekłamana i 
jakże podnosząca na duchu 
satysfakcja, Czyż trzeba wię
cej?.„ 

(Sz.) 

Ulllllllllllllll!! 

------
Cała w zieleni Piotrkowska. 
A ja nad kałamarzem 
Sławię Cię, Łodzi prosta! -----------§ ----

Jak dawniej o smutku - piszę 
Dzisiaj wiersz o radości. 
Spoza biurka jam wyszedł 
W słońce roboczej przyszloścL 
Ciemne mnie wody niosły, 
ronąłem podobny do widma, 
Dziś, Łodzi, dxień twój wz.niosłv. 

WŁ. SŁOBODNIK - -
il 111111111 Ili I Ili Ili li Ili I I lf Jl I Ił I IJ ni J I J ł Ili li Ili Ili Ili Ili Ili Ili Ili Ulf 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 178 ~7669! 

Eugeniusz Milos znany Jest 
na Widzewie nie dlatego, lub 
nie przede wszystkim dlate
go, że jest mistrzem w od
lewni „Wifamy", lecz jako 
urodzony działacz, społecznik
pasjonat. Poza funkcją I se
kretarza oddziałowej POP 
PZPR, jest radnym dzielnico
wym (druga kadencja), prze
wodniczącym komitetu bloko
wego, aktywistą FJN. I tak 
już kilkanaście lat, choć czło
wiek jeszcze młody. 

- Jestem związany z Lo
dzią od dziecka i to naprawdę 
nie patos, jeśli mówię, że nie 
zamieniłbym tego miasta na 
żadne inne. Miałem kiedyś 
świetny sprawdzian: losy za
niosły nas z żoną na Sląsk. 
Byliśmy tam trzy lata, ale 
tęsknota za swoim, naprawdę 
swoim miastem była tak wiel
ka, że prawie od razu zapla
nowaliśmy sobie powrót. 
I wróciliśmy, choć jako „ob
cym" robiono nam trudności 
z powtórnym zameldowaniem. 
A potem znowu byliśmy 
szczęśliwi. 

Teraz - bo to już historia 
sprzed kilkunastu lat mo
gę powiedzieć, że jeszcze bar
dziej wrosłem w swoje śro
dowisko i jest mi tu po pro
stu dobrze. 

- To środowisko, to Wi
dzew. Czy to prawda, Źe 
istnieje coś takiego, jak lo
kalny, właśnie widzewski pa
triotyzm? 

- Sam się o tym przekona-

lem, gdy zrodziła się szansa 
zamiany mieszkania. Powie
działem sobie: tylko tu -
i zostałem w swojej dzielni
cy. 

- Praca działacza społecz
nego„.? 

- „.daje, niech mi pan 
wierzy, ogromnie dużo saty
sfakcji. Jak 'bardzo buduje 
człowieka i pobudza świado-

Eugeniusz Milos 

mość, że zdobyło się czyje' 
zaufanie, że jest się potrzeb
nym. Z drugiej strony - nie 
wolno nikomu pozwolić odejść 
bez przekonania, że został 
uważnie wysłuchany i że jego 
sprawa jest ważna. A waż
nych spraw są naprawdę set
ki„. 

(Sz.) 

Zaangatowalem się do pra
cy w łódzkim teatrze - mówi 
Konstanty Mackiewicz - w 
roku 1926, po przyjeżdzie ze 
Lwowa, bo wydawało mi się, 
że to blisko Warszawy, a ja 
- artysta - powinienem dzia
łać w stolicy. Potem jednak 
bardzo intensywne życie tea
tralne naszego miasta, współ
praca z bardzo wybitnymi 
dyrektorami i reżyserami: Ka
rolem Borowskim, Henrykiem 
Szletyńskim, a przede wszy
stkim Arnoldem Szyfmanem 
sprawiły, że właśnie w Lodzi 
poczułem się najlepiej. Było 

to wówczas miasto, które 
trzeba było „odkrywać" i to 
było pasjonujące. Oczarowała 
mnie przepiękna architektura 
łódzkich kamienic. 

Tutaj „spadły" na mnie 
pierwsze wysokie nagrody 
krajowe i międzynarodowe w 
dziedzinie malarstwa. Obraz 
mój pt. „Maszyna" uhonoro
wany I nagrodą prezesa Rady 
Ministrów na Ogólnopolskiej 
Wystawie ZPAP, znajduje się 
do •. dziś w łódzkim Muzeum 
Sztuki. To miasto było zaw
sze łaskawe dla moich poczy
nań, choć bywały i wyjątki, 
skłaniające mnie do zastano-

Ili 1111111111111111 

-= 

wierlia, czy dobrze zrobiłem 
tu się osiedlając. Ale teraz 
nad tym rozmyślać już za 
późno.„ 

K. Mackiewicz 

Ul 111111 li Ili I llJl. --= ------
Zaczęło się romantycznie •.• --- * * -* -----

!nż. St. Ja.błoński 

Jabłoński, dyr. Łódzkich Za
kładów Kserotecfmicznych - -
narzeczona mieszkała w Lo-
dzi. Okazała się być dobrą 
żoną, więc przywiązałem się : 
do niej, a przez nią do Łodzi. : 
Dziś zaś widzę przyszłość oso- = 
bistą i mojej rodziny właśnie 
w tym mieście. 
Ponieważ „kurezy się" udział -

przemysłu włókienniczego w = 
naszym mieście, trzeba rozbu- : 
dowywać przemysł elektroni- = 
czny. Myślę więc, że trzeba -
by powołać · centrum elektro- : 
niczno - elektrotechniczne dla -
Zjednoczenia „Predom". Dru- : 
ga sprawa, to rozwój apara- : 
tury do sterowania elektrycz
nego sprzętem powszechneao ----użytku. 

Czuję się ambicjonalnie 
związany z tym dwoma łódz
kimi problemami dlatego 

----------

Miasto 1 rzek przęc1ZJ' 
czerpie energię. 
Nie darmo łódkę 
z wiosłem ma w herbie. 

Tu krosno ka.:l:de 
bije jak źródło. 
I żyć już lepiej, 
choć Jeszcze trudno. 

W strumieniu tkanin 
łódka się chwieje -
w niej jak w kolebce 
ludzkie nadzieje. 

M, PIECHAL 

--
-------::: ---
--= --------------= ----------„wybieram Łódź" ..... 
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POD TYM HASŁEM B~
DZIEMY PREZENTOW AC 
CZYTELNIKOM CO CIE
KA WSZE, A ZAWSZE GO
DNE ZOBACZENIA MIEJ
SCOWOSCI I ZABYTKI 
NASZEGO WOJEWODZ-
TWA. DZIS BĄKOWA GO. 
RA. 

UUlilUlłUJIHJlllf 1111111111111111 Gdyby ktoś zapytał o najbardziej urokliwy .zakątek 
ziemi łódzkiej, odpowiedzielibyśmy bez zutanowienia -
Bąkowa Góra. Urodę swoją zawdzięcza to miej~e uro
kom krajob,\'azowym, Ze szczytów wzgórza, uważanego 
za półnoony skraj jurajskiego Pasma Małgooko-Przed
borskiego, oglądać moż.na wspaniałą panoramę Pirrr,.ed
borza, gęste lasy po drugiej stronie Pilicy i górę Chel-

wiedzanie Paryża 

Z 
staje ~ię coraz więk 
§zą sztuką, Stwier
dzają to liczni prze-
wodnicy, oprowa-
<i zający wyciecz.ki mo. 

Naturalną krasę Bąkowej Góry uzupełnia bogactwo 
legend i podań t.worzonych przez wieki, a zwdąza•nych 
ze stojącymi do dziś ruionami zamc.zyfta, Potężne mu
ry, których grubość w niektórych miejscach prrekir'a<ez.a 
4 m, a także zachowane, w najwyższym ich fragmen
cie, otwory strzelnicze ws:kaz.ują na to, że był to zamek 
warowny. Postawiony został na początku XIV wieku, 
a władali nim Bąkowie, należący do rodu Zadorczyków, 
stanowiącego gałąź Lwnckorońskich. 

NARKOTYKI.„ W BAZYLICE 

po tym mieście. W 
tym roku np. postanowiOiD.o 
powiększyć ilo-ść uliczek i 
placów, które w ok.reślonych 
godzinach są wyłącznym kró
lestwem piechurów. Nie jest 
to sprawa łatwa, jako że wy
maga uwzględnienia przy 
tym interesów zarówno kup
ców, jak i stałych mieszkań
ców · tych ulic, ale przecież 
wiele miast fraaicu.skich, 
m. in. Strassbourg, Grenoble, 
Rouen, Bordeaux czy szereg 
mniejszych mia.steczek, st!ll!lo 
wiących całe kompleksy za
bytkowe, wcześniej uporały 
się z tymi pro·blemami i u
biegły Pa.ryż w jego trooce 

Zanim ród Bąków osiedlił się na wzgór.zli ńHY· 
wano je Wilczą Górą. Bąkowie nie oddali nigdy swo
jej posiadłości. Kiedy musie1i zamek opu~ić, &palili 
go doszczętnie. 1 

Ignacy Kraszewski, który p'.l"zebywał w Bąkowej Gó· 
rze .u swego. br~ta probo&zcza, utrwalił his.torlEł tych . 
okolic w paw;ieścd pt. „Je1i.ta". V:prowadził w niej pi
sarz postitc N1kosza Bąka, który zył w wiecznym zatar
gu z sąsia.dem Florianem Szarym, władającym na zam
k_u zwa.nym Surdęgą. Król Władysław Łokietek po 
bitwie pod Płowcami! obiecał pomoc Szaremu. Wzru
szony opowieścią o zawistnym sąsiedzie, kazał go wy
siedlić, a zame~ przekazać Szaremu. Nikosz podporząd· 
kowal slę woli króla, ale przed opuszczeniem swoich 
V:łości spalił zamek. Była to o.statnia zemsta .złego s11-
s1ada. 

L foznt furyści I wierni 
odwiedzający wspania
łą rzymską Bazylikę 
Sw. Pawła nie przy-

puszczali nawet, że gdy u 
pr.og_u ubiegłego lata pod11i
w1ali niezrównaną architektu
rę zabytku, byli o krok od 
sekretnego kanału niezwykle 
perfidnie działającej organi
zacji przestępczej. W czcigo
dnej Bazylice San Paolo 
przestępcy? Nie, to chyba 

p 

Fi 

nawet dla Rzymu, który tyle 
widział i przeżył, że już ni
czemu się nie dziwi, za wiele! 
A jednak„. 

Rozpocznijmy jednak na• 
szą rzecz od początku. 52-let
niego księdza don Libero Ra
ganello, byłego proboszcza 
rzymskiej parafii San Loren
zo, od pewnego czasu prze
niesiono do San Paolo. Tutaj 
władze duchowne powierzyły 
mu opiekę nad oratorium 
starożytnej Bazyliki. Ten jo
wialny, zawsze uśmiechnięty 
i życzliwy kapłan pozyskał 
sobie zresztą rychło uznanie 
nowych parafian. Szczególnie 
dlatego, że - jak w rozmo
wach na targu i w sklepi· 
kach podnosiły pobożne nie· 
wiasty - słynął z pełnej 
rozmachu i inwencji działal
ności filantropijnej. Nie ogra
niczając się do owej parafii, 
po całym Rzymie zbierał dat
ki, nie gardząc też ofiarami 

w naturze. Były one przezna
czone dla misji katolickich 
w krajach odległej Afryki i 
nawet - jak twierdził - w 
Patagonii. Wielkiego czarnego 
Mercedesa zakupił - jak za
pewniał - też po to, aby do
trzeć do każdego zakątka 
„ wiecznego miasta" ze swoją 
misją. Datki i ofiary maga
zynował ksiądz na terenie 
Bazyliki • .; 

Szczególnie często don Li
bero przemierz.al Rzym w 
kierunku przeciwległym Ba
zylice: udawał się mianowi
cie do siedziby włoskiego 
MSZ w Farnesina, gdzie miał 
przyjaciół dopomagających mu 
w realizacji pobożnego i 
orientującego się na zamor
skie kraje dzieła. Czy fama 
filantropa niekoniecznie go
dzi się z pewnymi szczególi
kami biografii don Libero, 
znanymi miejscowym karabi
nierom? Czy może właśnie 
owe osobliwe, częste eskapa· 
dy skromnego księżuli do cen
trali dyplomacji włoskiej 
wzbudziły podejrzenia? Nie 
wiadomo. W każdym razie od 
dłuższego już czasu za wspa· 
nialym Mercedesem mknęła 
niepostrzeżenie „cywilna" 
Giulia Alfa Romeo wywia
dowców policyjnych, nie 
spuszczających z oka przed
siębiorczego duchownego. 

Po wielu - zdawałoby się 
;... bezużytecznie spędzonych 
na inwigilacji dniach wybiła 
wreszcie godzina decydują
cej próby. Był upalny dzień 
21 czerwca. Płk policji Ippoli
to wraz z mjr. Alferano, wy
stępujący od pewnego cz.a.su 
jako klienci, poszukiwali ni 
mniej, ni więcej tylko kró
lowej narkotyków: heroiny. 
Przechadzali się przed Bazy-

Jiką, z trudem ukrywając o
garniające ich zdenerwowa-
nie. To tutaj właśnie po-
przedniego dnia polecili im 
zjawić się pewni ludzie, wi
dywani często z don Libero 
i od dawna podejrzewani 
przez policję o handel narko· 
tykami. 

C
zy f ż czym przyjdą 
na umówioną schadz
kę? Na pytanie nur
tujące oficerów poli-

cji, udających bogatych nar
komanów, szybko udzielił od
powiedzi dalszy rozwój wy
padków. Po paru kwadran-
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~ Kto pierwszy , ~ 

§ zacznie się łmiae • ; 
- .P<>jedy:nki inaletą jut do historii. NJ.e 'WSZęd!Zle jednak Oto : 

k ilka spooobów dotychczas upraWianycll px.zęr. rótne sz.czepy -
i p!em iOoiia. -

---= ---------------------= ----

Na Borneo dwóch sklooomyoh męfuzY"Zl!l rozs'hrzyga spór -
w ten sposób, że :1!Woluje &WY'Ch kTewny-ch płci pięknej : 
(ciotki, córki, żomy), które toozą wahl!:ę między sobą. ZWY• 
cięża ten którego żeńska rod'l.tna okaże się o;ilnlejsza. : 
Plemię Sakali-Kamalaja, U1Chowalo także :ziwyaaj poje

dynlru. Sa.kali są ludźmi dosyć k!ót!llwymi i c.zęsto do
chodzi m.i ęd:ty rum! do s.tarć. Wtedy następuje pojedynek _ 
Wygląda to tak: w kole o średinicy 3 metrów ustaiWia s ię 
dJWóch „pojedynkowiczów" uzbrojO'Ilych w„. pawie pló:ra. : 
Wabka po.lega na wza.Jemmym laskota.n.lu się. Przegrywa te'll, : 
kto pierwszy :z.aiczmie si ę śmLać. 

o Wiele mniej huma.nitamy :ziwyoza.j pojedymkt1 zachowa- = 
ł<> afrykańskie plemię suahHI. Dwójka powaśnlony~h udaje : 
się na brzeg rzek\ w miejsce s.z.czególnle uLublone przez kro
kodyle. Na komendę sk&czą oba~ do wody. Zwycięta te'll, 

§ ~~ibaj~a~~~aJ~to1 ~~:aj~ć :.ia =!'. :~~ ~~1!icit~zi; = wypad/ku połknięcia przez iltrOikodyle obydiWU <1eli~entów : 
§ ogtaua się rem.is. 

---
----<e• E: 
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sach na stopniach Bazyliki 
pojawiła się oczekiwana 
czwórka. Piąty wspólnik w 
charakterze tzw. "świecy" 
krążył opodal, bacznie obser
wując okolice Bazyliki. 

Rozmowa nie trwała długo. 
Usłużny kwartet zaoferował 
rzekomym klientom wpraw
dzie nie heroinę, lecz za 
to cały kilogram innego 
narkotyku. Po długich tar-
gach ustalono cenę: 9 i 
pół miliona lirów. Aby 
ubić interes, potrzebne były 
teraz tylko: towar i pienią
dze. „Narkomani" oświadczy
li, że wypłacą w gotówce ca
łą sumę, ale przedtem muszą 
zobaczy<! narkotyk i udać się 
po pieniądze do banku w o
kolicach placu Wenecja. Po 
krótkiej konsultacji warunki 
przyjęto. 

Dwóch osobników weszło do 
Bazyliki, by po chwili wyjść 
w towarzystwie sympatycz
nego księdza. Po wstępnej 
prezentacji duchowny zapro
ponował, by wszvscy udali się 
do banku jego Mercedesem. 

- A towar? - padło pełne 
niepokoju pytanie. 

- Ten już Jest w bagażni
ku - wyjaśnił z uśmiechem 
pobłażania ksiądz. 

Po chwili całe towarzystwo 
mknęło ku centrum. Dopiero 
na placu Wenecja rozegrał się 
epilog. Tuż przed komisaria
tem karabinierów, gdzie za
trzymał się Mercedes, klienci 
ujawnili swoją tożsamość i 
doprowadzili całą szajkę do 
więzienia. Z bagażnika wo
zu wyciągnięto „corpus de
licti": opakowaną starannie 
paczki: :z narkotykami. Oka
zało się, że jednym z przy
jaciół i wspólników ujetego 
księdza jest m. in„„ archiwi
sta MSZ niejaki Domenico 
Mattutini. 

Banda handlarzy narkoty
kami była doskonale zorgani
zowana. Z jednej strony się
gała swymi mackami MSZ, z 
drugiej eksterytorialnej, 
na podstawie włoskiego kon
kordatu, Bazyliki San Paolo, 
gdzie ks. Libero Raganello 
przechowywał w zakrystii 
heroinę, a nawet opium„. 

Tak więc narkotykowy gang 
usadowił się w czcigodnej 
Bazylice. To zadziwiło nawet 
Rzym, miasto które niemało 
widziało i przeżyło. 

Fot.: A. Wach 

o ludzi chodzących pieszo. 
Paryż już teraz dys·ponuje 

29 uączkami i 39 placami, 
gdzie ruch samochodowy zo
stał poważnie ograniczony lub 
całkowicie wstrzymany. Pew 
nym o.siągnięciem jest też 
zarezerwowanie 18 km dróg 
w Lasku Bulońskim i Vin
ceńskim, po których nie wol
no poruszać się samochodem. 

Tegoroczny Pa!I'yż zgotował 
jeszcze jedną atrakcję zwolen
nikom pieszych wędrówek. 

Spacerkiem 
po 

Paryżu 
Są nią ll'ta!'e pairyslde pasa
że, kt&re zaczynają ponow
nie nabierać rumieńców ty
cia, Wegetujące oc;! la;t war
sztaciki rzemieślnicze prz.e
istaczają się w nowocześnie 
urządrone pracownie. Ciem
ne dotąd korytarzyki zaczy
nają rozbłyskiwać kolorowy
mi światłami reklam i wy. 
staw, które .stają się magne-
sem dla nowej, przeważnie 
młodej klienteli, niepomnej 
hi.sto.di tych miejsc, które 
przecież należą :również do 
ciekawostek Paryża. Niedale
ko pałacu królewskiego war
to zajrzeć do pasażu Vero
Doradca nazwanego tak od 
dwóch słynnych niegdyś gar
mażerniików paryskich, któ
rzy byli jego twórcami. Tu 
właśnie mieszkał niegdyś Bal
zak. Niektóre pasaże, miesz
czące się przeważnie pny 
ulicy St. Denis, czy St. Mar
t in straciły swój daWi!ly cha
rakter. Na przykład pasaż 
Desire, czyli pasaż pożąda.nia, 
był niegdyś miejscem, gdzie 
można było spotkać miłe pa
nie skłonne do beztroskiej za
bawy. Dziś nie ma po nich 
śladu, natomiast w ci.chyro i 
czyściutkim pasażu słychać 
jedynie stukot maszyny znaj
dującego się tu biura oolicJi 
paryskiej. T. LIPI'RSJiA 

Tajemnica grobu 
·-a -----3 -~ 

Wlększoś6 trapiących dz!§ ludzkość chorób Jest stara 
Jak świat"; np. na ślady złośliwego nowotworu nai:afio
n? pn:y .badaniu ludzkich szczątków kostnych sprzed 
kilku tysięcy lat. Ra-mzes V, żyjący ok, tysięcznego roku 
przed n:e., chor.ował, jak wielu współczesnych, na ospę. 
Mumia rnneg-o fara,o;na Egiptu - Ramzesa II dostarczyła 
naszym leka.rzom po 3 z górą tysiącach lat - dowodów 
ze zmarł on na skutek bar~o daleko posuniętej miaż~ 
dźycy. -

Przed5tawiciele współczes-

nej nauki - archeolodzy, lllI1-

tropolodzy, lekarze - bad.a
jąc mumie. pooługują się 

obecnie promieniami Roentge
na, dzięki którym mogą prze
świetlić wnętrze mumii, bez 
jej uszkodzenia. Skon.struo-
wano specjailiną aparaturę 

ora!Z użyto kli&z o bardro 
dużych rozmiarach (2x0,5 m). 
W ten sposób spo·rządzono 

m. in, rentgenogram jednego 

z najcenn1e,szych eksponatów 
muzeum monachijskiego 
mumii młodej dziewczyny, 
która żyła paręset lat przed 
n. e. Klisza wykazała, że po
między pasami tkallliny, krę

pującymi mumię, znajduje 
s.ię drewniana deska z wize
r!łnkiem owej pię1mej Eg.iip
cjanld, 

Ostatnio uczend z Un!wer
sytetu Michigan (USA) do.ko
na).,i zd.Jęć rentgenowskich 

W podain!aeh ! legendach, chętnie opowiadanych 
przez mieszkańców, leżącej na stoku wzgórza wsi znaj
dujemy histo;rię napadów Bąka na kupców przejeżdża
jących szlak1;em. handlowym, Skarby zrabowane ukry
w~ł w po~izi1em1ach zamku istniejących podobno do 
duś. Do nnedawna były wejścia do podziemnych kry
jówek, ale wstały zasypa·ne. Jedna z najstarszych mie
szkan~k Bąkowej Góry opowiedziała nam, że jako ma
ła dz.iewczy;ika widziała potę-i..ne drzwi żelaz.ne, które 
chro01ły WeJścle do podziemi, a były tak silne że żad
na moc otworzyć ich nie mogła. - Te-raz to 'ws~stko 
zasypane. To Bąk nie chce dopuścić do ukrytych skar
bów •. których !!zęść uciekając w popłochu, pozostawił. 
MóMą ludz!e, ze. duch jego wałęsa się wokół ruin. Raz 
JJ;Zedstawla.Jąc się jako gęś, innym razem ptak dra
pieżny, Bo ma też czego pL1nować. Zabrał przecież tyl
ko trzy wozy, a sk8;rbów miał o wiele więce.j. 

. Inn~ legenda opowiada jakoby podziemia miały przej
c1a az d? ~hełm~kiej Góry. Tamtędy Bąkowie uciekali 
przed śc1gaiącą ich sprawiedliwością 
Rośnie też .na wzgórzu kasztan. Nazywają go Iud;de 

„kawaler". Ni~dY: bowiem. nie kwitnie i nie owocuje. 
Lege~da mówi, ze posadził go ostatni z rodu B11ków. 
A ~1edy zakochanemu w dziewczynie odmówiono jej 
ręk~ drzewo przestało kwitnąć i rodzić owoce„. 

1Niewątpliwą. ~trakcją Bąkowej G6rv jest też zbudo
'!\ ~ny w drug1eł połowie X\TIII 't'.'ieku dwór Małachow
s~1ch. Długo .obiekt ten był z.aniedbywany. Dziś kończy 
się r~sta_uracię te~o za ~ytku. Radomszczański POSTiW 
?rgamzuie t~m zaiazd, gdzie będzie można dobrze zjeść 
1 przy ka;vie podumać o bogatej przeszłości Bąkowej 
Góry. Stoiące obok zabudowania dworskie adaptowane 
s~ na hotel. . Re~ont m~ b:i;ć za kończony już w sierp
niu br. Będz:e w1~ gdzie zieść i wypocząć, a bazę no. 
clegową uzupełniaią kwatery prywatne. Dojazd do daw-

. nych włości Bąka zapewnia PKS. 
A g?y już, będziemy w Bąkowej Górze warto zajrzeć 

na lezącą me opodal Chełmską Górę siedlisko Prasło
wian ze świetnie zachowanymi śiadami grodziska 
szc~ątkami fosy i walów obronnych. Legenda mówi ż~ 
w górze tej. śpi .święta !adwiga z wojskami. W dni ~gli
ste odbywaią się pońoc musztry. Wojsko obudzi się -
jak czytamy w ksieirnch Oskara Kolberga - kiedy u
padnie żebro wielkoluda, wiszące w kościele Marii Pan
ny w Krakowie. 

E. ORZESZKóWNA'. 
Na zdjęciu: ruiny zamczy'Ska ł dworek MaŁachowskich. 

mumid, uchodzącej dotąd za 
zabalsamowane zwłoki księż

niczki egipskiej z 21 dyna
stii. Okazało się przy tym., że 

tkaniny kryją zwłoki nie 
dziewczynki, a„. zmumifiko
wanej małpkf. Mumie T!!lale
ziono w grobowcu królowej 
Makeri, zmarłej w roku ty
sięcznym przed n. e. Napis na 
tYJU grobowcu głosił, te po
chowana tu została równieź 

córka królowej - księżniczka 

Muten}tit, która zmarła ,wkrót 

Fot. - A. Wach 

ce po urodzeniu. O ile mogił 
zorientować się egiptoolodzy, 
zwłoki! królowej Makerj. i 
małpki zostały zabalsamowa
ne w jednym czasie i pocQ.n-
waaie wspólnie. 

Dlaczego jednak 1 w jaki 
sposób Z1J1iknęła z grobowca 
mumia małej księżniczki? To 
pytanie długo frapować bę· 
dz.ie egipto.fo·gów, dotychczas 
bez powodzenia usiłujących 
wyjaśnić tajemniczą, wręc:r. 
detektywistyczną historię kró
lowej i jej córki. (u) 

księżniczki 
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Jeill chcea iprawilzł6 swoje wlailomokł e nanym 
inleAcle spróbuj odpowiechieó na ponltsze pytania. Wy. 
bra.ną odpowiedź (tak lub nle) podkreśl albo wd w kó· 
łeozko, 8 poprawnych odpowiechl upowainl clę do ~ię• 
oia uddału w losowaniu, 

S N AG ROD - NIESPODZIANl!!K 

Rozwiązania nadsyłać pro8imy ~ adresem naszej r~ 
dakcjl w termi.nle 14~niowym z dopiskiem na kQper" 
tach (kartach) „Czy znasz swoJe mlaato? 

1) Czy pierwsze wzmianki o naszym m!e§cie . pochodzie 
z XlV wieku~ 

TAlt NIE 

2) Czy pierwsza osada suklenn~u zwana Nowym Mia
stem znajdowała się w rejonie d~iejszego Placu Wol• 
ności~ 

TAK NIB 

8) Czy w połowie XIX wieku w Łodz4 były jut maszy• 
ny parowe?. 

TAlt NIE 

łl Czv w roku 1900 jeździły w na.sz1m mieście tram
waje konnei 

TAK NIE 

8) Czy i,Ogloszen.la Łódzkie" 14 ptel'WlłZ\ ł6dzkia Il• 
zetą? 

TAX NIE 

~ Czy ratusz na Placu Wolności je&t najstarszym łódz
kim zabytkiem a.rchitektO<nlqµym? 

TAK NIE 

'1) Czy Felliks Dllieriyńskl ml~al w ŁodU? 

TAX NIE 

8' Czy 29 Hi)ea 1'1150 roku łodzianin m6gł pojechać po. 
ciągiem do Kolu57.ek? 

TAK NIE 

9) Czy slfilny ł6dzkl „Bunt 
lBDl r.? 

TAK 

10) Czy Odsłonięcie pomnika 
było się w 1930 r? 

TAX 

;... Ale ~Y dzlł widziała 110 
panJ na awo!m klomb!ef.~ 

tkaczy" miał mlejece w 

Tadeusza Ko§cluszltl od· 

NIE 

W c1nlach 13-15 lipca br. odbyła sli: w Atenach kolejna „Olim· 

plada Piosenki", Udział w olej wzięli wokaliści reprezentujący 

łO krajów. 24-osobowe międzynarodowe jury I nagrodę przyzna· 

Io przedstawicielom Kanady za utwór „Kamouraska", którego 

łwórcamł są Michel Conte (kompozytor, autor tekstu), Yves La· 

pierre (aranter). 

Jednym z członków jury był łodzianin Henryk Debicb. Pana 

Henryka Debicha spotykam w widzewskim amfiteatrze w trak

cie przygotowywań do koncertu realizowanego z okazji Lipcowe

go Swięta. 

ANDRZEJ JO:ZWIAK: Od pewnego czruiu stal 
Jlę aPn prawie „etatowym" reprezentantem 
Polsld w Jury przeróżnych restiwau I k<mkur· 
•ów piosenki I muzyki rozrywkoweJ. Ostatnio 
pobyt w Grecji na „Ollmlpadzie Piosenki", re
atiwalu, który coraz bardziej liczy sle w świe
cie rozrywki. Oprócz sposobności do konfrcm
tacJI I porównań muzycznych, wzajemnej wy
miany doświadczeń ltp., ta podróż do kraju 
Sofoklesa I Alschylosa jest również turystycz
nie atrakcyjna. Swlątynia Ateny Parten-0n, 
Erechtelon„. 

HENRYK DEBICB: „.Propyleje, Swląty'I'.l!a 
Nike, dzieła Fidiasz.a, P<>Ukleta I Myrona. 
Wtem co chce Pan powiedzieć. Niestety, za 
mało czasu, za Wiele pracy Oczywlśeie zwie
dzałem Akropol. muzea, przyznam s ię zresz
tą sz.czerze, że bardzo lubię ltlasyczną helleń
ską · ł'zetbę statuaryczną, ale niestety „Oliin
p1ada Piosenki" absorbowała mnie bez reszty. 
Bylem czlonk:lem 24-<>sobowego międzynarodo
wego jury, którego pracom przewodniczył Co
stas Yanrudes (Grecja). brałem udZ.iał w spot_ 
kantach roboczych, na których omawialiśmy 
problemy aranżacyjne, kompozycyjne; cały ten 
kompleks zagadnień nowoczesnej muzyki roz. 
rywkowej, których nie można już rozwiązać 
przy pomocy starych ,;wvprób<>wanych" me
tod... Kilka slów o samej Ollmpladzle? Pr-O· 
szę bardZo. Ollrnp!ade de la chanson ma za
sadniczo profil aut.orski. Nagradzana jest pio
senka, chociał przy plCTWszej nagrodzie wy_ 
konawca otrzymuje również nagrodę za Inter
pretację_ Zresztą moim zdaniem kompozytor 
- aranżer - wokalista są to trzy zasadnicze 
elementy stanowiące o całości, o ewentualnym 
sukcesie utworu Omijam celowo autora teks
tu, bowiem przy międzynarodowej Imprezie, 
bartery językowe nie zezwalają częstokroć na 
odpowiednią oeene wartości słowa. 
Ateński festlwaJ odbywa się na stadionie 

Olimpijskim. P01;rezególne koncertY oglądało 
jednorazowo okolo 40 tysięcy widzów. Wyko_ 
nawcy reprezentowali dość wysoki poziom. 
Oprócz nagrodzonych wymienić należy Aylę 
Alga.n (Tuireja), tegoroczną laureatkę „Zlotego 
Orfeusza". Jasną koncepcję wokalną 1 1ntere-
9l1Jące propozycje muzyczne przedstawll!: Na
talle Cole (USA) I Daniel V!daJ (Francja). Naj_ 
lepszym aranterem Olimpiady okazal sie We
nezuelczyk Romero. Jak ocenić występ Zdzl
sławy Sośnickiej? Sośnicka śpiewala „Byłam 
ptakiem". Jest to kompozycja Adama Sk6'1'up_ 
k! do tekstu Jacka Korczarowskiego. Piosen
ka jest bardzJO dobra. Zdzisława sośn!clca in
terpretacyjn!e wypadła również dobrze. PrzY 
tak dutej konkurencji. piosenka ta zaledwie 

Henryk 

różnicą dwóch punktów nie pretendowała do 
nagrody.„ 

A. J.: Paole dyrektorze, na Olimpiadzie Pio
senki miaJ Pan możliwość wysłuchania no
wych wzorów programowych proponowanych 
przez takich idoli współczesnej pop-music jak: 
Rocky Roberts and The Coleman, Johny Rally· 
day i Sylvie Vartain. Do czego dąży aktualna 
pop-music I czym jest - w kontekście tych 
porównań - polska muzyka rozrywlrnwa? 

H. D,: Czym jest nasza muzyka rozrywko
wa, a czym chce być - co do tego poglądy 
różnlą się bardzo. o czym Pan, jako Jeden 
z organizatorów życia estradowego, wie chy_ 
ba najlepiej. Z pewnością będzie ona dążyć 
do syntezy pomiędzy nowymi, a jednak jasno 
zrozumiałymi melodycznymi formami oraz 
konsekwentnie nowoczesną strukturą, harmo
niczną I rytmiczną, do tell-O dojść musi rów
nież błyskotliwa. lecz głęboka Inwencja In.. 
strumentalna Obserwując ostatnio szereg mię
dzynarodowych Imprez muzycznych z kręgu 
tziw. rozryW'kl uważam, że przy dalszej ewo. 
lucjl muzyki rozrywkowej, nie da się zigno
rować elementu nowoczesnego Jazzu oraz 
ekspresyjnej soul music. W Jednym ze swych 
artykułów olcreśrn Pan naszą wspólczesną mu
zykę pop jako „konglomerat zleżalej antykwa
rycznej przeciętności" . Rz..czywiścle mamy w 
niej trochę tanich tradycyjnych efektów aso
cjacyjnych. odrobinę wstydliwego ko-kietowanla 
muzyk:l klasycznej lat m!nlonych. ale ogółem 
nie jest tle Mamy kilku utalentowanych no
woczesnych kompo.zytorów i aranżerów poop
music. Jeśli pozostali opanują swe rzem!oslo, 
to samo przez się wyni1mle, że będą szukać 
nowych dróg. Reszta zależy również od tech
niki, organtzacj!, stosunku podaży I popytu, 
środków masowego przekazu. wytwórni ptyt 
gramofonowych, no 1 przede wszystkim akcep
tacji publl.cznośc!. Utworzenie w Polsce współ
czesnego przemysłu rozrywkowego synchroni
zującego swe - rozczłonkowane dotąd - dzla
lanie, posiada niezwykle doo!oole znaczenie 
wobec ciągle wz:rast.ającego zapotrzebowania 
na piosenkę, muzykę rozrywkową, male for
my estradowe. 

A. J.: A Jak przedstawiają sle dalsze plany 
koncertów estradowych na terenie kraju.„ 

H. D.1 Jesienią br, kolejny cykl tm;>rez 
,.Henryk Debicb prezentuje" organizowanych 
przez Stowarzyszenie Muzy'kl Fstradowej, kon_ 
certy w Fllharmonll Zielonogórskiej, no I prze
de wszystkim M!ędzyna!'()dowy Festiwal Pio
senki w Sopocie, do którego już się przygo_ 
towujemy. 

ANDRZEJ JO:ZWIAB\ 

Władza jest podobna ilo soli: należy jej utfwać w miarę. 
· (tybetańskie) 

Czego. człowiek alę bo! ~ to mu się przytrafia. 
(osetyńskie) . 

Sznur dobry, gdy długi, mowa __ gry krótka. 
(gruzińskie) 

BARAN 21 , m. - 20. IV.: 
Przydałoby cl się trochę wY
poczynku, tebyś mógł \Wóclc' 

równowagi nerwowej: two. 
usposobieni.a dały 

znaki W dO<IJlU I 

BYK 21. IV, - łl, V.~ 

Spodziewaj się dużej satysfa
kcji i tytułu pracy spolecz.nej. 
Natomiast w pracy zawOdo
wej trwać ~ed.zie jeszcze pe
wlen tmpas. 
BLlZNlĘTA 22, V. -21. VI.: 

Nie oblecu.j s<>ble nJ.czeeo 
trwałego 1>0 nowej znaJomo
śeL 

RAK 11.2. VI. 22. VII.: 
Szykuje się dute ożywienie w 
twoim życiu towarzyskim. Od 
ciebie samego zależy, czy zo
staną po nim mile wspom
nienia. 

LEW 23. VlI. - 23. VIII.: 
D<lskonała pa.ić!a w twoim ty. 
ciu zawodowym. Możesz się 
pokusić o zmianę pra.cy lub 
ubiegać się o awans: Jedno I 
drugie leży calkOWicie w za
sięgu twoich możliwości. 

PANNA 24 VIII. - 23. IX.: 
Zrezygnuj z dZialań, które nie 
prowadzą do niczego wartoś. 
ctowego. Jest dobry moment, 
teby skupić się na tym, co 
najważniejsze. 

WAGA H IX. - 23. X.~ 
Czekają cię lntensywne prze
życia uczuciowe, uważaj je
dnak, abyś swym zachowa. 
niem nie dał powOdów do 
za roro !lei. 

SKORPION 24. X. - H. XI.! 
Mu~lsz urzbroM się w c!erpU
wość, gdyż przez pewien czas 

sytuacja w miejscu pr.acy nie 
będzie dawać cl zadowolenia. 

STRZELEC 23. XI. - 21. XIl :. 
PrzyjmJJ p.roponowane et zas
tępstwo w pracy, wysUek 
związany 7. dodatkowym! o
b<>Wlą7lkam1 na pewno cl •u: 
<:>płaci. 

KOztOROZEC 2!. xn. ;;,; !O. 
I.: Przed tobą miły, spokoj
ny tydzień. Jeśll jednak 
przyjmiesz propozycję jakie
goś wyjazdu. mogą cię spot.. 
kać klopoty. 

WODNIK 11, !." - 19; tl.'. 
Przejściowe zamieszanie I 
niepewność w życiu osobi-
stym będą niebawem zre-
kom-pensowane przez popra. 
wę stosunków " najbUt.'ltZą o
sobą. 

RYBY 19. n: ;_ 20. m.: 
Mus! minąć jeszcze trochę 
czasu, nim praca stanie się 
dla ciebie czymś bardzo 
ważnym I interesującym. Ale 
możesz ten moment or~:V"f'ie
szyć, starając się wniknąć w 
Istotę twoich obowiązków, 
poznać Ich podszew'kę 1 cel. 
do którego zmierzają wysllkl. 

Krz11i:óuka nr 27 IAGRODY: Rozwiqzania 

;.. euł!owny kslętyc1 kochanie. 
.Jaka szkoda, że Jesteśm7 mal~ 
teóstwem.„ 

- Zawołaj tatusia, Zalot4 1ł4, 
te fundnie aam lody„, 

- -- --• DZU:.NNlli. t,OUZ~l .11.t 178 ~76692 

3 zestawy w ro ów nian eh 
ZNACZENIE WYRAZOW 

POZIOMO: 1. Pozostałość po wybuchu bomby_. 3 Np. 
Pireu.s, 7 .Poważny utwór na cześć, 8. Kadencia ty~o
dnia, 9 .Koci węgiel, 11. Cebulkowata główka, ;3, Mię
dzy Nieborowem a Lewiczem, z pięknym parkiem, 16. 
Straż przyboczna monarchy, 19. N~Jewka z owoców_ uży
wana jako alkohol, 19. Wyspa nie sen, 21. Gó.ruie na 
Sycylii, 22. Członek samochodowego cyrku Legr1sa. 

PIONOWO: 1. Ryba z rodziny karpiowatych, 2. Znana 
z międzynarodowych spotkań miejscowość podwarszaw
ska, 3. Dusi zdobycz skrętem ciała. 4-. i;>rużyna, 5. Był 
start to i ona będzie. 6. Gwiazd powyzeJ, 10. Popularna 
ostatnio kawa bezkofeinowa, 12. Nieżyt błony śluzowej, 
14. Spychanie płynącego statku z obranego kursu przez 
wiatr I fale. 15. Czarna woda, 16. Gorące źródło oocho
dzenia wulkanicznego, 17 Biuro przyfabryczne, 20, Był 
nim Ali Baba. 

PO ROZWIĄZANIU CAf,EJ KRZYŻÓWKI ODCZYTAC 
NALEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 

M-3, K-2. C-1, A-2. C-13, H-2. E-6, E-1, D-9. 
B-10, B-9, K-13, H-6 N-7, B-1. K-1, E-2, A-3, 
M-1, N-8, L-1, D-1, F-7, A~. B-8, L.-13. H-11, 

G-7. I-1. D-8. 

Rozwiązania (wystarczy samo hasło), nadsyłać p~oslmy 
pod adresem naszej re<lakcji w !erm'nie 7-dn l,„v,·m. z 
dopiskiem na kopertach (kartach) „Krzyżówka nr 27", 

ROZWL\ZANIE KRZYZOW~ 

KI nr 23 z dnia 24 czerwca 

br. 

POZIOMO: korepetytor, z~ 

by, aceton, żarówka, eta, erg, 

Nikifor, Albion, blat, amorty~ 

zator. 

PIONOWO: Krzył, ro'ber; 

taczanka, Tatra, rynna, awan.o 

port, akr, tło, elana, gąbro; 

filet, retor, 

i nagrody 
Nagrodę w postaci widel• 

czyków do ciasta wylosowała 

WANDA NOWAKOWSKA, 

Łódź, ul. Bratysławska 6 m. 

53. 

Nagroda jest do odebrania 

w redakcji „DŁ" (archiwum) 

w godzinach między 10 a 15. 

(CIS) 



lotniska w C!eV'l!Ja.nd, w pobli.żm gra.mcy <1z1eląceJ 
Amerykę I Kanadę. wystat·towal stary, wyslnoJ1y 
bombowiec North American B-25 „Mitchell·•. 'l uż 
po wojnie czlonkow1e m iejscowego klubu skoczków 
spadocl'lronowych kupUi go Od a.rmil jako ziom wy
remontowali t przez wiele lat korzystali z jeg-o 

usług. Skakali z jego pokładu setki. tysiące ra.zy w dz:eń 
l w nocy, ba - wielokroc bi.li rekordy krajowe. 

Podniebna 

traQedia 
Tera.z. „Mitchell" pracowicie drapał s i ę na pu~a p, k'1.óry 
miał os i ągnąć - 2-0 tYs1ęcy stóp 

We wnętrzu jego s:edz1alo 2-0 spadochron iarzy. M1e11 j·u ż 
naloto.ne spadochrony t tlenowe maski. Czekali na zapa
lenie się lampki nad drzw:cz.kami do kab1.11y pUotów, co 
miało oznaczać chwilę skoku. 

Pierwszy p ilot który trzymał w ręku stery. porozumiał 
si ę przez radio z lotnisk:em. Otrzymał Odpowiedź, te 1.~ 
dwie minuty skocz.kow1e pQWumi skakać Skoc7.kow e raz 
Jeszc~ poprawUi s we oporzadzenie. Wied<:ieE, ż,e muszą -
jezeli chcą . jak to bylo w ich planach. ustanowi ć nowy re
kord krajowy w skokach zespołowych - j.ak najszybciej 
opuścić poklad samolotu. 

Samolot zatoczył szerokie m iękkie wiraże nad lotniskiem 
w Ortuer. Pogoda byla wprost wymarz.ona. 

Pi.lot dal sygnał I momentaln ie 18 skocz.ków zniknęło rz 
pokładu. Po IO ml.nutach wyskakują poz.ostali d,waj spado
chroniarze. 

Obaj piloci spoglądają w dól w ślad za skoczkami. Myśla 
o tym, czy k1eru.nek 1 szybkość wia.tru podane pnez st»cję 
meteorolog iczną w Cleveland są na pewno zgodne z, aktu
alnym! warunkami atmosferye<:nYmi. Pogoda w tych oko
licach z.m ienia się n;eraz z mLnu~y na m hnutę. a Je7. :oro 
Erie Jest bardzo blisko 

Na ptyc:e lotniska w Ortmer grono klubowych k1b.ców 
z n1ec1erp!iwośc . ą czeka na spadających skoczków I - na 
nowy rekord krajowy W pewnym m-0menc1e w.dzą ich w~·
la.n : ających s i ę sp0za chmur. Ale dlaczego jest tch tylko 
dwóch?! Dlaczego n ie wyskoczyła pozostała os·emnastka?! 
M ? jają minuty pełne nap :ęc i a. n 'epokoju Wreszcie obaj 

sltoczkowle ladują nieomal jednocześnie. Kihice pOdb:egaja 
do nich i zasypuja gradem pytań 

Spadochroniarze są nie mniej 1..duimlenl: „Jak to. nie ma 
I.eh, przec i eż ska.kall przect nami" ł 

Nad brzegi Jez:O'I'a ruszają karetk.l pogotowia. wozy strR
ty pożarnej. policja t duża ekipa płetwonurków. Na fale 
fez :ora wypływają l1=ne motorówki I lodzie, Jachty 1 srn
lupy. 

, 

Smiertelny Roz.poczy>na się energiczna akcja ratunkowa. trwajaca be• 
sekundy przerwy 24 godziny. I dopie,ro \\"tedy wylow!-0no 
zwłok i dwóch spadochron!arzy. Po dalszej dob 'e posz~kiwań 
wyłow:ono ciała dwóch dalszych skoczków. Nad 14 spad<>
chron:arzaml zamknęły się fale Jeziora Erie - zwłok ich 
nie znalez iono do dzi ś. 

skok~ 
Nie udało s i ę też ustalić dokładn ie przyczyn trage<1il. 

Sied1.two n'e dał-c· odpnwiedzJ na py•ta n!e dlaczego 18 s~on1.
ków zam ·ast w1•!adować na płyc i e lotn•ska w Ortner ma.
lazło trag·czna śmierć w zimnych wodach je7.:ora Er" 

Tragedia ta fest najw ększą katastrofą w dziejach s1:>a
dochroni a.rstwa na świecie. 

300 zgłoszeń telefonicznych w ciągu 
jednego dnia otnymal hambu1ski In
stytut Badań Seksualnych, gdy opubliko
wano niedawno informację, iż mogą tam 
z.a.s ięgać porady kobiety ozięble. Nau
kowcy oceniają, iż dwa miliony kobiet 
w NRF ma klopoty z orgazmem, a 
niemal co dziesiąty mężczyzna cierpi -
co najmniej okresowo - na impotencję. 
„Nowa seksoterapia" opracowana przez 
naukowców amerykańskich i wypróbo
wywana obecnie także w klinikach za
chodnioniemieckich, może w wielu przy
padkach pomóc mężczyznom i kobietom. 

„Niemal każdy mężczyzna miewa pned 
trzydziestym rokiem życia okresowe za
burzenia potencji" - pociesza swoich 
pacjentów hamburski seksuolog I lekarz 
Volkmar Sigusch. Zwraca on również u
wagę, że od czasu wynalezienia pigułki 
antykoncepcyjnej, od czasu gdy rosnąca 
samo·dzielność utwierdziła kobiety w 
przekonaniu, iż mają prawo do rozkoszy 
w miłości, od czasu gdy partnerki sta
wiają swoje wymagania - wszystko to
sta.nowi dla mężczyzn dodatkowe o bcią
żenie. Kolejny przymus wykazywania się 
sukcesami, tym razem nie w biurze, lecz 
w sypialni, przysparza nowych obaw, 
które mogą się okazać uzasadnione. 

Jak dotąd nie wiadomo, ilu wła~C'iwie 
mężczyzn cierpi na iqipotencję. Sigusch 
przypuszcza, że mniej' więc;ii 6 proc. Dr 
Gotz Kockoff, specjalista monachijski, 
uważa tę ocenę za rtaJ:styczną. Seksuo
log amerykański Wi.lliam Maters jest 
zdania, że 50 proc. małżeństw (amery
kańskich) wykazuje w jak'.ejś mierze 
zaburzema seksualue. W rachunku tym 
uwzglęJn;a się ;ed1~ait o'1rócz impotPncji 
mężczyzn także oziębłość kobiet. Chłód 
uczuciowy - biadał już przed 700 Jaty 
scholastyk Albertus Magnus, „hamuje 
odruchy" Współczesny mu papież Tnno
C•·nty liT "'\U:;ta:"o·._i.<ł 7e i(:\śr ,1 zan1Pk 
wstydu" się nie otwiera, małżonka ~
winna pójść do klasztoru. Gdyby kob1e
tv oziebłe oosłuchaly tej rady, w samej 
Repuhlice Federalnej bvłoby ponad 2 
mln zakonnic (a jest ich tylko 77 tys.). 

Tylko w 1 proc. przypadków lekarze 
wykrywają przvczyny orf!aniczne. Za
burzenia seksualne na ogół uchodzą u
wa11i w toku obserwacji klinicznej. 

Mimo „fali seksu" zaburzenia funkcji 
seksualnych sovchane były dotąd na 
margines mPdvczny, tonęły w chaosie 
ba .i Pczek. mitów i nakazów moralnych. 
Medyc1'na oficjalnie ignoruje je w zna
cznei mierze, le.karze ubPzpiPczalni tylko 
w wyiątkowych przvnadkach uznają ie 
za godne leczenia. Jf'<lnakże co czwart:i: 
pacjent - jak 0cenił niedawno ra<'7.E'J 
konserwatywny magazyn lekarski „SP-

lecta" zgłasza się do lekarza tylko 
dlatego, że „cierpi na zakłócenia w sfe
rze życia seksualnego". 

W sterze seksualnej trudno jest je
dnak określić, gdzie kończy się zdrowie, 
a zaczynają zaburzenia. O sprawności 
decyduje zdrowie psychiczne w najszer
szym sensie. Rzadkie przypadki impo
tencji uwarunkowanej organicznie -
wynikającej z deformacji, jak np. zwę
żenie napletka, albo zaburzeń hormonal
nych - dają się stosunkowo łatwo leczyć 
Przyczyny psychiczne natomiast są tru
dne do usunięcia. 

• • • 
Na rok przed śmiercią Freuda, w 1938 

roku, do pierwszych naprawdę gruntow. 
nych badań nad zachowaniami seksualny
mi człowieka przystąpi! w USA entomolog 
Alfred C Kinsey . Kinsey t Jego zespól z 
Instytutu Badań Seksualnych uniwersytetu 
stanu Indiana badali I opracowywali szcze
gółowe wyznania 20 tys. rodaków. Oba 
,,Raporty Ki.nseya" na temat zachowań 
seksu·alnych mężczyzny (1948) t kobiety 
(1953) omawiały pełny wachlarz spra·w in. 
tymnych. To, co dotychczas uważane bylo 
za anomal'e. „grzech" I p<"!"WersJę, okazało 
się praktykowaną pr:r.ez wielu nonną. 

„W ciągu całego życia - stwierdza me-
lancholijnie raport Kinseya - obserwuje 
się u mężczyzny równomierny spadek 
możliwości erotycznych" Grupa mężczyzn 

powyżej 70 lat otrzymała najsłabsze noty. 
Jednakże, Według Kinseva. do stosunku 
płciowego od czasu do cza~u zdolnych by
łoby jes=e 73 proc. mę7.czyzn 70-letnich 
1 45 proc. 75-letn i<'h . 

Seksuolodzy zawsze musieli rezygnować z 
obserwacji bezpośrednich. Dopiero William 
Masters 1 Virginia Jahnson (on - od
wa.żny profesor ginekologii, ona - śpie. 
waczka z v.>yksztalcenia psych'olog) wsta
wili w 1959 r łóżko do laboratorium. W 
ciągu 1-0 lat 694 Amerykanów pokazalo Jm 
dobrowolnie, do czego zdolny jest czło

wiek. 
Ta „rea-kej a seksualna" - tak br~ml ty

tuł Ich suoehego raportu, który mimo to 
stal się bestsellerem potwierdzila w 
zasadzie to, do czego Kinsey doozedl dro
gą ankiety W tnstytucJe Mastersa w St. 
Louis sporządzono protokoły 10 tys. aktów 
plciowych . Aparatura medyczna rejestro
wala prądy czynnościowe serca 1 mózgu, 
stopery mierzyły czas, automatyczne ka
mery fotografowały w kolorach wzmożone 
przekrwienia skóry. Masters by! bardzo 
zadowolony: „Kinsey musiał je„cze pra
cować wbrew prądom czasu. My pracu
jemy zgodnie z nimu. 

Nowy kierunek medycyny - terapie za. 
chowań - wyjaśnił już mechan1Zil'l'I za
chowań Je51l w dzieciństwie czynności na_ 
tury seksuaJnej były zakaz:vwa.ne, a byC 
może nawet karano za każdą erekcję, to 
akt seksualny będzie kojarzy! się późn iej z 
uczuciem n iechęci. Każdy Odruch uistanie z 
obawy przed ltarą. 

• • • , 

S E KS U OL O GO W -

Na oglądaniu dziwów 

Arkaroola zszedł nam 

dzień. Wieczorem „wmel

dowaliśmy się" do tutejsze. 

go motelu, by następnego 

dnia rano ruszyć 70 mil na 

południe do Wilpena Po

und. 

,rzed kilkoma dniami nasz specjalny wy~ 
słannik do Australii, red. H. Zawira powró· 
cił do kraju. Oto dalszy ciąg jego wrażeń 

z podróży. 

ak s lę ja.koś akladalo, to 
prze.z cały czas, gdy tyl
ko m1ellśmy jak.es dłu.ż
sze przeja,zdy, czynU ; śmy 
to z rana, a więc wt-e
dy, kiedy wschodnte sto-

ki Gór Flindersa były wspania-
le ośw1etlone. lst.otn:e moi 
przyjaciel e z un iwersy tetu w 
Adela ide m .eli rację Te góry 
mają n ;epowiarzalną barwę. W 
św.eile skrzą Się tęczą rołno
kolorowyc h odblasków. Raz są 
czerwone. to wow błyszczą zlo
tem Lnnym razem stają s ę 
szare jak codzcenność. Wszyst
ko się :umienia ja:k w kalejdo-
1>kop1e. 

- Zdziwisz s:t; zaraz je~zcze 
ba.rdz.ej prze rywa długą 
chwJę ciszy Stach. - Jedz e111y 
teraz w krajobraz prawie k.s .ę
życowy. 

- Ciekawe? pomyślałem 
sob.e. - Czy może być cv ś 
jeszcze c:eka.wszego od tego co 
tu w.dzę?„. 

Tymczasem krajobraz rze<:zy
w.śc.e zaczął s : ę zmieniać. Gó-
ry poszarzały. N.e było już 

widać owej bajecznej tęc7.y, 
zn knęl~· karlO\\'at-e krzewy eu
kaliptusów. Nawet kolor Z!eml 
st;rn al s:ę inny. Jak :ś ponu!'y, 
btz wyrazu. Czyżby znow za
czynała &ię pus tynia ?.„ 

Nagle. gdysmy wyjech.111 z 
kolejne-g-0 ostl'ego zakrętu, O· 
czvm naszym ukazał s ię w <lvk 
ll1ecod1.le,nny. w:elk.e. wyrosłe 
na pla.sk.ej prawie równ n.e 
gói·y. których ksltalt pr·zypo-
m.nal mi L>ard z ej rzymski am
f.tć~Ll' n:ż two~· przyrody. A 
\\,~c jest kn w.elki kra:er 
\\ 1..thl1n~~Y s.t: na wysv:~vś.ć 
PI'ił\\ . e t.100 mdrów, krater •:a 
dn.e ktorego z.m1eś<!.loby si~ 
male m1asteczlto. 

Teraz nie pvzostawalo :nam 
Już n.c w.ęcej do oglądi>n a w 
t;ch górach. Cokolw:ek z•>b&
czyliśmy jeszcze, było nLt::zym 
po tyun, cośmy w.dz:eli tego 
ranka. Zdecydowaliśmy za tem 
czym prę.ctzej odbić w pra.11·0 l 
dotrzeć jeszcze dziś do m iasta , 
które zma w Australii każde 
dziecko, miasta najbardziej u
przen1yslowioneg-0, w któryJn 
żyją ponoć na}bogatsi spo·3cód 
australijsk ,ch robotników. e,1z. 'e 
jak tw1er<lzą oficjalne statys,y
k l. na jedmą osobę przypada 
półtora samochodu, słowem do 
Broken H:Jl. 

Bylo wczesne przedpolti.:ln!&, 
ale przed sobą mieliśmy jesz
cze ponad 300 mil jazdy, Ale w 
Australii nie jest łatwo okre-
śl.ć czas przeja.zdu. Odle~lość 
jesz.cze o ni.czym czlowiekrJwi 
n .e mówi. .Trzeba posługiwać 
s i ę przewodnikami, w których 
jest praw ie wszystko napisane. 
S ię~nąlem zatem po takt in

formator doręcz.ony mi przez 
Royal Aut.omobile Associa::on 
1 wgłębiłem się w jego lektu
rę. Okazało się, że na odcin
ku z Wileny do Marti.us Weil 
pojedziemy ;na podlej, miękkiej 

ctrod.tt, wy'deptmej przez by
d~o. Aut.or przewodni.ka dn~a
dzal. by nie przekraczać sr.yb
kości 35 mi.l. . 

Dalej m ieliśmy ok. 3-0 m!i 
drogi twardej. trasow~ej i,.rzez. 
spychacze. Potem z.now bydlę
cy trakt na przestrzen! 90 mJ 
1 dop;e.ro wtedy m iel :smy d ·o
trzeć do drog i numer 32 ~ro
wadzącej z Adela ide do . Bc·h<ćn 
H' ll. Była to droga z b11um 1cz
na naw .erzchn;ą co d";walo na
dz .ej ę na to. że dZ.S Jeszcze 
będz;emy na miejscu. 

Tymczasem jedna.k pozost.nval 
nam ów bydlęcy tra.kt, po któ· 
rym wlekliśmy się, jak za i)O-
grzebem Autor przewoct.n :ka 
był opt~·mistą. Mim? najlr·p-
szych chęci nasz osm1oc~l.n-
drowy „Mona!!'<>". jechał z szyb 
kośc : ą 20-2'5 mil i n.ie me 
wskazywało na to. bys:ny tę 
szybkość mogli z:więk.szyc. 

ylo dobrze pod w'.e-

B czór, gdyśmy wjeżdl.all 
na ja.kiś pustynny te
ren. Jeszcze trochę te
lepa.nia i wreszicie ta
blica. Obwieśc ił a n;,m, 
że do krzy-łówki mamy 
zaledwie 400 yardów, 

fe do Adela ide trzeba iech"ć 
w prawo. zas do Broken H;i] 
w le\\·o. Po7.ostalo nam do ce
lu tylko okolo 190 m il. Dro
b .azg „ A hl już zmrok. 
Rusz)'l'śmy z kopyta. „Mona

ro" nabrał szybkości ; po 
chwili wid7.'alem Jak La.Ty po
chylił s;ę leltko za k'ero\\'n icą. 
Jedrnl 'śmy z szybkością 95 mil. 
B;·ła ju>. noc, gdyśmy podje

chali pod motel. N'e.iety, bra
ko\\·alo w n '.m m iejoc. RUSZ'.111-
śmy do następnego. ale I tam 
nslaliśmy tabliczkę. obw'esz
czającą brak wolnY'Ch p<>~<>!. 
Po<tanowil:śmy s7,ukać dalej. W 
pewnym momencie Lary zwol
:ni.I. 

- Dokąd ml każeci e Jechać. 
Przecież tu Się m iast.o Już k<>ń
czy. 

To zawracaj - powied1,;\a1 
Stach. 

Nagle samochód gwałtownie 
sza.rpną l do przodu rozległ s'ę 
jak 'ś straszny hUJk. Przypalany 
pap ;eros wypadł m i z rąk, po
sypało s ię szkło . Poczułem, że 

głowa leci mi do tyłu, potem 
st.raszl iwy ból w kręgach szyi. 

- o. jasna cholera - us!y
&7.ałem głos Stacha. K iedy s.ę 
obejrzałem . ten trzymał s 'ę za 
głowę. Natom iast Lary s i edzia ł 

nieruchomo. trzymając w rę

kach pok.ręconą kierownicę. 

Wyskoczyłem z au.ta. Rozej
rzałem się dookoła. Za nami 
stal wielki, także 8-cyli.nd:owy 
„Holden Ki.ngswood". z którego 
gramolil s ię jakiś umundurowa
ny facet. „Kingswo.od" miał 
pokieres.zowamy przód, na jezd-

Dążenie do pobudzenia męskiej potencji za pomocą skutecz
nych „afrodyzjaków" ma swoją długą I szacowną historię. 
Już święta Hildegarda z Bingen, pełna pogody zakonnica, za
lecała rozchodnik. średniowieczne to lekarstwo sprawiać miało, 
iż „membrum virilef' zesztywnieje w sposób godny podzi-
wu". 

W rzeczywistości jednak dawne mikstury z piep1:zu, . musz
ką tu, szparagów i korzenia mandragory pomagały rowme ma
ło, jak nowoczesne preparaty witaminowe i h.ormonalne. A~
gielski lekarz George Belham, stwierdza: „N1e~al w.szystk1e 
afrodyzjaki wykazują dwie wspólne cechy: są niebezpieczne i 
bezwartościowe jako stymulatory". 

Niektórzy naukowcy mówią też ostatnio o „oziębłośd piguł
kowej". Wchodzą tu w grę nie tyle zawarte w nich hormo
ny, ile skutki społeczn,e pigułki. „Niektóre pacjentki sądzą, że 
teraz muszą korzystać i osiągać sukcesy" - mówi Qmnt. A 

przymus sukcesu" może prowadzić do nerwic seksualnych 
tak samo, jak wychowanie wrogie radościom cielesnym. ~owe 
niebezpieczeństwo i nowe leki grożą jednak - wskutek fali sek
su- przede wszystkim mężczyznom - twierdzą naukowcy 
hamburscy. świadomość kobiet przekształcająca się w erze 
pigułki antykoncepeyjnej, zwiększa/ to zagrożenie. 

Psychiatra nowojorski dr George L. Ginsberg wzbudził sen
sację swym artykułem „Nowa impotencja". Zdaniem Ginsber
ga „zmienione oczekiwania seksualne kobiety z amerykańskiej 
warstwy średniej doprowadziły do tego, że zakłócona została 
istniejąca dawniej równowaga ekologiczna w społeczeństwie". 
Jednakże pogląd Ginsberga nie jest bezsporny. Inny amerykań
ski znawca spraw seksu, specjalista od poradnictwa małżeń
skiego Albert Ellis uważa, iż jest to pogląd błędny. Zdaniem 
Ellisa, Ginsberg nie uwzględnił faktu, że dziś współżycie płcio
we jest intensywniejsze. „Gdyby wi<;<:ej mężczyzn grało w 
baseball, więcej uskarżałoby się na to, że nie trafia w piłkę". 

ni pły>nęła sitru:!lka wody. z je
go dachu zwisa ła zbita lampa 
z napliSem „TAXI". 

- I'm very sorry (Bardzo mi 
przY'k.ro) - usłyszałem. 

w tym momencie wyszedl 
La.ry. a za nim Stach Odbyła 
s ' ę zwykła w takich przypad
kach roz.rnowa. 

- Czy wam się ooś stało, bo 
u mnie all r ight. Niestety. je
stem z..'l'lę.czony. Nie dostrzegłem 
was Proszę oto moje naz•.v :sko 
1 nazwa agencji UJbezp ieczenio
weJ. 

Tu k!e·rcwca-winowajca poda! 
milczącemu Stachowi kar\ecz-
kę . na której wszystko było 
napisane. łączn i e z numerem 
il'ej estracyj nym samochodu. 

- Thank you - pow!et:l7.!a1 
Stach t podal swoją wizytówkę. 

- Na co się gap's·z? - spy-
tal Lary - jedziemy.„ 

siadłem nieco oglu
p :aly do wozu spro
stowałem k'ero••n;c ę 
1 nie czekając. kiedy 
pa.nowie kierowcy za
czną sobie .wygar
:niać" k im była kló
reg·o mama lub c1 k!ó-

ry ma na o·czach. ruszyłem na 
poszu k iwa.nie noclegu. 

Stach dop'ero teraz rozpuści! 
jadacZ!kę Przp.nam. że <:dyby 
choć w maleńkiej częśc.i speln!l 
to co mówił, tamten biedak 
m lalby chyba 333 pogrzęby.„ 

- Czemu n'e wygarnąłeś Je-
mu - spytałem rozdratniony 
- tylko nam ~u trujesz? 

- Takl zwyczaj. Wym'~n!a 
s 'ę wizytówki, mówt przepra
szam ! jedzie dalej Oczyw:.;cie 
jeśli nie ma ofiar w ludziach. 

Nie mieliśmy sily, aby oglą
dać nasz samochód. Poszl iśmy 
spać. Dopiero rano okazalo „- ę, 
że dalsza ja7.da jest prawie nie 
możliwa. Poła.ma.ne resory. 2bi
te światła tylne. zgnieciony ba
gażnik. który s i ęgal teraz p;:-a
wie do ziemi. 

- Wezwiemy pogotowie RAA, 
przecież płacę te 7 d<>larow. 
nie„. - zawyrokował Staszek 
i kazał Laremu za.telefono\\·ać 
PO pogotowie. 

PrzyjechaH, zawlekli nu do 
lt'lajbl iższego garażu. Uzgoon:J!
śmy, że podniosą nam ba-~aż
lt'lik I tak wrócimy do Adelai
de gdzie oddamy wóz do re
montu . Tymczasem wsied!i5my 
w wypoż~-czoną :nam prze·z wla• 
ściciela warsi.tatu „Toy01ę" l 
pojechaliśmy zwiedzać Broken 
H ill . 



'WAZNE TELEFONY 

Informacja teletonlcz.na 
Straż Pożarna 08, 666·11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265·96 
Pogotowie wodoelągowe ' 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEAT&Y 

e 
595-55 

09 
111 

555-55 
517·l0 
135·46 
395-85 
!34-28 
288-81 

PINOKIO - 29.7. g-O<lJz. u .. sz~
ir1k sym Szarika" (w muszli 
koncert<>\\ ej w Parku i.udo· 

).Wym na Zdrowiu) 
P-Oo1J01Stałe teatry nie=n6. 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz.. 1-0-18; 30.7. nieczynne. 

HISTORII RUCHU REWOLU. 
CYJNEGO (Ul. Gdańsk.a 13) 
2odz. 10-16; 30.7. godz 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(P(otrkowska 2412) 1100z. 11-17; 
30.7. niocz:v-nne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnośei Ił) 
godz. 11-16; 30 7. nceezynne 

EWOLUCJONIZl\fU (Pa.rk Sil"!\• 
kiewicza) goda.. 10-14; 30.7. 
nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w giod•z. !l-20 (kasa. 
czyn.na do gooz. !9l 

PALMIARNIA - ole.czynna 

KIN & 

BALTYK - „Odstrzał" (U:=iAl, 
o<i lat 16 goo:z.. 10, 12.15, u 30, 
17, 19 30 
30.7. j.w. 

LUTNIA - „Od.sitrzal" (USA) od 
lat 16, gad.z. 14.30, 17, 19.30; 
30.7. j.w. 

POLONIA - „ Swiadek k:>ron· 
ny" (w!.). od lat 1'3, gooz.. 10. 
12.15 14.30 L7, 19.45 
30.7. j.w. 

WISLA - „Droga do Salltny" 
(1r.), Od lat 18, godz. IO, 12.15, 
14.30, 17. 19.30 
30.7. „Szkola 
(USA). O<! lat 16, 
12.15. 14.30. 17, 19.30 

JrowbojóW" 
iod:z.. I O, 

WLOKNIARZ - ,.Pojedynek na 
w.etrze" (jap.). od lat 18, a. 
10. 12. 14, 16, 18 20 
30.7. j.w. 

WOLNOSC - „Wódz Lndlan T<!• 
cumseh" (NRD), O<! 1at 11. g. 
10. 12.15 14.30; „Sw!adek ko· 
ronny" (wt.), od lat 18. .iodz. 
17, 19.30 
30.7. j.w. 

ZACHĘTA - nleczyn:ne 
STYLOWY·LETNIE 
Szo~una" (jap.). 

1,Sz.pleg 
od lat .n. g. 
tylko w d.n'. 20 (k!no czynne 

pogod.ne) 
30.7. j,W. 

TATRY-LETNIE - „Kot o dz.le
w:ęc.u ogonach" (wt.), od iat 
18. godz. 20.15 (kLno czYnnP. 
tylko w cl.ni pogodne) 
30.7. j.w. 

l.DK - „Ruchomy cel" (USA), 
od 1.a~ 16 gooz. 14.45, 17.15, 
19.45 
30.7. j.w. 

STYLOWY - „Maly w ielki c1.lo
\\·'ek" (USA). O<! lait 16. g~. 
16. 19 
30.7. j.w. 

STUDIO - ;,Cafe pod Minogą" 
(poL), od IM li. godz. 15.45; 
„Małżonkowie roku II" Itr.), 
od IM 14. godz. 17.45 20 
30 .7. „Port lotn!czy" (USA), 
od lat 14. godz. 17.30, 20 

TATRY - Bajka - „w~ele 
kruka" godz 10 11. 1.2. 13, 14, 
l~; POŻEGNANIE Z FILJ\1~.;'\l; 
„Jesień Cheyennów" (U!:>A), 
od Ia.t 14. godz. 16, 19 
30.7. „Cztowiek stamtąd'' 
(radz.-szwedz.), od lait 14, g. 
10, 1~. 14; „Jesień Cheyen..'l.ÓW" 
gad.z. 16. 19 

CZAJKA - nieczynne 
DKi\I - „Uklad" (USA), °"1 lat 

18, godz. 16. 19 
30.7. n;eczyn:ne 

KOLEJARZ - „Wielka wlóezę
ga" (fr.) . od lait U 
30.7. nieczynne 

GDYNIA - „Kropka, k1ropka1 
przecinek" (A) , (rad.z.). od 
lat 7, godz. 10. 11.45. 13; „Król. 
dama. walet" (NRF-USA), od 
lat 16, godz. 14.30, 17, 19 30 
30.7. j.w. 

HALKA - Bajka - .,Zagubio
ny fledk" go<l:z„ 14.45; „ He\m 
Alek.sa'!ldra Macedońskiego" 
(ra<iz.). oo lat 11 godz. :S.45; 
„MOrdercy w Lm~ent.u prawa'' 
(fr. ) od lat 16. go<lz. 17,4:;, ~a 
30.7. .,Hełm Alek.sam<ira Ma-
cedońskiego" godz. 15 ł5; 
„Mo.rd.ercy w i.mie!Iliu praw~" 
godz. 17.45. 20 

1 MAJA - Bajka - „Na dz1-
kim :zaehodzle" godz. !4.30; 
„Dnwaa.ja potworów" (B}, 
(ja,p.). od lat u, godz. 15.30, 
17.30, 19.30 
30.7. „Trzeba :zablć tę miłość" 
(poi.), od iat 16, godJz. :li.30, 
17.30. 19.30 

MLODA GWARDIA - „G<Xlz'l· 
la kom.tra Hedo·ra" (B) (Jap.}. 
od J.at 14, godz. 10, 12, 14, 16, 
~8. 2.0 
30.7. j.w. 

MUZA - „Je:tdźey" (USA), cd 
lat 16. g.o<!Jz. 15.30. 17.45, 20 
30.7. „Opęta.nie" (poi.). od lat 
16 . godz. 16, 18, 20 

OKA - „Os.kar" (lr.). Od lat 
14 godz. 14, 16. 18, 20 

POLESIE - „Dziewczyma 1!1a 
miotle" (czes .). od Jat lh g. 
15, 17; „Zabój.cy" (USA), od 
lat 18. godz. 19 
30.7. j.W. godz. 17. 19 

POPULARNE - „Pojedynek <re
wolweroweów" (USA) . od lat 
IG; godz. 117, 19 
30.7. „Awantwra o Basię" 
(poi.), od Ja.t 7, godz.. 17; 
„Max 1 feraj<na" (fr .); od [a.t 
16. godz. li) 

PRZEDWIOSNIE i.Oto jest 
głowa zdrajey" (a.ng.), od Jat 
l4 godz 15.30. 17.45; „Na wy
l<l<t" (pol.), oo lat 18, gad.Z. 
20.15 I 

PIONIER - Bajka - „Miś M 
mMzu" godz. !4.3-0; „Dyrek
tor" (fa•d:z.). Od la~ 14, (A) , 
godz.. 115.30; „RewiLja osob'.--

ntctw11. t Patolo!l'll C:: tąty dfa .---------------------------------------

------s ta" (poi ). oo la.t 18 
17.45, 19.45 

godz. 

30.7. „Dyirekto<r" (A) godz. 
15.30; „Rewizja o.soblsta" g. 
17.45. 19.45 

POKOJ - Bajka - „Skarby 
sezarnu 1

' godz. 113: ,,Ws:>um„ 
n ienia z przyszloś<>i" (NRF), 
od lat 14, godz. 16; „Pr7em a
na" Ur.), od lat 16. godz., 18, 
20 
30.7. „Gangsterski wale" (fr.), 
O<! lat 16. gO<lz 15.30 l7A5, 20 

REKORD - Bajka - .. P ies w 
cyrku" g-octz. 15: „Pos.:1,ul<i·w.a.„ 
lllY - pos.zu.ki·wa:na" (Bl . (r;>Ol.) 
od lat 14. godz. 16, 18. 20 
30.7 .. ,Dz 'elny woi.ak Rosollno•• 
(B) (WI), od lait 14, godz. 
15.30, 17.45. 20 

ROMA - Bajoka - „Zaklęty 
.zamek" godz. 10, 11. 12. 13; 
„Tylk,o wtedy gdy s : ę śmieję" 
(ang.), od lat 14. i<>dz. H, 16, 
18. 20 
30.7. „Tylko wtedy &dY się 
śmieję", godz. Hl, 12, u. 16, 
18, 20 

SOJUSZ - Bajka „Pantof~lek 
Kopc;uszka" (!Od.z. Jl 30; 
„Dzielny wojaik Roso!i.no" IP), 
(wt.) ol lat 14, godz.. 15.3il, 
117 45, 20 
30.7 .•. Landru" (fr.), od lat 181 
godz. 17.45. 20 

dziellnicy Sródmie~te - porad
nie „K" UJ!. NOW-Ot.ki i Ke>p;! iń
skiegio oraz z d'Zielnley Bałuty 
- poradm ie „K" ul. Ma.rY'naor
ska. Pacanowskiej I Snycerska 

Nie przyjmuje chorych gine
kologicznie: 

Instytut Po!.-Gln. AM (ul. Cu· 
r ie-Sklodowskiej 15) - położni
ctwo I gi:nekologi•a dla dzl~lni· 
cy Górna - pora-Onie „K" ul. 
Felińskiego. Zapolskiej, Rzii-0w
ska I P rzybyszeW'sl<lego. 

Dla d·zielnicy Bałuty - r-o
radnie '„ K" ul. Bydgioska I Tu
roszowska oraz g:nekołog!a dla 
rejonu kliniki u•I Sterl nga l~ 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Pr,yrodnicza 7/9 dzieln:ea 
Widzew oraz dzle1niea Balu~y 
pora<l'nia „K" ul. Sędziowska. 

Szpital im. Madurowicza -
ul. Fornalskiej 37 - dz.lelnlca 
Poles:e. d z.eLnica Sródm .eście 
poradni a , .Ku. uJl. 10 Lut2go.. 
dzieln !ca Batuty porad·n•a „K" 
ul. TraktMow.a I Lnia.na 

Szpital im. M. Kopernika -
ul. Pabianicka 62 - dz1:lnlca 
Górna. poradn ia .. K" ul C' esz
kowskiego i Odrzańska dzięl.ni· 
ca Bałlllty porarunia „K" ul. I..i
belta . 

Ch irurgia ogólna - Sz:pltal 
Im Jonschera. (M ilionowa Hl 

Chirurgia urazowa - Szpital 
lim. Jonschera (MiJ ionowa 10 

Lary.ng-ologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińsk 'ego 2.2.I 

Ok<u!isty•k,a Sz.p itaJ im . 
Jonschera (\Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia d.zlP
e:ęca - Instytut Pediatrii AM 
(Sporna 36/50) 

Chlruorgta sz..czękowo-twarzow.a 
- Szpital Im. Barlieki.ego (KO<D· 
cińsklego 22) 

Toksykologia - ~nstytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 
30.7. 

Chirurgia ogólna - Srp\ta~ 
1rn Barliekiego (Kopcińskie-
go 22) 

Chirurgia uraZ<>wa - <;zp'ta•l 
lm. Radlińsk;ego (Drewnowska 
75) 

Laory.ngologia Szpl~al Im 
PirQllowa cWólczańska 195) 

Olrul isty.k,a Szpital lm 
J onschera (Milionowa Ml 

Chcrurgia I laryngo,Jogia dz'P
cięea - Instytu.t Pediatril AM 
(Sporna 36/50) 

Ch iru•rgla szczękowo-twanow ... 
- S7.p 1tal im. Barl iekiego (K<>o
cińskieg0 n) 

Toksyk·o1ogia - Dnstytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NIEDZIELA, U, LIPCA 

PROGRAM I 

9.1~ Radiowy Magazyn Woj. 
skc\\ Y. IO.OO Wlad. 10 05 Dla 
(!•t;t.ci - „'ZIOLd gąsl<:i" 
słuch. 10.25 Radiowa piosenl{a 
rr.iesiąca. u.oo Nledzleln)' kon
cert żrczeń mll.vsnilt6w muzy
k! poważnej. 12.Dj Wiad. 12.10 
Publieystyka międz:;'1~1·0dowa . 
12,15 Przeboje, przeboje, przebo
je. 12.40 Uwaga, bądź prze2>0rny 
na drodze (L). 12.45 l(Wadrans 
dla Marka l Wacka. 13.00 Kto 
się z czego śmieje, 13.óO Echa 
Ogólnop. Festiwalu Fo\klory
stycznego w Płocku . 14.00 Waka
cje z piosenką. u.~o uwaga. 
bądź przezorny na dr'ld 1,e. (L) 
14.30 w Jezioranach lo.OO Kon
cert życzeń. 15.0J Wiad. 16 05 
,Uśmiech Czcl'!'Hn'.ra•· - ~Juch. 

16.4> Uwaga. badź przezorny na 
drodz.e (1'..). lti 50 .• ~xR" - Ra
diowa Rewia Rozrv ""kowa. t7.05 
Transm lekkoatletycznego me
czu Bu.łgaria - Polska. 17.45 
Uwaga. bądź przezorny na dro· 
dze. (1'..). 17.50 Transm. meczu 
d .c. 18.00 Komunikaty T<>tallza· 
tora SP-Ort. 18.15 Film, musical, 
operetka. 18.35 Tra nsm. lekko· 
atlet. meezu Bułgaria - Polska. 

plą". 13.00 Tydzień na UKJ.I', 
13.15 Przeboje z lllOWych płyt. 
H.00 Ekspresem przez świat. 
14.05 Peryskop. 14.30 J. s. Bach 
- I Sonata tri-0wa. 14.45 Za 
kierownicą. 15.10 W roll gJów. 
nej Vaclav Neckar. 15.30 Krzy
!:ówka radiowa. 15.50 z wierzenia 
prezent&a. 16.15 „Masa kry
tyczna". 16.35 „suru.cucu" 
zesp . w. Report. 16.45 Piosenki 
z „włoskiego buta". 17.05 „Le
sio", 17.15 Mój magnetofon. 17.40 
„Letnia noc tylem do prz<>du". 
18,15 Antykwariat pł yt - wy. 
twórnia :Syrena". 18.30 Mini-
-max. 19.00 El<spresem przez 
świat. 19.05 Muzyka na flet 1 
kontrabas. 19.20 Rozm-0wa o l11-
tnie. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 2il.OO Z książką przez ży. 
eie. 20.10 Chopiniści VI Konkur
su - Al. Slobodniak - Moskwa 
1971. 21 05 Strofy dawne 
strofy piekne - Fr. Karp.iński. 
21.25 Piyty nas1e I naszych 
przyjaciół. 21.40 G. Bizet 
„Carmen". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - Jethro Tuli. 22.2() Maga
zvn turystycrnv. n.3ó Okla,kl 
dla A Frankl in. 23.00 7. antoiloglt 
poezii ukraiń<kiel. n.05 P<>d"-vój
'1e koncerty A. Viva1rt;ego. 23.35 
Piosenki dla po!igl<>tów, 

radiem. 12.05 Z klraju i M 
świata. 1.2.3<1 Opole na miuzycz· 
nej aontemie. 113.25 Ra<i iOIWY po
ra<Ln i.k rolnika. 13.3'5 Opole n111 
muzyC1Jnej a.nten ie. 14.00 Alert 
<Ila biosfery, 1'4.05 Klasycy :rr.u-
7.)'kl roz·ryW'kowej. 14.30 S:><>rt 
to zcl.l'O'\\·ie. 14.35 Przeboj e dla 
wcz.asow:czów. is.oo W ia<i. 15.05 
Jaz.z z uśmiechem. 15.30 Reflek1 

sy. 15.35 E,;trada Przyjaźni . 
16.00 w ·a.d 16.10 W kręgu poi· 
sklej muz~"k\ rozr. 16.30 Studio 
Młodych. 16.35 Ptyty z różn::zy,.:, 1> , 
stron - Francja. 16.55 Prop->' -
eje na d ziś. 17.00 St'l!dio · 10-
d1·ch. 17.15 Koncert be:z 'ói!e1u. 
17.50 Rytm rynel::, ~klama. 
18.05 Stud :o muzyokii i;.6pu,J:arnej. 
13.30 Aktua•nośei Jm.ituralne. 
18.35 Mały prze)\·odJli·k po mu· 
zyce rovrrwkowej.t'. 19.05 Muzy- • 
ka i a,ktualnośel. 19.30 Gwiazdy 
pols.kieh estrad. 20.00 Dzien.'l'k. 
20.15 Muzye:r..ne wizyty przyjaź
n'. 20.00 Kroon"laa sportowa. 21.00 
M'niatury rozryw11wwe. 2!.15 
Na.ukowcy 'tolni.kom. 211 .30 R ytm, 
tamiec, Pp<0senka. 212.00 W1:;<i. 
22.os Rytm,. taniec p i<l'Senka. 
22.25 Co 'S!yehać w. św~ -..cie. 
22.30 Male mo.noi!rafie jazzowe. 
23.00 Dzienn i.k. 23.10 KOTE•pon
d enej a z .zagraniey. 23.l~ Rytm; 
tanLecł piosW1ka. <Jx > 

Dzii~Radio-t-Te~ji 
18.55 Uwaga., bądź przezorny na 
drodze. (L). 19.0ó Przy muzyce 
o sporcie. 19.53 Dobranocka. 
20.00 Dziennik. 20.15 Rytm, ta· 
niec, piosenka, 20.25 Uwaga, 
bądź przezorny na drodze. (L) 
20.30 Rytm, taniec, piooenka. 
21.00 Uwaga, bądź przezorny na 
drodze. 21.10. Rytm, taniec, pio
senka. 21.30 Zespól Dziewiątka. 
22.00 Rytm tanlee, piosenka. 
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 
23.25 Rytm, taniec, piosenka. 
24.00 Wiag_ 

PROGRAM li 

9.55 „Spoj rzenie I refleksje" 
(L). 10.20 „Rewia polskich prze
bojów" (L). 10.40 „Lutnia po 
Bekwarku" - mag, poetycki. 
11.10 Lódzka Kronika Kultura!· 
na (L) 11.40 P1'<>gram tv.ioctnia 
(L). 12.05 „ Padają kłosy" 

TELEWIZJA 

PR.OGRAM I 

I 

ł 

7.30 TV Te.ch.nlkum Rolnicz>e. 
8.30 Nowoczesność w domu. 1 
zagrodzie. 9.00 Swiat, który nie 
może .zaginąć. 9.25 PKF. 9.35 
Antena. 9.50 „ Wesele w Tra. 
eji". 10.25 z cyklu: PokDchac 
wiatr, 10.55 Niedzielny koncert 
z Pragi „Prome.riada • 1973". 
11, 45 11Don Kieh<>t". 12.00 Dzien
n ik, 12.15 Przemiany. 12.45 Te
atrzyk dla Przedszkolaków. 
13.30 Interstudio. 14.00 Loso•wa. 
nie Toto-Lotka. 14.20 Radar. 
14.3il Klub Sześciu Kontynen
tów 10.10 , żarliwe pokolenie". 
15.5S „Polska contra reszta 
świata". 17.00 Tetle-Eeho". 18.00 
Międzypaństwowe spotkanie w 
siatkówce męŹ\Czyz.n Polska -
USA. 19 20 'Dobranoc. 19.3<J 
Dziennik. 20.15 „Wniebowzii:c·" 

PROGRAM U 

i" 9.40 Tu Radio - Moskwa.' 
i l0 .00 „Mój przyjaciel". 10.20 
Ja.n Brahms: War!acje na te• 
mat Haydna. 10.4-0 Kob :eee 
ABC. Il.OO . Koncert muz.yK1 O· 
1perowej. 11.30 Wiad. 11.35 Por&-

/ dy praktyez,ne <ila k<>b 'et. 11.45 
Od TaM do Baltyku. J.G!.JO 

:. „Dzięki pomoey i :za.angażdwa· 
· :ni-u" (L). 12.25 „5 minut o 

Sp<>r'Cie" (L). 12.30 „Lato 73" 
(>!..), 12.33 „Pelnia la1a". 12 50 

. Au.<I. z cyklu: „Problemy s?.ko-
lY i domu" (L). 13.00 Cykl: Po

l rozmawiajmy o dzieeiach. 13.10 
; Koncert dnia. 13.3il Wia<I. lS 35 
I „Buziak za stokrobkę". 13.SS 
1 Mini-pr.zegląó. folklorystycmy. 

14.00 Więcej, lepiej. taniej. 14.15 
;Publicystyka kraj.owa. 14.35 Kon 

·: ce1·t. skvzypeowy <i-mail. 15.00 
'Ra<11ofene w kręgu przyjaciół. 

STOKI - Bajka - ,.TaJemn;C7 1!! 
oC.-w.edziony" godz 14.30: Win
netou i Apa.naczi" Oue.). -Od 
la.t Il. godz. 15.30, 17.45; •. T am; 
gd·z.:e rośnie z:elony ~ńr" 
(Jug.), (A), od lat 16. sio<lz. 
20 

NOCNA POl\tOC LEKARSKA 
aud. 12.30 Wiad. 12.35 Czy znasz 
tę książkę? 13.00 Poranek sym
fonlcznv 14.00 Konct>rt muz~'ki 
francusk!eJ. 15.00 Fragm. bale
towe 7. oper St. Moniugzkl. IS:30 
„Mól oiciPe .lf>•t kucharzem" -
11;łu<'h. 16.00 Muzvka rozrywkowa 
16.15 z księ!(arskiPI Jady. !G.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wy
aiiki loi;;owan:a „K11k:ulec7.ki„ 
(?,). 17.02 Ork. r-OZrywk. H. De
bkha l S. Rachonia. (L}. 17.30 
Mf'lOdie I n'os<'nkl dla ws>v,t
kkh IR.OO M11•vka ludowa. 
lR.30 Wi~d. lR.~5 F~llelon aktuaJ. 
nv. IR.4~ K~barecik rekl~mowv. 
rn oo , Hania" - slu<'h. 20.10 Mu. 
zvka rozrywkowa, 20.30 S. Pro· 
kofiew: III koncert fortep. 21.00 
Baltyeka wachta. 21.15 „Król-0-

- fllm fab. prod.. TVP. 21.00 1 

15,40 Z eyklu „Pieśni i tań-::e 
świata". 16.00 z dziejów ru<:hu 
rol>C>tn:ezego. Hl.15 Recital wo-

30.7. „W'nne.tou l Apanar·zi" 
godz. 15.30 117.45 ; „Tam. e.11_:„ 
rośnie z!elo.ny bór" 20<1z. 2Al 

SWIT - Bajka - „Samorhód" 
godz. 14 30; „Ga.ngsterski wol<>" 
(fr.). oo la•t 16, jodz. l'i .30. 
17.45. 2() 
30.7. ..PoszuO<:iwany - t>O· 
szukiwana" (B) (poi.), od lat 
14 l(odz. 16. 18. 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima ~9. Llmanowsklel!,~ I.i 
Przybyszewskiego 86. Lut-0m:ei-
ska 146. Gagar:.na 6. Bratysław
ska 2.a. Obr. Stalin&radu 15. 
30.7. 

Tu\.\4 ma 59. Rz!!owska ~1. 
P :o\rkowska 307. L im anowsk !<>
go 37. Zlelt>na 28. pl. Wolności 
a, Obr. Stal ingrad•u 15. 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogolowla Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnolódzkl Teleion1czny 
Punkt Informaeyjony dotyczący 
praey placówek s~użby zdr,1wi3 
telefon 615-19 czynny jest w 
godz. od 7 dQ 21, oprócz n ie
dziel 1 świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zglos;:enta telefoniczne na wi
zyty domowe przyjmowane są 
w godz. 10-15. Wizyty ambu
latoryjne I dom-0we zalal'\\rlane 
są w go<h 10-11. w następu
jących poradniach: 

SRóDM!F.SCIE - ul. 
ko wska l 02. tel. 271-80. 

Piotr-

BALUTY - u1. z. Pacanow
skiej 4 tel 541-96, Traktoro· 
wa 61. tel. 538-31. 

GÓRNA - ul. Lecz.ni cza 2/4 
tel 440-62. 

\V\e teinoró·y" G ł.1 'ł ... „_ 
tinelll. 21.30 Siedem dni 
w kraju l na świf'cie 21.:10 
Wiad. sport. 22.10 F. 'Mendel
""<>li·n-Bortholdv: Sonata F-<lur 
22.30 Portret slowem mal<>wany. 
23.00 J. Haydn: Symf<>nla B-dur. 
23,30 Wiad. 

„Sukees". 21.50 „Sp'ewająey 
Budapeszt. 22.50 Maga.zyn S»o•· 
towy. 

PROGRAM Jl 

16.45 „Turniej Mlodych Mi-
strzów Zawodu". 17.45 Szkle <Io 
portretu. 18.15 „Ogrody Warsza. 
wy", 18.45 Galeria 33 m!!ionów. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 „Dźwięk 1 linia". 21.05 
Sc ia Monodram, Julian Przy
boś „Sn1ieszni z gniewu, a .a 
bólu tak 'bliscy''. opracowanie, 
reżyseria I wykonanie - Bogu. 
staw K \e<rc. 21.35 „w góry 1>ó 
sl<>ńce i rado<'>ć". 2.2.00 „Poopri.a 
piąty wymiar", 

PONIEDZIALEK, 30 LIPCA 

PROGRAM I 
POLES!E ul. 1 Maja ł2. PROGRAM m 

tel. 305-83 · 9 30 Sly•1me ze.<ipo?y 1u:!ovre. 

DYŻURY SZPITALI 

Instyl:t)t Pal.-Gln. A.i"\ł - ut. WIDZEW ul Szpitalna 8 sterlinga 13 _ Klim.i.kia i'oloż.- ~' 826 54 · · 12.05 PYskoteka pod gruszą; 10.00 Co czyta kraj? 10 08 P<>ra-
1 t=. - · 12.30 Między „Bobino'< a „Olytn. nek z. operetką. IQ.45 Lato z 

~"''~~''''''''"~'''~~'~"'~'''''''"'"'""'"'''''~~~~"~ ~ ~'''~'"''~'~~~"~~~~~~ 
Tłum. MIECZYSt.AW OERBIEN 

Hatty Mayer była bardzo zdenerw<>wana. Czuła się do
słownie jak na m~kach. Są ludzie, któr:z,r, panicz.nie boją 
się świadczyć przed sądem. 
Przyglądałem się jej z dekawośoią. 
- A któż miałby ukraść, jeśli nie ona? - podkreśliła. 

- Od wielu lat znam wszystkie -moje sprzedawezynie, 
a ta młoda dzi1!wczyna prac<>wała 11 nas zaledwie kilka 
miesięcy. 

- Mam nadzieję, że specjalnie dla pana prokurat-0u 
sąd przysięgłych oceni ten fa.kt jako wystarczającą po· 
szlakę winy m-0jej klientki! - powiedział Tim z jawną 
zł<>śliwościa. 

- Wydaje mi się, że zaczynamy błądzić - łairodził sę
dzia Cornwallis. - Przecież kradzież w dziale perfume
ryjnym jest podstawą tego procesu. Jest przyczyną, dla 
której oskarżeni zamordowali Ebingera. 

- Bardzo przepraszam, wys<>ki sądzie - wtrącił pro
kurator - ale WSJz.yscy tu siię mylą. Kradzież perfum 
nie jest przyczyną m-0rderstwa. Przyczyną mo.rclerstwa 
jest zwolnienie Debbie Sim<Jns z pracy. Przypominam 
również, że Debbie Sim<>ns nie odpowiada za kradzież 
perfum i że nie wrtiesiono w tej sprawie przeciwko niej 
żadnego oskarżenia. 

Hatty Mayer zamknęła listę świadków oskarżenia 1 pro· 
kurator Mitchell podsumował: 

- Zupełnie celowo sprowadziłem na tę salę najmniej. 
jak tylko było możliwe, świadków oskarżenia. Wy.star
czyło mi wezwać tylko tych, ktÓr<7.Y mogli stwierdzi ć po
nad wszelką wątpliwość, że Debbie Sim-0ns i jej przy
jaciel mieli wszelkie powody, aby nienawidzić Arn-0lda 
Ebingera. W ich oczach był on szefem, który wyrzucił 
na ulicę młodą dziewczynę, Samu~! Briggs opowiedział 
wam o tym, jak -0skarżeni czatowali przez kilka dni na 
swoją ofiarę. Porucznik Trent, który prowadził śledz
two. wypowiedział tu. na tej sali, sw-0je wewnę~rzne 
przek-0nanie jako obrońca prawa i porządku. Panie i pa-

-m 

nowie, sędziowie przysięgli! Ci młodzi ludzie, mimo że 
zaprzeczają, są winni zabójstwa Arnolda Ebingeral Od 
was będzie zależało, czy m<>żna w-0be<: nich zastosować 
okoliczności łagodzące. Muszę tutaj. jako obywatel i jako 
prnkurat-0r, przypomnieć, że Michael Dola.q i Debbie Si
mons zabili nie tylko Arnolda Ebingera. Spowodowali 
również ś!!Jierć młodej Murzynki, która zginęła następ
neg-0 dnia podczas zamieszek po tamtej stronie rzeki. 
Próbując przerzucić odpowiedzialność za swój czyn na 
terrorystyczną organizację murzyńs·ką, naruszyli spokój 
tego kraju. Postawili przeciwk-0 sobie dwie społeczności: 
b ia lą i kolorową. Ławie przysięglych nie woln<> 0 tym 
WS?.ystkim zapomnieć! Tylk-0 dzięk.i wytężo·n ej pracy po· 
rucznika Trenta, który doprowadził do aresztowania 
oskarżonych, uniknęliśmy najgorszego, uniknęliśmy praw. 
dziwej katastrofy, zamieszek, mogących mieć jeszcze tra
giczniejszy przebieg. 

Prokurat-0r usiadł. SędziowJe przysięgli kiwali głowa
mi. Czekałem, aż na sali rozlegną się oklaski. Wszyscv 
bez wyjątku zrozumieli, na czym polegał apel prokura
t<>•ra , 
Mówił on niedwuznacznie: jeżeli chcecie, aby Murzyni 

dali wam spokój, stwierdźcie, że ta para nieszczęśników 
zamordowała Ebingera. Skażcie ich na jaką chcecie kare. 
To nie ma żadnego znaczenia. Najważniejsze, aby rozeszła 
się wieść, że zbrodni dokonali biali. . 

Zad-0w-0lony z obrotu sprawy, doskonałej reakcji pub
liczności i ławy przysięgłych, sęd~ia Co.r,nwallis zarzą
dz i ł przerwę, 
Widziałem spojrzenie Michaela D<>lana, r-zuc-0n'e w str-0-

nę Tima Fortee. Było pełne nienawiści, Wyrażało prze· 
konanie, że zarówno Murzyni, jak I biali są jednakowo 
zainteresowani, aby z niego i z jego przyjaciół zrobić 
k<>zły <>fiarne społeczeństwa, wychowanego w kłam.~twie 
i h ipokryzji. Naturalnie, na jeg-0 miejscu myślałbym tak 
samo ••• 

DEL MER 

Roz.poczęlo się trzecie posiedzenie sądu. Sala była wy
pełni-0na do ostatnieg-0 miejsca. Drodzy współobywate
le naczytali się gazet, nasłucha!Ji radia i telewizji. Do· 
wiedz ieli się, że mordercy Arnolda Ebingera są bronie
ni przez. Murzyna i prz.ypomn.ieli oobie, że przecież 
„Czarne Pantery" były w pierwszej chwili posądzone 
o ten mord. 
Wśr.ód o.hecnych zauważyłem wielu moich współbraci. 
I znów ten sam cerem-0n.iał. Wszyscy byli na miej

scach i wszyscy stojąc wysłuchali sentencji sędziego 
Cornwallisa, -0twierającego rozprawę udzielającego 
głosu oł>ronie. 
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kalny ttaLny Szymul!łk.iej. 16.45 
AktualnOŚ:}i lódzkie (L). 17.00 
P iosenki <Io tekstów J Slowi
kowsk ego i M. Wawr.ikiew cza 
(1'..) . 17.:15 .,Klopoty mlodej ta
brrk:". 17.40. Rec:ta1 weka.Lny 
D. Ambroz'ak (L). 18.00 1,Stare 
przyslow:e ma ra.cję" (L). 18 .IO 
Rad oreklama (1'..). 18.20 Ra<iio· 
wy terminarz muzyczny. 18 30 
E·ha dnia. 18.40 Sprawy oo
dz:e.nne. 19 OO Studio Młodych. 
, Tu Beri' n - Studio Fest:wa 
lowe". 19.2() Stud io Młodych. 
19.30 A. Dworzak : Requ .em. 
20.~6 Wiersze F, Rataj<:.zaka. 
20.36 D. c. ,.Requiem". 21.24 
;Jl.le\9die ro71p„ ·kowe. 2.1.30 z 
'lnaju i :ze św·µa. 2.1..50 Wiad. 
sportowe. !!lt.~S Teat r PR: .,Wie
loryb" - sluch. 22.35 Konf·r<>n
tacj e literacko-operowe „Ma. 
non". 23.:!0 Wiadomości. 

PROGRAM lI1 

9.30 Nasz rok 73. 9.45 D~lto
teka pod gruszą. 10.30 Ekspre
sem pr.zez św:at. 10.35 M:~d.zy 
„'Boob Lno" a ,,Olymipią" . 11.05 
„Przygody <l·e>brego W.:>j3ka 
Sz.wejka". 11.33 Fortep'an<Jwe 
boogie~woogle. 11.45 „Umar!L 
roueaJą e 1eń". 12.0S .z knj u 1 
:ze świata. 12.20 .,N!geTyjsk:e 
mambo" - gra zespól Ra.„dy 
\\'estona. 1.2.:.5 Za k1 erov."n'cą. 
13.00 Na z.e)onogórsk:ej anten ie. 
15.00 Ekspresem przez świat. 
15.10 z prywat•nej plyt<i•.ekl. 
15.30 „N + T. czyll nowoe:ze-
sność i te<Chnika". 15 45 Mu zy
ka na lnslrume.n.ty a kustycz.ne. 
16.00 Na całym oiwiec:e b<l!Ssa
n1>Va. 16.30 Mu.zyka na 1n tru 
menty elektrrczme. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Elu;presem pr2ei. 
9\\·:at. 17 05 ,.Lesio" - odc. 
pow. 17.15 Mój magne!:o!on. 
17.łO Fotoplastikon. ł8.00 Klliob 
Starej Pl yty - magazyn, rn.30 
Pol!tyka dla wszystkich. 16 45 
Przeboje na chór - śpiewa P r!
mo People. 19.00 Ekspresem 
przez św;at. 19 05 .,Kilka <l:n1 
w Reno" - ode. pow. 19.35 Mu
zyc.zna poezta UKF. 2-0.00 Czas 
teraźniejszy i przeszły. 20.15 Z 
k ·ompozytorsk[ej teki M Zi· 
m'1\s.kiego. 20.25 Blu-es wczoraj 
i <lz·ś. 21.00 Nie czytaliście -
to posluehaj.c!e. 21.20 Budapesz
teńskie muzykalia. 21.45 o. Re · 
s.pigh1 - „Dawne tańce i arie 
na lu~nię". 22.00 Fak~' dn.a. 
22.08 Gwiazda scedm' wieczo-
rów - Ba.rbara. 2'2. 5 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 ' Z anio 
log'i poezji ukraińs.k i ej. 23.05 
COiiegium musicum K Klas ycy 
z Ma.nnhe:.mu. 23.50 Na d ob:a
noc &p:ewa F. Hardy. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.25 Program dnia. 15.30 
Swiatowy Festiwal Mlodzleży 1 
Studentów w Berlinie (Be<rlin). 
16.30 Dziennik. 16.40 Telewizja 
Młodych - Studio festiwalowe. 
17.15 Echo stadionu. 17.40 LWD. 
18.15 „Szlaehetne zdrowie". 
18'.30 Magazyn Postępu Technl

cinel(·o. W OO Kro.n :.ka Snarta
kiady Ml-odzieży. 19.20 Dobra. 
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 Letni 
Przegląd Teatru TV, Erskine 
Ca0ldweU „Przyjedzie taki pod 
sam dOl!'Tl i...". Reżyseria Gu
staw Holoubek. Wykonawcy: 
St. Celińska, B. Wrzesińska. J. 
Ent'lert, W. Golas. G. Holou
bek. 21.50 „Wif'~•!{ie J>l!i7~że". 
22.15 Dziennik. 22.50 Gra Michał 
Urbaniak. 
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KOMUNIKAT MPK 

Dla wyeliminowania niejasności, MPK 
przypomina PT Pasażerom podstawo
we zasady korzystania z ulgowych 

biletów miesięcznych: I 
L Ulgowe bilety miesięczne uprawnia· 

ją do przejazdów wyłącznie. na tra
sie oznaczonej na bilecie. Jazda na 
innej trasie podlega opiacie nor
malnej. 

z. Znaczek na bilecie miesięcznym 
winien byc naklejony, a na znacz
ku napisany numer biletu. Cena 
znaczka musi odpowiadaó cenie 
wydrukowanej na bilecie. 
Bez tych danych bilet nie mo:ie byó 
honorowany. 

Lódzki Kombinat Budowy Domów przyj
mie do pracy na nowych budowach osied\a 
Retkinia oraz do FA BRYK I DOMÓW : 

ROBOTNIKÓW W ZAWODACH: 
- PLYTKARZY 
- TYNKARZY 

MURARZY, 
MONTERÓW WK I en 
MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych 
POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW 
MANEWROWYCH 
USTAWIACZY WAGONÓW 
OPERATORÓW na sprzęt średni 
STOLARZY 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

ORAZ 
ABSOLWENTOW 

SZKÓL PODSTAWOWYCH DO NAUKI 
zawodów o specjalnościach budowlanych w 

Zasadniczych Szkołach Budowlanych 
dla Pracujących nr I 

• 

3. Pasażer, który nie może okazać 
ważnego biletu za przejazd obo
wiązany jest do uiszczenia opłaty 
za przejazd według podwyższonej 
taryfy, 

; ' nr 2 l.ódzkiego Zjednoczenia Budownictwa: 
; KIERUNEK 3-LETNI: 

Pasażer otrzyma zwrot tej opłaty, 
pomniejszonej o opłaty manipulacyj
ne I cenę. przejazdu jeżeli przy jej 
uiszczeniu oświadczy, że posiada okre
sowy bilet miesięczny, okaże dowód 
osobisty lub Inny dokument pozwala· 
jący na stwierdzenie jego tożsamości, 
celem odnotowania odpowiednich da-

• nych przez służbę ruchu, a następnie 
I w ciągu 3 dni przedłoży w biurze 
I przedsiębiorstwa ważny imienny bilet 
: okresowy, • • " 

6196-k 
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- MONTERÓW 
nalizacyjnych 
MONTERÓW 
nych, 

i pomocników wodno-ka
l centralnego ogrzewania, 
- blacharzy wentylacyj-

POMOCNIKÓW elektryka, 
- KIEROWCÓW z li i III kat. prawa la-

zdy, 
- KIEROWCĘ wózka t>Odnośnego, 
- KONWOJENTÓW - ładowaczy, 
- MONTERÓW samochodowych, 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi l.ódzkie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i 
Elektrycznych. Zgłoszenia przyjmuje dział 
organizacji I kadr, Lódź, ul Sienkiewicza 
85/87, piętro IV, pokój 401. 5839-k 

- PRĄCOWNIKOW z wyższym lub śred-
nim wykształceniem ekonomicznym I 
technll"znym rbudowlanyml na stanowis
kach kierowniczych I samodzielnych w 
wykonaw•twie I projektowaniu 
MURARZY 

- TYNKARZY 
- CIESLI 
- BLACHARZY 
- SPAW A.CZY. 
- MALARZY 
- SZKLARZY 

nEKARZY 
MONT AZY STÓW 

- MONTERÓW wod. kan. ł c.o. 
- KIEROWCOW 
- ROBOTNIKÓW budowlanych nlewykwa-

ll!ikowanych 
- I:.ASTRIKARZY 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi na bu
dowach zlokaliiowanych w Lodzi „Chemo
budowa". Bliższych Informacji ud7.lela dział 
zatrudnienia l.ódź ul. Aleksandrowska 67. 
tel· 897-39 oraz kierownictwa budów przy 
ulicach: Szparagowej 8, Nowo-Teresy Cróg 
Szczecińskiej), Brzezińskiej 317, Dąbrowskle
;o 216. 5792-k 

- KIEROWCÓW samochodowych, 
- OPERATORÓW dźwigowych, na spychar-

ki I koparki, 
- ŁADOWACZY, 
- MONTERÓW samochodowych, 
zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsiębior
stwo Transportowe Budownictwa w Łodzi w 
podległych oddziałach: ul. Pojezierska 95. 
ul. Zamorska 1/9, ul. Górnicza 18/36 i ul. 
Nowo-Teresy 1. Jednocześnie informujemy, 
że pojazdy będące na stanie przedsiębiorstwa 
mają ubezpieczenie auto-casco. Zgłoszenia 
kandydatów z terenu m. Łodzi przyjmuje 
sekcja kadr LPTB w Lodzi przy ul. Górni
czej 18136 codziennie w godz. 8-13. 

W dnlu n llpca 1913 r., przeżywszy lat 35, 
odeszła od nas n zawsze nasza najuko· 
chańsza Zona, Mama, Córka, Synowa 
1 Siostra 

S. t P. 

WIESŁAWA SYNOWIEC 
NAUCZYCIELKA 

Pogrzeb odbędzie się 30 llpca br, na 
cmentarzu w Lęrzycy, o czym powiada
miamy z Jłęboklm bólem, żalem 1 smut
kiem 

MĄŻ DZIECI, RODZICE 
ORAZ POZOSTALA RODZINA 

W dniu 28. VII. 1913 r. zmarła w wieku 
lat 87 nasza najdroższa Matka 

S. t P. 

ROZALIA TKACZYK 
z domu RUSEK 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 30. VII. 1973 r. 
o godz. 16 z kaplfoy cmentarza na Zarze
wie, o czym zawiadamiamy pogrążeni w 
głębokim 1mutku 

CORK.A, SYN 
POZOSTALA RODZINA 

MONTER rurociągów 
MECHANIK maszyn 
ELEKTROMONTER 
STOLARZ 

przemyslowvch 
budowlanych 

- SLUSARZ-SPAWACZ 
lUERUNEK 2-LETNI: 

MURARZ 
CIESLA 
MONTER konstrukcji żelbetowych 
MONTER wewnętrznych instalacji 
budowlanych 
POSADZKARZ 
BETON lARZ-ZBROJ ARZ 

Warunki pracy i płacy do omówienia. Zglo· 
szenia do pracy oraz zapisy do nauki za
wodu przyjmuje dział zatrudnienia i plac 
kombinatu przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 
126. Dojazd tramwajami linii: 5, 24, 25, 26 i 
44 - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej 
róg Kaczeńcowej oraz autobusem linii 76 -
przystanek końcowy orzed kombinatem. 

Spóldzirlcza Hurtownia Międzypowiatowa 
„Samopomoc Chłopska" w Lodzi zatrudni 
oq zaraz z terenu Lodzi dwóch współod
powiedzialnych MAGAZYNIEROW (branża 
obuwnicza). Warunki pracy i płacy do omó
wienia w Zarządzie SHM w Lodzi Żabie
niec, ul. Zbąszyńska nr 3. 6094-k 

Pracowników z wyższym wykształceniem: 
- SPECJALISTÓW w zakresie ETO, 
- EKONOMISTÓW, 
- INŻYNIERÓW budownictwa innych 

z wyksztalceniem uniwersyteckim oraz 
- TECHNIKÓW budowlanych 
zatrudni Lódzkie Zjednoczenie Budownic· 
twa. Oferty nr „5979-k" składać należy w 
Biurze Ogłoszeń Lódź, Piotrkowska 96 

5979-k 

- KIEROWCÓW samochodowych z I, II 
i III kategorią prawa jazdy, 

- OPERATORÓW koparek i sprężarek z 
uprawnieniami, 

- MONTERÓW samochodowych i silniko
wych 

zatrudni natychmiast z terenu m. Lo<lzi 
Przedsiębiorstwo Sprzętu Budowlanego i 
Usług Transportowych w Lodzi, ul. Teresy 
91. Zgłoszenia przyjmuje dzial spraw osobo
wych w godz. 7-15. 6225-k 

- ST. KONSTRUKTORÓW, ST. TECHNO
LOGÓW z wyksztalceniem wyższym lub 
średnim technicznym i praktyką mini
mum od 3 do 6 lat, 
Z-CĘ KIER. DZIALU EKONOMICZNE
GO z wykształceniem wyższym lub śred
nim albo średnim ekonomicznym i prak
tyką minimum od 3 do 8 lat, 

- ŚLUSARZY, 
- TOKARZY, 
- FREZERÓW 
na pełne i półetaty zatrudni Zakład Do
świadczalny Techniki Medycznej w Lodzi, 
Pl. Komuny Paryskiej 6. Zgłoszenia kandy
datów z terenu m. Lodzi przyjmuje dział 
spraw osobowych i szkolenia zawodowego 
w godz. 7-14. 6173-k 

TOKARZY i FREZERÓW (względnie 
osoby pełnoletnie do przyuczenia do tych 
zawodów), 

- SLUSARZY ustawiaczy automatów, 
- SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH, 
- PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w magazyn.ie i rozdzielni oraz 
- ROBOTNIKÓW gospodarczych, 
- SPRZĄTACZKI biurowe, produkcyjne 
- oraz KAWIARKĘ 
zatrudnią natychmiast z terenu m. Lodzi 
Zakla.cły Igieł i Części do Maszyn Dziewiar
skich .,FAMID" w Lodzi, ul. Wersalsk'a 50. 
Warunki płacy wg ukła<lu zbiorowego pra
cowników przemysłu metalowego. Zgłosze
nia przyjmuje dział kadr przedsiębiorstwa 
w godzinach 7-15. 6232-k 

- MURARZY-TYNKARZY, 
- LASTRYKARZY, 
- BETONIARZY, 
- CERAMIKÓW, 
- CIEśLI, 
- MONTERÓW rusztowań rurowych, 
- PALACZY kotłów c.o., 
- ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp, 
:..._SPAWACZY oraz 
- ROBOTNIKÓW budowlanych 
zatrudni natychmiast bez skierowania z wy
działu zatrudnienia Lódzkie Przedsiębior
stwo Budownictwa Wielkopłytowego „Dą
browa" w Lodzi, ul. Gagarina 13, pokój 5. 
Praca w akordzie zryczałtowanym, z możli
wością uzyska.nia dodatkowo premii. Dla 
zamiejscowych wolne miejsca w hotelu ro-„ _______________ _. botniczym. 6168-k 
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::~ V (UUL&. rzechowsl<a, Zofia Grzesik, Zofia Myśliwiec i Henryk s.zczapi_ńskl, 
Zlote Knyże Zaslugi: S. Grzeszczak, T, Kopacki, E. S1korsk1, B. 

W zimie śnieg, 
w j;a;,::-~~ 

Pani H. P. jest wierną czy
telnicZ'ką naszej ga„e.ty i co 
d:ień kupttje ją w kiosku. 
Gdy mieszkała w śródmieś
c:u. ni·e sprawiafo jej to naj
mniejszego kłopotu. Ale te
raz. gdy przenlosta się na 
Dąbrowę. zdobycie „D:ienni· 
ka'' stanowi dla niej emocjo
nującą przygodę Często bo
Wie1n ani o 7, ani o 8, aini na„ 
u;et o godz. 9 nie ma go jesz
cze w pobliskim kiosku przy 
ul. FeliMkiego (obok apteki). 

Gdy zdarzyło się to w zi
mie, wyrozumiala p. H. P. u
sprątoie.flliwiala wszystko śnie
q;em. oa<tvmką, mrozami. qo
loleri:iq. wiosną - roztopam!. 
ille ter_az ni.e wie c:ym, bo 
sloiicem i urlo.pami jakoś nie 
wypada. ChJ 

Pobudkaaa! 

Punktualnie o godz. S.30 
mies~kańcy osiedla, !m. M . 
K?nopnickie1 (Teofilów „C"J 
są brutalnie w11ryu:anl ze 
;,nu przez pracowników MPO 
o.nró=n'ajacych pojemniki na 
śm;eci. W c;qgtL pól godzin.11 
cale os·edle je:~t .,odśm1ecane" 
i nastaje spoltój, lecz oczywi
cie już n ~t oka zmrużyć nie 
1w>te. Nie m:itcimy się wo
bec tego, je.W w tym rejonie 
miasta qwattmvnie zwiększy 
srę przyrost na<turaln11 i przy
spo-rz11 kropo-tu wtadzom ko
munaTnvm i miesikliniowttm. 
Pr>nieu'aż inferwenc;e w MPO 
nie pomaqają. P.:O<fsuwamy 
1J"m•1•I. by kaidego d·nia in
ne os;edle bu'fz;ć o świcie -
pr"'!11rost n.n 4 uraT.riu rozloż.v się 
1VÓU'CZ'Q8 róu.mi<:»mie-rnie na ca-
le mia.sto. - . (jp) 

Nie kochają dzieci .. : 

... architekcl od przestr!eni ł 

zie1eni. Planując skwery i 
parki, lubują się w iarlLso-
tcum ro:mies:czaniu trau:ni• 
ków oraz w schodkach. A co 
mają robić młode ma.my, któ
re cl1cą się wybrać - bez 
męsk;ej opieki - z d.zleckiem 
w wózku na taki skwerek 
na, spacer? Liczyć na pomoc 

UWAGA 

Sochnacki, K. Sosiński I J. Misiurewiez. 
5rebrne Krzyże Zasługi: F. Dylewski, R. Fabijański, M. Kęsicki, 

Z. Kolasiński, H. Kowalski, L. S2lmajda., M. Wa.rzyński, J. Wyso
cki i Z. Zakrzewski. 

Brązowe K:rzyże Zaslu.gl: Marianna Fe'ge, W. Ledzion, J. Kwaś• 
niewska ; w. I'uka1ska. 

Odzna.kami Hon<:>rowymi m. Lodzi zostali wyróżnieni: W. Auer• 
bach, Kazimiera Bartosiak, J. Barela. Zofia Borkiewicz, M. Borów
ka, M. Bloch, Fr. Chełstowski, E. Czyż, z. Cza.pski, T. Cl..upryński, 
K. Dudek, R. Dul"ka, S. Frelek, K. Gawora, L. Grabowski, St. Gra
czyk, M. Gręda, J. Justyński, Eugenia Kasiewicz, M. Krawczyk, J. 
Kuziemski, H. Laskus, N. Macierzyńska, 2'lb. Majer, Fr. Michałow
ski, B. Nowakowski. SŁ. Orlowski, Wł. Pieter, E. M. Potęga, K. 
Pustelnik, F. Rebzda, s. Stańczak, Z. Stasiak. St. Szyszkowski, 
Ewa Wawrzyńczak, K. Weber, H. Wiśniewski, J. Wnuk, J. Ziół· 
ko wski, 

u. kr.> 

W aptekach zapłoną lampy nafto we 
31 lipca 1853 r. w lwowskim 

Szpitalu Powszechnym po raz 
pierwszy zapl<>nęly lampy naf-

„Uniwersał" 
w NRD 

W poniedziałek do Neubran· 
deuburga (NRD) wyjeżdża dele· 
gacja łódzkiego „Uniwersału". 
na czele z dyrektorem D. Sob. 
czykiem, na otwarcie Tygodnia 
Sprzedaży Artykułów Polskich 
w tamtejszym domu towarowym. 
Odbędzie się to · na prawach 
dalszego etapu wymiany towa
rowej między tymi dwiema pla
cówkami. 

Na. przeł<>mle czerwca i lipca 
w „Uniwersalu" odbyły się Dni 
Sprzedaży Artykułów z NRD, 
dostarczonych przez handlow
ców z Neubrandenburga. 

„Uniwersa!" przesłał do za
przyjażnionej placówki w NRD 
m. in. wyroby pamiątkarskie, 
konfekcję oraz artykuły gospo-
darstwa domowego. (K) 

przechodnl6w? J1Lko przykład 

może tu poslużyć p1LSaż ZMP. 

Informujemy, że w innych 
miastach przy Pll>1"kOW-O-skwe
rowych s-chodach urządz0cne 

są poclvy.1nie, po kt6r11.:h 
mo-ż.na wózkiem zjechać Lu.b 
podjec1iać . pod górkę. 

(wit) 

towe. Jch wynalazcą I kon- · 
struktor-em b y! polski farma· 
ceuta lgna.cy Li.ikasiew~z. 
on to również kilka miesięcy 
wcześniej uzyska! na drod-ze 
destylacii frakcjonowanej - z 
surowej ropy i!1aftowej - nal
tę. Tych dwóch wynalazków 
dokonał Lukasiewicz w labora
torium apteki lwowskiej „Pod 
Gwiazdą" Tak więc matką pol
skiej J światowej petrochemii 
b)lla polska farmacja, a jej lto
lebką laboratorium ępteczne. 

Or)lginalnym uczczeniem pol
skiego Prometeusza będzie za
palenie we wtorek we wszyst
kich aptekach calej Polski -
w tym również w lódzkich -
lamp naftowych Jeszcze w tym 
roku ukaże sie · też w księgar
niach monografia o I. Luka>te· 
wiczu. (~as.) 

Niedzielne 
imprezy 
e Na Starym Rynku dziś o 

godz. 16 odbędzie się impreza 
artystyczna z udziałem arty
stów scen lódzkich oraz kapeli 
podwórkowej „Bałuciarze". 

e Również dziś o godz. 16.15, 
na Estradzie Rob-Otniczej (ul. 

Piotr.kawska 262) Międzyzakła

dowy Dom Kultury Włókniarzy 
„P cyk" organizuje koncert 
rozrywkowy w wyk<Y11aniu ak
torów scen łódzkicJl. Wstęp bez· 
płatny. 

W lipcu rozruch nowej Fabryki Domów 
WK-70. Jeżeli pragniesz w przyszłości zabP.;r:
pieczyć sobie pełną stabilizację życiową, po
dejmij pracę w importowanej do Lodzi Fa
bryce Domów. podległej Łódzkiemu Przedsię
biorstwu Budownictwa Miejskiego na 3 w 
Lodzi. ul. Sienkiewicza 85/87, które zatrudni 
z terenu m. Lodzi: 

WOZEK Jmwal'd1.kt J)O· NOWEGO ,.F:ata ~2~ p" 
kojowy (z impo·rtu) ku- sprzedam. Tel. 246-20 od 
p l ę. Tel. 657-59. 11088 g 16 ' 10%3 g 

6-1\UESIĘCZNEGO 
irland.zkiego 
da.m. PułaskiegQ 
GOOz. 16-18. 

g„tera „LAMBRETTĘ 150-LD" 
6 prze- sprzedam. Tel. 584-94 
6/1~9. I 0931 g 

11011 g 

PILNIE sprzedam s~~m
szyle - tylko młodzież . 

Tel. 596-84. godz. 6-7.30. M-3 z telefonem zam'e-

- SPA WAC.ZY ELEKTRYCZNYCH, 
- PALACZA na kotły niskoprężne. 

- OPERATORA betoniarki, 
- BETONIARZY prefabrykatów, 
- ZBROJARZY prefabrykatów żelbetowych, 
- MONTERÓW konstrukcji żelbetowych, 
- MURARZY-TYNKARZY, 
- CIEŚLI, 

- CERAMIKÓW, 
- DOZORCÓW i PORTIERÓW, 
- BLACHARZY-DEKARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifike-wanyeh, 
..:.... OPERATORA na wózek spalinowy 

widlowy. 
Załoga Fabryki Domów będzie poddana spe
cjalnemu przeszkoleniu. Wynagrodzenie wg 
układ.u pracy w budownictwie. Informacje 
związane z warunkami pracy zainteri;>.snwa
ni mogą uzyskać w dziale za.trudnienia i 
płac przedsiębiorstwa. ul. Sienkiewicz.a 85/87, 
XII piętro, pokój 1204, w godz. 7-15, w so
boty w godz. 7-13, tel. 602-16. 5fl38-k 

- MURARZY· 
- DEKARZY-BLACHARZY, 
- CIEŚLI, 
- MALARZY, 
- HYDRAULIKÓW, 
- ROBOTNIKÓW budowlanych ora:z 
- EOBOTNIKÓW magazynowych 
zatrudni natychmiast z terenu m. Lodzi 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budownictwa. Ko
munalnego nr 5 w Lodzi, ul. Skierniewicka 
315, pokój nr 111 - sekcja ka.cłr. Warunki 
płacy i pracy do omówienia. 6133-k 

nię na M-4 irównorzędne 
ZEGAR kominkowy lub tel. 882-44 11145 g 
sam werk kupię. Tel. 
260-!Hl. 10996 g 

MLODE bez.dzietne mał
żeństwo członkowie 
spółdzielni posz;ukuje m ie 
s1kania lub P<>koju. -
Oferty .. 11013" Prasa, 
PiotrkO'Wska 96 

NADWOZIE ;,Mo<;kWl· KUPIĘ m'eszkanie v;la
c.za 412" - po wypadku sno&ciowe. Oferty ,1on57" 
- sprzedam. Tel. 414·65. Prasa. Pi-O'trkowska 96 

SILNIK .. Moskwa" 2l5 
KM ze starterem e!Pk
try=nym. uaywany je
den sezoin - sorzedam. 
Tel, Zgcerz: 16-~3-~0 . 

„WARSZAWĘ 204" 0966) 

CZERWONIEC 
ginekolog. 

Konstanty 
Tuwima ~o. 

9746 g 

spr1.edam. Broniew-
skiego 39. 11115 g Dr ZIOMKOWSKI, sKćr-

ne, weneryiczne ~6-19, 

KUPIĘ 

chód. 
Prasa, 

bony na samo
Oferty „11154" 

Piotrk-O'Wska 96: 

P iO<tr.kowska 59. Oprócz 
oobót 10566 g 

MATEMATYKA, języki, 

W "RTBURGA' (l-969) !!9ll-ll, mgr Lmk:e 
'..'.. ;przedam. ~el. 549-94 l09lO g 
- niedziela, po godz. 15. 

Ml\. TEMATYKA, P iol.r-
kowsika 47-5, mgr Plu-

„VOLKSWAGEN - 160-0 - ciński 10840 g 
TL" - spr.zedam. Tel. 
859-23. 11122 g 

„SYRENĘ-105" sprzedam. 
09.biór w „Motozby"ie". 
Tel. 494-39. ll113 g 

PODNOSNIKI do wer~a
lek WY'k<>nuje wa.rsz,tat 
śl·usarski. Lódt. P ieka·r
ska e. Jędrz,ejczyk 

11081 g 

„JAWĘ 350 Ogar" KUBECZKI do 1-0dów 
sprzeodam. Ku.ińskiego 246 du.że \ średn;e poleca 
m. 5. U045 g Wytwórnia Walll, Woj-

ciech Podeml>skl, Lódt . 
„SYRENĘ 105" (b'ala) - Tuszyńisk.a 91. Tel. 466-63 
spnedam. Oglądać: ga- U~~~ g 
rate Niemcewicza 2.4. Po 
g•ocLz. 16 10633 g ZGINĘLA 2G! bm. s.uka-

wyt,el od szczen ąt w 
„WARSZAWĘ 203". r-rze- trakcie lecze.n:a. Odpro-
b ieg 10 OOO - sprzeriam. wadz'~ 7..a V<'ynagcndze· 
WyS-OoOkiego M, godz. niem: Zajączkowski, 
8-14 1081J g Strus ia 2\1 Tel. 536-!i9 

. IU.1 9 g 
„FORD Taiunus 12-M" -
sprze<lam. Tel. 571-5.5 
godz. l&-21 10951 g 

„VOLKSWAGENA 1500" 
- sprzedam. Zmle!lna 
17 A. m. t 109i9 g 

ZGINĄL p ies cha.rt ro
syj1;1ki biały w rudo-ci.ar
ne laty w trakcie ler.1e
nia. Odpr<:>wadz!Ć z.a w~·
na.grodzen'em: Dz!ewan-
ny 14 tprzy Wa.r<;n-.·-
skiej). 11153-g 



Polska prowadzi 
lekkoatletycznym 

w meczu 
z Bułqarią 

I 
Na stadionie warszawskiej Skry rozpoczął się wczoraj po· 

Jedynek lekkoaL!etyczny pomiędzy reprezentacjami Polski 
i Bułgarii. 

Po pierwszym dniu Polska prowadzi w kOJlkurencjl mt;ż· 
czyzn 83 :45 i kobiet 38 :33, 

Oto klika najlepszych wy:n i-1---------------
ków p.erwszego <inia zaw idów: 

skok o tyczce - Iwański ŁKS Motor (l) 4 2 
5.2-0 . 10-0 m kobiet - Stew 1ń•ka • : 
(11.3), rno m mężczyz.n - No
wosz (10 3), kula mężczyz.n 

Komar (18.47), 110 m ppl - M. 
Wodzyński (13.ę). trójskok -
Joarhiinowski ( 16 82). Sko\\ r.)ń· 
ska w biegu na 400 m sian ując 
poza konkursem uzyskala rzas 
52,7 (najlepszy dotychczas w1 n1k 
w Polsce w tym roku). 5,'afeta 
polska 4 x tOO mężcz1•zn w 
sk!a<lzie: Nowosz, Cuch, w:ii;ner 
I Czerbniak uzyskała 39 5. Pul-' 
garscy lekkoatleci o ;e za.n<ito
wal\ wczoraj na swoim koncie 
lepszych wyników. 

Słabe wyniki 
na stadionie AZS 

Na stadionie AZS rozpvc3ęly 

się wczoraj lekkoatletyczne mi· 
s trLOStwa Lodzi. Niestety p.e'!"W· 
sze konkurencje nie dostarczy. 
ly wtelkich emocji. 

K Mara.naa w biegu na 1500 

rn uzyska! czas 3 56,6. W dys.lrn 
- .Grzeb 'eniak uzyskała 

49,56 m, a w skoku w dal męż· 

czyi.n - F<>TW1nla,k tllzyskał wy
n'1< 7.1'5. 

W czasie zawodów L. Kraw· 
cewicz, K. Marandzie, W. Gołę

biowskiemu i s. Waśl<iendcr.ow1 

wręczono odznaki Mistnów 
Sportu. 

W rozegranym wczoraj w 
Lodti towar.tyskim meczu ł„I\.S 

odniósł z.wycięstwo natl benia
minkiem li ligi lubelskim Mo
torem ~:i (2 :1). 

Bramki zdobyli dla LKS: 
Msqca i Maleńl<i po 2 dla 
IUoLoru: Pulikowski i Krawczyl< 
po jednej. 

S11utKanic to nie stało na WY· 
sokim poziomie. W drużynie 

Lli.S uje wysląpilo SZC'Sl'IU pil· 
karzy, z pierwszoligowego zc.:s
połu (Tomaszewsl{i, Bulzat!l,;i I 
Drozdowski - wyjechali ' re
prezeutacją Polski do USA, a 
Kasalik, Ostalczyk i Białek -
grają w „mlodzieżówce0 oa iur
uieju w Pradze). 

W kolejnej rundz e sp~tkań 

„Pucharu Lala" polsk e 1espo
ly pon ,os ty poraż.ki. W isła prze 
grała w Insbru 0c:-::u z tamtejszym 
Waeke-rem O :t a bytomska Po
lonia została rozgrom .-ona 
przez Austr.ę (Salzbu:rg) aż · :5. 

(W) 

Dzisiejsze imprezy 
TENIS: O wejście do I ligi, 

startuJ<1 zesP<>IY MKT, Wa1·ty I 
AZS (Poznań), GRS (Katowi
ce), kort~ w parku Poniatow
skiego od i;:odz. 9. 

WIE LO BOJ SPRAWNOSCIO-
WY: strzelunie z wiatrówki, 
skoki. nutv ~ranatem. od god~. 

11 w parku na Zdrowiu. 
LEKKQl\Tl.FTYI{,\: dokoń-

czenie mis1uostw Lodzi, sta
dion przy 111. Lumumby 22, od 
godz 9 

~~'"""~.:s;:.::c:;::;:::;:::.:;;;;:::::;:;;:,~.:;;;;:.=:;;:;.i;~;;;:::;;;;.;:,::;;.;;:~;,,s;:""~;;;::::;::;:,~.:;;;;""";:i&;~ 

T r ó iglo s 

Z 
wyclęstwo polski jede
na. stkl plik.a. rsl<lej na sta
d•oolu w Chogowle nad 
wybrancaml sir Alfa 

Ramseya znacz.n.il! podnioslo 
konto biało· czcnvunych przed 
rt!waużowymi spotkaniami eh
minacy1nymi do przyszłorocz

nych finałów w NRF. Wielu 
fachowców pilkarskicb na świe
cie uważa, że Polacy mają 

szanse na taltwalifikowanie liię 

do 16 najlepszych drużyn. 

• • • 
Nledawnn na lamach mle-

się<:znlk a angielskiego „World 
Soccer" ooublikowany został 

wywiad z trenerem WalU 
Dave Buwt!nem na terna1 szans 
obu >espol1w w poJedynk u re
wantowym. Który odbędzie się 

26 września w Polsce A ot<> co 
pow1ei1ial rnlster R-0wen· 

- Będzi~ tn nll'C? dla Walii 
na fbard7ie.ł dl'rvdujący od 15 
lat, kil'dV to przegrali'1my w 
SZWl'Cji l Bran• llą w rwierrfi. 
nahrh MS .. /P<ili wy!(ramv w 
Poł'\CP mn~e ~pokojnit> pow1~. 

dzle<' wówrzas o pr7egranej an
giel'\lne.ł piłlti nożne.i Wvc;tar
czv nam tvlkn wy!(ra<' I :o~ co 
oznacza. te l\ni:lia mu<ialahy 
pokona<' Pol<kę na Wembtev 
3 :o. abv zd nbvr prawo do mP.. 
czu barażowe~o. 

Opinię swn1eeo trenera podzie
la także Mike England, który 
ma jui zapewnione miejsce w 
drużynie Wal!I na rewanżowy 

mec, z biato-czerwonYmL Ot<> 
je~o wvoowledt. 

- Wv1trallśmy 1. Polakami w 
Cardiff, dTlęki szczelnl'mu ich 
kryciu. l\n!(licv nie obrali tej 
taktvki w Chnrznwie zapnmina
jąr chvha o tvm. że nirktór7.y 
pntc;cv piłkar7e to zawo<lnirv 
wvsokle .i kla'\y. umiejarv nar1u
clć przeclwni1<0wi swój stv• 
gry. 

Bardziej optymistycznie brzmi 
wypowiedź na temat szan.s- pol
skich pilkar7y znanego fachow
ca oilkarskiP~o. wicenre1esa 
FIFA - Tueoslowianlna Michai
ła Anilr.1ev1ca. 

- Pol<ka Jest moim cirhvm 
raworvtrm ł my~le. że zakwali
fikufe sie do monarhi .l,kie!(o 
finału . Piłkarze polscy i:ra.ią bez 
porównania lepiej na wla5nvm 
terenie. a niże Il na wy.Jp?.d~ie. 
Jest to z prwno~cią rezultat 
braku doświaflrzenia mit"'dz:vna
rodowe.ll:o Moim zdaniem pn
wi<'il7łal M. l\ndrjevic - przy. 
dalobv ,1ę Im wlęre.1 kontaktów 
7. takimi pr7eclwnlkami ja)I 
Wr"T7V czy Holendrzy. 

Niektórzy sąd7ą, że węglerskl11 

plłkarstwo Jest w głębokim im
pasie. Ale ja uważam - dodal 
on - że. od W~Jlró\y, możni! s1e 
Jcszc1e Wlel~ nauczyc. Mecz z 
Walią powinniście wygrać I to 
znaczną różnicą bramek. są. 

dzę, że w Lon<l1·nie Polacv przy· 
'tąpia do po.it'<l ' nim z Angli
kami z pr7eWa!!ą psychiezną I 
to może mieć decyd!;!Jące zna
czenie, 

Jadwiga Wajsówna 

Fot Archiwum 

Tu i ówdzie słyszy się opi
nie, że Łódź - drugie co do 
wielkości miasto w Polsce -
żyje w cieniu stolicy. Opinie 
te zda się potwierdzać każda 

niemal dziedzina codziennego 
życia. Po co Łodzi lotnisko, 
lub metro, po co więcej wy. 
godnych połącze11 ·kolej11wych, 
autobu~owych itp .. , skoro sto
lica pod bokiem. 

Niestety, podobne głosy sły
szy się i na ten temat ieśli 
chodzi o sport. Ba, powiedz
my więcej: tego typu opinfo 
spowodowały, że wśród wielu 
działaczy, a nawet sportow
ców naszego miasta pokutuje 
odwieczny kult Warszawy, a 
nierzadko I nawet wielu in. 
nych miast. 

III miejsce szczypiornistek 
Cz 

r 
p 

m 
~ 

Deszczowa po-goda 11te SpTzyjala Tównież i wczoraj u
czesLnlkom JU OSM w Kra kow;e. Organizatorzy m .el i wiele 
klope>tów aby dopraw ~dzić do końca sobotnie konkuren.~je. 

Dzielnie walczyły re·pr~zen.-

ta•ntk, Lodz: w piłce rę-<:z'leJ 
które po wygraniu clecyduj:we
go mecz n z drużyną Opola 8 :; 
15:3) »ięly oslatecrnie Ili miej
sce zdobywając brązowy •nerlal. 
Zwyc;ę;.r1 Kral>ów przed Wro-

In. obserwującego turn!ej pll
ka.rski trenera reprezen1acj1 
Polski juniorów - Szczechowi
cza) za faworytów tego poje
dynku. 

* + >/f 
Na nic zda! się W1JStlek micr 

N/z eliminacyjny mecz w piłce ręcznej d ziewcząt Lódź - Klelce 
Fot. J. Surowiak 

crawlem. W turnieju chłopców 
Lódź przegrała z Krakow~m 

9:5. 
Kolejnym niepowodi-entem zn

k01\czyl się dla lodz:am druż~:

nowy wyśc g kolarsk! Na naj
wyżsZ}'m podium stanęły ze
SP<>IY Poz.namla. Kat.owie l 01-
s zty-na . 

Liczymy jeszcze na pBk•rzy. 
którzy sta.ną d.zil do powtór7.-0ne
go meczu z gospodarzami spar
takiady. Mimo zdenerwowania. 
a także zmę.czenla (codz'.„_1n'e 
mecz) .nasi chłopcy uchodzą w 
oczach fachowców (W tym m. 

Łódź nadal na 8 miejscu 
TABELA 

1. Warszawa 
2. Bydgoszcz 
3. Katowice 
4. Poznań 
s. KrakÓ'W 
6. Wrocław 
7. Szczecin 
8. Lódź 

lOlił 
858 
833,2 
titi7,2 
ti02.5 
562.5 
526.5 
481,5 

A tymma.sem łódzcy spor· 
towcy zapisali na swoim kon· 
cie wiele wspaniałych sukce· 
sów, odnoszonych ' zarówno na 
arenach krajowych jak i za· 
granicznych. Warto chyba o 
tych osiągnięciach przypnm
nieć z okazji jubileuszu 550-
lecia nadania praw miejskich 
i 150-lecia Lodzi Przemysło

wej. 
• • • 

Wraz z rewolucyjnymi tra
dycjami w naszym m1escie 
rozwijał się . sport, który łą
czył ściśle dwa nurty: pa-

trlotyczny, a zara:zem i zapał 
do zdobywania f izycznej tę
żyzny i sportowej rywaliza
cji, 

Mimo szykan ze strony 
władz carskich w różnych za
kątkach Łodzi, w sąsiedztwie 
nowo powstających zakładów 
włókienniczych wyrastały 
skromne początkowo boiska. 
powstawały 1 iczne pol~kie or
ganizacje sportowe z najstar
szymi d ziś klubami: Wid7.e
wem. ŁKS i Resursą na cze
le. W tych to klubach, a 
także w i<rinych mniejszych, 
organizacjach i towarzyst
wach sportowych stawiali 
swe pierwsze ···kroki znani 
pó:iiniej w całym kraju i za 
granig łódzcy zawodnicy. Nie 
sposób wymi~nić wszysbkich. 

dych piłkarzy lódzklch. Mimo 
że wygrali oni, I t-0 w przeko
nywającym sto.rnnku (3 :O) mecz 
z gospodarzami III OSM. będą 

musieli dzi~ Jeszcze raz stanąć 

do pojedynku. 

Kierown ictwo lódzkiej ekipy 
spartakiadowej uważa, że Win
ni są za to niedopatrzenie w 
dużym stopniu sędziowie me. 
cm. którzy nte odnotowali 
zmian zawodników. Może I ra-
cja.. Ale przecież o tym, że 

można byto U>ymtenić nie 
trzech a dwóch (zgodnie z re
pulamtnem) powinien przede 
ws:y . .tkim pamiętać trener dru-
ż.uny. A je.W nawet I on .. stra
ci!" w tym momencie glowę, 
to co ..-ob!!! p&zostaLJ opiekuno
wie tódzkbch J>i?kany? 

A swoją drogą to • •śU 1u.t 
Lódi prowa-Ozila przed tą nie

fortunną zmimną piłkarza 3 :o, 
to czy w te-j S1J1tua,cji trzeba się 

był.o ·u.ciekać do anulowania te· 
ao po}ed·yn1t-u? 

Ograniczymy się więc do naj• 
lepszyci), 

• • • 
Już na olimpiadzie w Pa

ryżu w 1924 r. barw Polskich 
broniło 5 łodzian. Byl) to: 
Kona.rzewski, Nowak i Ger
bich (w boksie), Cyl (p iłka 
nożna) oraz Gościewioz (strze 
ledwo). 

A potem przez wiele lat 
św;ęciła ws·pa.niałe sukcesy 
na rzutniach Europy i Ame
ryki J, Wajsówna, zdobywa
ją<: w 1932 r. w Los Ange· 
les brązowy, a w 4 lah. póź. 

niej w Berlinie - srebrny 
medal olimpijski. Na tych 
samych . Igrzyskach . Olimpij
skich zawodnkzka ŁKS 
M. Kwaśniewska zdobyła 
brązowv medal w rzucie 
oszczepem. W Berlinie brał 
też udział w olimpijskim 
turnieju piłkarskim obrońca 
ŁKS - A. G,ałecki. 

W 1938 r. łódzki b-!'kser 
H. Chmielewski wywalczył 
na mediolańskim rdngu złoty 
pas mistrza Europy. Na olim
pijskich arenach występo_wa

ło w okresie międz~.>ojen
nym wielu innych łódzkich 
sportowców z W. Królem, J. 
Moskalem, M. Woźniakiewi
czem, J. Pisa.rskim. Za·wod
nicy ci sta.rtowali jeszcze 
przez wiele długich lat po 
II wojnie światowej, 

j. G. SLEDZIEWSKI l':dobyl km/godz uderzył w barier' 
srebrny medal w Jedynkach 
mężczyzn na kajakowych mi
strzostwach świata rozgrywa· 
nych w Tampere. 

A Na pływackich mistrzo-
st\\'ach ZSRR M. Krl u.kin ~sta
nowił nowy rekord Euroov na 
100 m klas wyn:k:em 1 05,5. 

A Siatkarze Pol ski poKonali 
w Rydze akademicką reprezen· 
tację Butga>r'i 3 :I. 

A Płka rze Aj axu wygrali z 
francuskim zespołem Metz FC 
2 :L 

A W towarzyskLm meezu ro„ 
zegranym w Katowicach GKS 
zremisował z Zaglęb'em (S0sno
wiec) 2 :2. Mecz zostal przerwa
ny z powodu ulewy w 69 min 
gry. 

.l Znakomity kierowca bra-
zylijski I mistrz świata w 
wyścigach samochodowych E. 
Fittipa!ctt cudem niemal unlk
nąl śmierci w czasie treningu 
na torze w Zandvor! (Holan
dia) Prowadzony przez nle~o 
s9mochód przy szybkości 225 

ogradzającą tor 
.l W Grenoble zakończyły 

się XXVII MS w łucznictwie. 

Z polskiej ekipy najlepiej wy. 
pad! W, Szymańczyk, W osta• 

tecznej klasyfikacji uplasował 

się na 4 pozycji przegrywając 

o 5 pkt. medalowe miejsce. Na
sze reprezentantki wypad.ly po· 
niżej oczekiwań. 

Złote medale zdobyll wśród 

kobiet Myers (USA) a Wśród 

mężCZYZ<n Sidoruk (~SRR). 

Spełniamy prołbę Czyte lnlk6w 

J'* i I 
w liąowvch rozgrywkach 

za miesiąc wystartuje do kolejnych rozgrywek o mlstrzos
two Polski w seZOIJ'.lie 1973/74 ekstraklasa piłkarska. Wycho_ 
dząc naprzeciw prośbom licznych kibiców piłkarskich, Czy. 
telnikow naszej gazety, podajemy poniżej kalendarz spotkań 
jedenastki LKS. _ 

--s --!'la inauguracji rozgrywek biało-czerwoni spotkają się 26 
sierpnia we Wrocławiu z tamtejszym Sląskiem. Pozostałe 

hgowe mecze rozegra LKS ze swymi przedwnikami w na. 
stepujących term Lnach: 

-·-= ---= 
28. Vill. - z Lechem (Poznań) W Lodzi 

7. IX. - ze Stalą w Mielcu 

12. IX. - z Zagłębiem (Walbrzych) w L<>dzl 

16, IX. - z Ruchem w Chorzowie 

30. IX. - ze zwyclezcą pojedynku ba.raźowego o wejście 

do I Jigi: Odra - Hutnik w L<>dzi 

7. X - z Legią w Warszawie 

--= -------------= § 
X. - ze zwycięzcą meczu Polonia GKS, w Lodzl = = 28. -31. X. - z Zlaglębiem w So.5nOW~U 

C. XI. - z ROW (Rybnlkl w Lodzi 

11„ XI. - z Pog'Onlą w szczec!Jtlo 

!8. XI. - z Wisłą w Krako<Wio 

-= = -= 
§ 

25. XI. - z G6rniklem (Za.brze)- w Lodzi 

!. XII. - z Gwardią w Wa.rszawie 

= --= ---9, xn. - z Szombierkami (Bytom) W Lodzi. -
Obok nich sięgali wielo

krotnie po tytuły mistJr.zów 
Polski ora.z wchodz.iH w skła<1 
krajowych reprezentacji w 
wielu dyscyplinach i.oni ło
dzianie, że chociażby wymie
nić kolarzy: J, Beka, T. Sa
łygę, R, Józefowicza, J, Ku· 
drę, olimpijczyka w szermier
ce - B, Ba.nasia i wielu in
nych. 

U ich boku wyrosło nowe 
pako.Jenie łódzkich olimp1J
czyków reprezentantów 
Polski: kolarze W. Latocha, 
A. Bek (brązowy medalista 

w tandemie), P. Kaczorowski, 
M. Nowicki, lekkoatleci 
J. Czerbniak, S. Wagner, K. 
Maranda, hokeiści - K. Cho
dakowski, W. Kosy!, K. Bia
łynicki, J. Stefaniajt, J. Potz, 
A, Kopczyński, para łyżwia

rzy figurowych - G. Osmań
ska - A, Brodecki, zapaśnicy 
- P. Kurozewski, J. Wy~i<>r
czyk, L. Kropp, piłkarze 'ręcz
ni - W. Wachowicz, Z. Kuch 
ta, A. Szymczak, hokeista na 
trawie - L, Iskrzyński, bok
i;erzy - Z. Piórkowski, J. 
Reszpo.ndek, ciężaTowiec (brą
zowy medalista z Rzymu) -
J. Bochenek. 

Ostrogi reprezentantów· pol. 
skd i paszporty olimpijskie 
zdobywali na łódzkich bież
niach. rzµtniach, ' strzelnicach 
i tenisowych kortach, przeno-

sząc się później do Innych 
miast: A. Smelczyński, E. 
Piątkowski, T. Wleczorkówna
Ciepla, M, Sałacińska-Sarna, 
T. Nowicki i wielu innych. 
Gdyby z samych tylko „emi
grantów" stworzyć reprezeń
tację Łodzi, to zajęła.by ona 
jedno z czołowych miej~ w 
rywalizacji pomiędzy najlep
szymi okiręgami w kraju. 

• * • 
Przypomnieć też wypada 

wspaniałe sukcesy piłkarzy 

LKS, którzy w 1957 r. zdoby
li Puchar Polski by w rok 
później sii:gnąć po tytuł 
mistrza ekstra.klasy. Szko-
da, że do tamtych wspania
łych czasów, do milana „ryce
rzy wiosny" (jak nazywano 
wtedy jedenastkę LKS) nie 

,mogą ja.koś nawiązać dZJisieJ
si p iłkarze tego zasłużonego 
dla mia.sta klubu . 

Tysięcznym rzeszom łódz • 
kich kibiców i setkom sympa
tyków sportu w całym kraju 
niemało radości przysparzają 
sukcesy koszykarek ŁKS 

(dwukrotnych mistrzyń Pol
ski i finalistek rozgrywek o 
europejskie pucharv) , oraz 
siatkarek Startu, które maja 
na swoim koncie 4 tytuły mi
strzowskie kraju i udzjg.ł w 
finałach Pucharu Europy. 

• * • 
Wspomnieliśmy .o riajwiek-

szych osiąg,.nięciach łódzkich 
sportowców. Było ich znacznie 
więcej, Mamy nadzieję, że I 
w najbliższej przyS>Złości za
wodnicy naszego miasta jesz
cze nieraz zapiszą się chlub
nie na kartach histo.rii t>Ol
skiego sportu. Z tym więc wiek 
szą satys.fakcją będziemy pi
sać o tych sukcesach na ła
mi!ch n<!§zej gazety, 
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